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ZANACH STANU W GDAŃSKU
TO POCZĄTEK WODNY EUROPEJSKIEJ

LONDYN, 1. 7 . PAT.
Szereg dzienników londyńskich z

„Times" na czele występuje dziś z po­
ważnymi ostrzeżeniami Niemiec przed
zamierzonym jakoby, według wiadomo­

ści rząda brytyjskiego, niemieckim za­
machem stanu.

Jasnym jest — pisze „Times" — ie
wszelkie usiłowania włączenia Gdańska
do Rzeszy, stanowiące pogwałcenie ist­

Z iąącdma
Stra lianie

(W. Ch.) Zastanów się, uważaj,
zanim poweźmiesz decyzją rzucenia się
w straszliwą przepaść" — rzucił przed
paru dniami groźne ostrzeżenie jeden z
najwybitniejszych mężów stanu Wielkiej
Brytanii Winston Churchill pod adre­
sem kanclerza Rzeszy.

W słowach tych oprócz przestrogi
kryje się wyraźna groźba runięcia w
przepaść, jeśliby Rzesza popróbowała
jeszcze raz szczęścia jakiejkolwiek agre­
sji. Nie padłyby tak groźne słowa, gdy­
by Berlin istotnie nie próbował zasko­
czyć świata nową jakąś niespodzianką.

Niezwykła ruchliwość hitlerowców
gdańskich i tajemnicze przygotowania o
charakterze militarnym każą przypusz­
czać, że ta „niespodzianka" miałaby od­
nosić się do Wolnego Miasta — i że tu
gotują się jakieś desperackie rozstrzyg­
nięcia, jakieś decyzje, które rozpętać
mogą krwawą zawieruchę wojenną w
Europie. A wojna — to koniec wielkich
Niemiec, to kres marzeń mistycznych, to
owa „straszliwa przepaść".

Nie mniej silne akcenty znajdujemy
w przemówieniach innych mężów stanu
Europy, a więc Prezydenta Mościckiego,
premiera Daladiera i ministra Halifaxa.
We wszystkich tych enuncjacjach i de­
klaracjach charakterystyczną jest rady­

kalna zmiana tonu pod adresem Berlina.
Brak w nich już rozpaczliwych prób szu­
kania ocalenia pokoju za wszelką cenę,
montowania kompromisów, łagodzenia
stwarzanych przez Rzeszę napięć polity­
cznych i t. d. Okres lęku i wahania mi­
nął. Do głosu przychodzą słowa mocne,
poparte jednocześnie czynami.

Na przestrzeni ubiegłego tygodnia
mamy właśnie do zanotowania dalszy
przykład, iż równolegle ze słowami po­
stępuje wzmacnianie wału przeciwnapa­
stniczego. Jest nim przejęcie przez Tur­
cję sandżaku Aleksandretty, pozostają­
cego do niedawna pod władzą francuską.
W związku z tym doniosłym faktem na
Bliskim Wschodzie azjatyckim parla­
ment turecki zapowiedział jak najbar­
dziej ścisłe związanie Turcji z polityką
Francji i Anglii. Na tym więc odcinku
stworzona została zapora przeciw eks­
pansji włosko - niemieckiej tym silniej­
sza, że w rzędzie państw przeciwnapast­
niczych zdeklarował swój udział i Egipt.

A Polska? Jak zareagowała na wi­
chrzenia hitlerowskie w Gdańsku i pró­
by pomniejszenia wpływów polskich na"renie Wolnego Miasta?

Jak Polska długa i szeroka przeszedł
w okresie ostatnich „Dni morza" potęż­
ny zryw narodu, gotowego ruszyć na
święty bój, gdyby zachodni sąsiad spró
bował odciąć nam drogę do morza przez
Gdańsk, czy na którymkolwiek tnnynit
odcinku naszego wybrzeża. Imponująca
wymowa polskich „Dni morza" wzbudzi
ła w świecie prawdziwy podziw dla je­
dnolitej i zwartej postawy naszego na­
rodu, a jednocześnie rozpętała nową fa­
lę nienawistnego szału w Niemczech,
wyładowującego się w niewybrednych,
lecz bezsilnych atakach prasowych na
Polskę. Nienawiść ku Polsce zieje z ga­
zet niemieckich, nienawiść za to, że je
steśmy silni, że zdobyliśmy się na wysi­
łek — jak na nasze możliwości — ol­
brzymi, składając przeszło 400 milionów
złotych na P. O . P ., niezależnie od da­
rów fundowanych przez społeczeństwo
w postaci sprzętu wojennego i ofiar pie
niężnych na F. O . N . Nienawidzą nas za
to, że nie ugięliśmy się przed butą ger­
mańską i nie ulękliśmy się tak rozrekla­
mowanej i wyolbrzymianej potęgi Nie­
miec.

Podobno na granicy włosko-niemiec­
kiej zetknąć się mieli Hitler z Mussoli­
nim, przy czym ten ostatni odradzać miał
rzekomo swemu osiowemu partnerowi
wszelką agresję, gdyż mogłaby się ona
fatalnie skończyć w obecnej sytuacji i
układzie sił. Jeżeli pogłoski te odpowia­
dają prawdzie, to świadczyłoby to, iż
Mussolini umie spojrzeć rzeczywistości
w oczy i wyciągać odpowiednie wnioski.
Jest to wielką zaletą męża stanu. Czy
Hitler podzielił opinię wodza faszysto­
wskich Włoch, okaże może niedaleka już
przyszłość.

Na zakończenie warto zacytować zno­
wu słowa Churchilla: „Wojna nie jest
tek bliska, jak mówimy, ale — też nie
jest tak daleka, jak myślimy!...".

Dogadać się jeszcze można, jeśliby
tylko polityka Berlina owiana była wię­
kszą szczerością i kierowała się bardziej
rozumem niż nienawiścią. W obecnym
stanie rzeczy nikt nie posiada zaufania
do Rzeszy i jej polityków.

To też, jeżeli pada ze strony angiel­
skiego ministra propozycja nawiązania]
rozmów z Trzecią Rzeszą — dziwić się
nie można, że jednocześnie wysuwa on
warunek: ...Dajcie gwarancję, ie do­
trzymacie zobowiązań, zawartych w e­
wentualnych dokumentach dyplomatycz­
nych i że potraficie respektować na nich
własne podpisy!-.

niejących traktatów natychmiast wy­
tworzyłoby bardzo niebezpieczną
sytuacją. Rząd J. K. M. i rząd fran­
cuski miały okazją, aby w ciągu ostat­
nich kilku dni wyraźnie zaznaczyć swe
stanowisko i w świetle tych deklaracji
nie istnieje jakakolwiek wątpliwość co
do zdecydowania obu tych krajów do
wykonania ich zobowiązań wobec Pol­
ski Oba te rządy bacznie obserwują
wypadki, pozostają w ścisłym kontak­
cie i gotowe są do wspólnej akcji gdy
sytuacja tego bądzie wymagała.

Inne dzienniki jak „Daily Mail",
„Daily Herald", „Daily Telegraph",
również powtarzają powyższe oświad­
czenie, które niewątpliwie ma swe źró­
dło w inspiracji oficjalnej.

BERLIN, 1. 7. PAT.
. Jak donosi Niemieckie Biuro Infor­

macyjne, 5-ty dywizjon kontrtorpedow­
ców z kontrtorpedowcami „Hans Lue­
dcmann" i „Hermann Kuenne" odpły­
nął ze Świnoujścia w 3-tygodniową po­
dróż ćwiczebną. Odwiedzi on porty
norweskie Molde, Loen i Balholm.

W dniu 30 czerwca br. zmarł nagle po krótkich cierpieniach zaopatrzony św. Sa­
kramentami, nasz najdroższy I troskliwy ojciec, brat l wujek

śp. Franciszek Hilarowicz
mistrz budów any Huty Batory w Chorzowle-Batory

przeżywszy lat 63, o czym zawiadamiają, w głębokim smutku pogrążoneDzieci i Krewni.
Pogrzeb odbedz'e się w poniedziałek 3 lipca br. o godz. 9 rano z kostnicy szpi­

tala hutniczego hutv .Batory* w Chotzowte-Batory (W. Hafduki).

Londyn patrzy na Gdańsk
Tel eg ram włas ny

LONDYN, 1. 7. (S)
Uwaga Londynu skupiona jest w

dalszym ciągu na Gdańsku. Na wczo­
rajszym zebraniu komitetu spraw zagra­
nicznych konserwatystów, wiceminister
spraw zagranicznych Butler dawał ob­
szerne wyjaśnienia, dotyczące sytuacji
międzynarodowej. Obecni na posiedze­
niu posłowie wykazywali najwyższe za­
interesowanie się sprawą Gdańska i za­
sypywali go pytaniami na ten temat. Za­
niepokojenie było zrozumiale wobec a­
larmujących pogłosek, nadchodzących
z Londynu o przygotowaniach Niem­
ców. Alarmy te jednak kładzione są na
karb usiłowań niemieckich wyprowa­
dzenia Polski z równowagi.

Opinia londyńska z najwyższym po­
dziwem patrzy na stanowczą i pełną
godności postawę Polski w obliczu nie­
ustających prowokacyj. Koła politycz­
ne łączą przyjazd ambasadora brytyj­
skiego w Warszawie sir Kennarda, któ­
ry przyleciał tu z Warszawy samolotem,
z sytuacją w Gdańsku, o której rząd an­
gielski pragnął mieć informacje z pierw­
szej ręki, szczególnie jeśli chodzi o re­
akcję Warszawy na wypadki rozgrywa­
jące się w Gdańsku.

Nie ulega wątpliwości, że wczoraj­
sze zdecydowanie i ostateczne ostrze­
żenie pod adresem Niemiec, zawarte w
mowie lorda Halifaxa miało swe źródło
również w przygotowaniach Niemców
do zamachu w Gdańsku. W ten sposób
interpretuje mowę ministra wielka pra­
sa polityczna, która wymieniając

Gdańsk, stwierdza, że wszelka próba
Niemiec przeprowadzenia siłą zmian w
Gdańsku była by hasłem do powszech­
nej wojny, w której Anglia i Francja
bez wahania przyszłyby z pomocą z
całą swoją potęgą Polsce.

Mowa lorda Halifaxa została przy­
jęta z entuzjazmem.

Hitler wybiera
się do Gdańska

Tel egr am własna
LONDYN, t. 7. (S)

Korespondenci angielscy nadsyłają
z Berlina informacje o krążących tam
pogłoskach, że Hitler w ciągu lipca od­
wiedzi Gdańsk. Wspomniane są rów­

Dla refów OPŁG.
RADIO - APARATY BATERYJNE

dostarcza

Wytwórnia Radiotechniczna
„SILESIA

"

Katowice, ni. Gliwicka 3. tel. 334­22

nież daty, przy czym najczęściej wy*

mieniany jest dzień 22 lipca.
Londyńskie koła polityczne przypu­

szczają, że pogłoski te rozpowszechnio­
ne zostały rozmyślnie przez minister­
stwo propaagndy i mają cechy balonu
próbnego­
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Hitler okrąża Niemcy sam
i uniemożliwia spokojne rokowania

Obsługa specjalna,
LONDYN, |. 7 . (10

Brytyjski świat pracy ogłosił dzisiaj
manifest do narodu niemieckiego, w któ­
rym wzywa do zaniechania dotychczaso­
wej polityki gwałtu i przemocy.

„Jesteśmy głęboko przekonam, ze nikt
z nas nic wiemy, że jest w Europie jakiś
kraj, który zamierza napaść na Niemcy.
Narody chcą bronić jedynie twojej nie­
podległości, aby mogły w spokoju i do­
brobycie pracować dla swoich krajów i
społeczeństw. Za wybuch wojny, w któ­
rej spłynęlibyście krwią, jest odpowie­
dzialny jedynie Hitler i jego rząd. Swoją
obłędną polityką okrąża on sam Niemcy
i uniemożliwia jakiekolwiek spokojne ro­
kowania, w których możnaby rozpatrzyć
i uwzględnić wszystkie słuszne postulaty
Niemiec. Szalony wysiłek naszej pracy i
olbrzymie sumy wyrzucane na ciągle
zbrojenia, moglibyście zużyć na stworze­

nie nowego, lepszego i spokojnego bytu. mi i pewnym jest, że uzyskalibyście taką
Wnystkie rządy Europy gotowe są roz- „przestrzeń życiową", któraby pozwoliła
mawiać z Niemcami, jak równi z równy- na wspaniały rozwój waszej ojczyzny."

Tylko Polska decyduje
kiedy zacznie działać pakt anglo-tranko­

polski
wartego pomiędzy Francją, Anglią i Pol­
ską, stwierdzając z całym naciskiem, że
tak Francja jak i Anglia gotowe tą do
udzielenia natychmiastowej pomocy Pol­
sce w każdej postaci. Moment, w której
pakt zacznie działać, określi Polska, która
sama zadecyduje o zagrożeniu swoich in­
teresów.

Bezpośrednio po obradach rady mini­
strów minister Bonnet przyjął polskiego
ambasadora w Paryżu, Łukasiewicza.

Obsługa specjalna,
PARYŻ, 1. 7 (F.)

Na dzisiejszym posiedzeniu ministrów
minister spraw zagranicznych Bonnet
określił ogólną sytuację europejską, jako
bardzo zagrożoną. Minister omówił na­
stępnie zarządzenia, jakie zostały wydane,
a które rada ministrów przyjęła jedno­
głośnie.

Następnie minisrer Bonnet omówił
szczegóły paktu wzajemnej pomocy za­

../anim dojdzie do rzeczy
nie dających się naprawić"

PARYŻ, 1. 7 PAT.
Memorandum angielskie w odpow edz.

ni wypowiedzenie przez Rzeszę składu mor­
tkujęt z Aagl 4 zaskoczyło w pewne! mierae
opinia pary tka, która nie była na nie przy
C'!o»«na Pr— poranna nie przyniosła dzś
żadnych komentarzy do tejro memorandum
o::ran;cza::K tĄ tylko do podania jego treść.
W depeszach z Londynu. Dopiero prasa po­
południowa przynosi pierw-ze komentarze
nie zupełnie jeszcze skoordynowane.

„Le Temps" w artykule wstępnym cha­
rakteryzuje memorandum angielskie jako
nowy ostatni wysiłek rtądn brytyjskiego, by
otworzyć drogę do rokowań z Niemcami ta­
nin dojdzie do rreciy nie dających się jaz
naprawić. W wynika memorandum albo roi­
sadek weźmie w Berlinie górę nad skłonno­
ściami awanturniczymi, albo odpowiedzial­
ność za cieaki kryzys międzynarodowy zo­
stanie nstalona jasno w octach całego świata
— pisze dziennik.

Po itMUCMBil noiy angielskiej —

„Temps" podkreśla, ze intencją gabinetu
brytyiskiego było wzięcie pod uwagę, roko­
wań daleko szerszych, niś rokowania doty­
czące tylko okłada morskiego. Memorandum
złożone w Berlin.e mów bow.em istotn e
że Anglia me ma zamiaru utrudn.ana roz
woju handlu Rzeszy j że przyjęłaby z zado­
woleniem nawiązanie dvsku?ji co do środków
takie należało by wziąć pod uwagę w celu
polepszenia sytuacji ekonomirznei w Nem­
czech Jednakże ustęp ten zaw era w sob e
jeden warunek że przed wdrożeniem tych
negocjacji będzie zabezpieczone odbudowa­
nie w Europie zaufania i wzajemnej dobrej
woli. Anglia przez <HO;O srytUaP MM raz je­
szcze dala N emcom okazję do dana powiż­
nej podstawy ewentualnych rozmów które
moglvbv może doprowadzić do uregulcwa
Bil całokształtu zagadn.eń

Zdaie się jednak pisze .Temps". żeme­
morandom angielskie mnsialo okazać sit
bardzo kłopotliwe dla dyplomacji Wilh°lm­
strasse. która będzie miała poważne trudno­

ści a odzieleniem odpowiedzi w ten opecAb.
by ozatadniała odmowę wobee opinii mig­
dzyń a/od oweł- W tym zakłopotania oeleły
się dopatrywać przyczyny doraźnego złego
humoru, okazywanego nrzet prasę niemiec­
ka z powoda ter noty Całe zagadnienie dziś
polega na tym. czv aaitacia ornan<*owana
systematycznie w Gdańsko a maiaca na celo
pewne określone ewentualności pozostawia
jeszcze Trzeciej Rzeszy niezbędna swobodę
ruchów do połcia oeqocjacvi o nk'ad. któ­
rego zresztą obrona dobrze trotomianych in­
teresów niemieckich istotnie wymaga.

W JąsjTMl des FVbst?" nar-zelnv pub!"vsla tea<< pisma p Bernie nawoluie on n e
francuska. bv o'* nie«ok«ila sit «o»s» anaiel­
łka w sprawie okładu morskego i ab? o'e
orzynisywała ie< tego znarz-ne k*Areao no­
ta cie posiada Krok anrr^ki nie oroaeta
bowiem śadnei nronozycji *orrm'oei co do
wdrożenia negocjacji o oowy pakt morski.

Terroryści irlandzcy przed sądem
LONDYN, 1 7. PAT.

W dniu wczorajszym przed sądem kar­
nym w Lor.dynie odpowiadało 4 terrory­
stów irlandzkich. Główny oskarżony nie­
jaki Bradford po przejściu specjalnego
kursu sporządzania bomb, urządzonego
przez terrorystów w Irlandii, orzybył w
r. 1937 do Londynu, gdde rozpoczął fa­
brykację bomb, które oddawał współspis­
kowcom, lub też sam je rzucał. Po aresz­
towaniu Bradtorda policja przywiązuje
wielką waj;c, ponieważ uchodzi on za je­
dnego z głównych kierowników akcji ter­
rorystycznej na terenie Londynu.

Trzej inni terroryści odpowiadali za
to, iż w dniu 3 maja spowodowali wybu­

Zbrojenia morskie
Brazylii

PORTO ALEGRE, 1. 7 PAT .
Donoszą i Rio d« Janeiro, że wojenni mary­

narki hrazylijłki otrzyma w krótkim euaie fa
t>zrie 7 jednostek bojowych. W lutym priysałeąo
roka atoczoie angielskie mają dostarciyć kontr*
torpedowce „Javośr" i „Juniena" a serii tieicin
namówionych. Stocanie na Itha da* Cobraa w Rio
He Janeiro pracują nad wykonaniem trzech jedno­
łtek tej Mmej kategorii, które będą gotowe w
pray<zlym roku.

Pogoda na niedz elę
Przewidywsny przebieg pogody w dnia 2 bm
Wzrost zachmurzenia, postępujący od zacho

do kraju, miejscami barze i deszcze. Chłodniej
Na wschodzie przed południem słoneczni* I
ciepło. Umiarkowane wiatry połsdaiowo-za­

chodnie i zachodnie.

chy bomb w różnych punktach rr><asta.
Wszyscy czterej zatrudnieni bvli w Lon­
dynie, jako portierzy hotelowi lub kelne­

rzy Sad -twierdziwszy winę oskarżonych
skazał każdego po 20 lat cięŻKiego wię­
zieria.

Hitler zrezygnował
z nowej mowy politycznej

BREMA, I. 7 PAT .
Dziś po południu w stoczni wojennej

w Bremen spuszczony został na wodę no­
wy krążownik „Lutzów". Na uroczysto­
ści spuszczania na wodę nowego okrętu
obecny był naczelny dowódca marynarki
wojennej Rzeszy admirał Raeder, który
następnie dokonał inauguracji nowego
mostu przerzuconego przez Wezerę przed
samym ujściem. Nowy most nosić będzie
nazwę mostu Adolfa Hitlera.

Nowy okręt wojenny, należący do ka­
tegorii krążowników ciężkich, tego typu
co wykończony w styczniu b. r krążow­
niż „Seydlitz", liczy 10 tys. ton wyporno­
ści i rozwija maksymalną szybkość 32 wę­
złów. Uzbrojenie okrętu składa się z 8
dział 20.3, dwunastu — 10,5 cm i dwuna­
stu dział przeciwlotniczych o kalibrze 3,7
cm. Na pokładzie znajduje się pomiesz­
czenie dla trzech wodnopłatowców oraz
wyrzutnia startowa.

Polscy zeglarze<«liarcerze na Haiti
WARSZAWA, 1. 7. PAT.

Z Ciudad Trujillo i San Marie, miejsca
krótkiego postoju, załoga „Poleszuka"
donosi, że w dalszym ciągu spotyka się z
owacyjnymi objawami sympatii w stosun­
ku do Polski w całej republice Haiti, za­
równo ze strony białych, jak i czarnych,
wśród których żyje pamięć o Polakach,
którzy tu, na San Domingo, jako legioni­
ści z epoki napoleońskiej, walcząc, potra­
fili w okrutnej wojnie okazać zwyciężo­
nym wiele uczuć humanitarnych. Ze zdu­
mieniem spotykają tu Murzynów z przy­

branymi nazwiskami polskimi: Sobieski,
Arciszewski i t. d. Nadesłane przez zało­
gę wycinki z prasy hiszpańskiej angiel­
skiej, francuskiej, świadczą o nadzwyczaj­
nym wzroście prestige'u Polski, a zainte­
resowanie nią objawia się m. in w ten spo­
sób: Wiele osób spośród odwiedzających
yacht w czasie jego postojów w portach
Indyj zochodnich zgłasza się z prośbą o
radę co do podręczników, umożliwiają­
cych poznanie języka polskiego, to też za­
łoga prosi o przesłanie kilku egzemplarzy
gramatyki polskiej po francusku, czy an­

„GŁOS ZABIORĄ ARMATY".

Obsługa specjalna
RZYM, 1. 7. (F.)

„Informazione Irtternazionali" oma­
wiając obecną sytuację pisze: „Jeżeli An­
glia, Francji i Polska odważą (?!!) się sta­
nąć w obronie „status quo" w Gdańsku,
głos zabiorą armaty. Wiochy pójdą bex
wahania w decydujący i „słuszny

" (?) bój.

W 500*ną rocznicę
powstania „Związku

Jaszczurczcgo"
POZNAŃ, 1. 7 . PAT.

Z inicjatywy koła historycznego Tow.
Przyjaciół Nauk w Poznaniu, zarządu m.
Torunia i Instytutu Bałtyckiego w Gdyni,
zawiązał się tymczasowy komitet organi­
zacyjny dla obchodu przypadające, w 19-40
roku 5u0-cj rocznicy powstania „Związku
Pruskiego" czyli „Związku Jaszczurcze­
go", powołanego do życia przez Mikołaja
z Ryńska i grupę szlachty pomorskiej W
programie przewidziana jest m. in. konfe­
rencja historyczno-naukowa w Toruniu w
czerwcu 1940 r.

W skład prezydium tymczasowego ko­
mitetu organizacyjnego weszli prof. U. P.
Zygmunt Wojciechowski jako przewodni­
czący, prezydent m.Torunia Raszeja, jako
wiceprzewodniczący i docent U. P. dr Le­
on Koczy jako sekretarz.

Związek Jaszczurczy powstał na zie­
miach krzyżackich jako związek o cha­
rakterze samoobrony szlachty pruskiej
gnębionej przez Krzyżaków. Z czasem
związek nabiera charakteru politycznego
i poczyna myśleć o zamachu stanu, wobec
czego zostaje przez Krzyżaków rozwiąza­
ny. Odtąd szerzy się jako organizacja taj­
ia, a najpełniejszy jego rozkwit przypada
na lata 1450—145 -4. W r. 1452 na wieść
o mających nastąpić przeciw nim repre­
sjach, zwrócili się Jaszczurowcy potajem­
nie do króla polskiego. Rokowania trwa­
jące między Polską a związkiem do 1454 r.
doprowadziły do poddania się Ziemi Po­
morskiej i Pruskiej — królowi polskiemu.
W wojnie, jaka z tego powodu wybuchła
między Polską a Krzyżakami, Jaszczurow­
cy w znacznej mierze przyczynili się do
jej pomyślnego zakończenia (1460), a osią­
gnąwszy zakreślone cele, przestali istnieć
jako związek.

rnim.
S. K. Żlina — BBTS Bielsko 3:3 (3:3).

Występ słowackich piłkarzy w Bielsku
wzbudził wielkie zainteresowanie Przed
meczem przywitał gości w zastępstwie
burmistrza miasta p. wiceburmistrz Sló­
sarczyk, po czym wręczono gościom pię­
kny proporczyk.

Drużyna słowacka pokazała się z jak
najlepszej strony, mając przez całe prawie
spotkanie przewagę. W drugiej polowie
Słowacy zmęczeni podróżą, upadali na si­
łach.

Najlepszym graczem Słowaków był
środkowy pomocnik Riedl, prawoskrzy­
dłowy Ryszawy, Vrsański, lewy obrońca.

Drużyna bielska grała dobrze; po raz
pierwszy grał w drużynie bielskiei Lubo­
jacki, były gracz Pogoni karwińskiej.

Bramki zdobyli dla Słowaków Denat
3, a dla Bielska Kowalczyk 1 i Rolnik 2.

gielsku, m. in. dla ks. George Taylora z
wiariatu w St. Gcorges na cudownej wy­
spie Grenadzie.

Cała załoga doskonale znosi klimat
tropikalny, wykonując na upalnym słońcu
nawet ciężkie prace fizyczne, a w porów­
naniu z białymi tamtejszymi z lądu wyka­
zuje większą wytrzymałość i odporność.

Dalsza trasa prowadzi do Havanv na
Kubie, Miami na Florydzie i New Yorku.

Wisła Wytworne uzdrowisko
kąpiele w basenie, sporty, zabawy, wycieczki. Wykwintne i tanie otrzymanie Wisła
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Skriptor

£uty łtoteome
Przed kilku dniami rozmawiałem z

Eewnym dziennikarzem zagranicznym,tory od bodaj trzech lat przebywa stale
w Warszawie. Mówiliśmy, oczywiście, o
•ytuacji międzynarodowej. W pewnym
momencie przeszliśmy na tematy we­
wnętrzne. Dziennikarz zaczął zadawać
szereg pytań, które mnie szczerze zdziwi­
ły. Spostrzegłszy to powiedział: „Kiedy
jechałem do Polski wydawało mi się, że w
ciągu trzech miesięcy będę doskonale
Zorientowany w waszej geografii politycz­
nej. Zdawało mi się, że „linie podziału

"

pomiędzy różnymi ugrupowaniami poli­
twznymi są proste i ustalone. Tymczasem
okmlO się, że tak nie jest. Studia w bi­
bliotekach nic rozwiązują zagadek wasze­
go życia politycznego. Często nawet za­
gadek tych nie są w stanie wyjaśnić rów­
nież Polacy, którzy cieszą się opinią do­
brze zorientowanych w sprawach poli­
tycznych.

" Wypowiedziawszy to zdanie
kontvnuował swoje pytania.

Słowa cudzoziemca zasługują na uwi­
ję. Ma rację. W Polsce nie wystarczy wie­
dzieć, że istnieje O. Z. N ., P. P. S., Stron­
nictwo Narodowe czy jakaś partia lub
partyjka, nic wystarczy znać poczet na­
zwisk czołowych, reprezentujących takie
c/y inne ugrupowania oraz ich programy,
aby móc stworzyć sobie obraz polskiej
r/cc/ywisości politycznej — bliski praw­
dzie. Wszystkie bowiem poważne, istnie­
jące prądy polityczne nie powstawały dwa
c/y dziesięć lat temu. Mają one swą długą
historię. Genetycznie związane są z epoką
przedwojenną, w której życie oolicycznc
rozwijało się w warunkach anormalnych,
tłumione przez rządy zaborcze. Dopiero
d/iś wydobywane są na światło dzienne
różne fragmenty okresu przedwojennego,
które rozgrywały się w mrokach konspi­
racji. Jeśli chodzi o cały t. zw. obóz nie­
podległościowy, działający konspiracyjnie,
dopiero teraz odtwarza on z trudem hi­
storię swych dziejów. Trzeba było od
d/iecka tkwić w tych działaniach same­
mu, żeby móc dziś, bez trudu, rozszyfro­
wywać związki przyczynowe, bardzo sil­
ne i bardzo istotne, zachodzące pomiędzy
chwilą dzisiejszą a nieznaną szerszemu
ogółowi przeszłością.

Parę dni temu przyniosła prasa wiado­
mość, że 28 czerwca odbyło się pod prze­
wodnictwem ministra M. Kościałkowskie­
go zebranie organizacyjne prezydiów sto­
warzyszeń: Związku Niepodległościow­
ców z Petersburga, Związku Filaretów i
Zrzeszenia b. członków Korporacji i Fila­
recji w Kijowie. „Na zebraniu tym —
głosił komunikat rozesłany do prasy —

uchwalono stworzyć wspólną nadrzędną
organizację, celem skoordynowania współ
nej pracy ideowej i społecznej w myśl na­
czelnego hasła obrony kraju" Słowa
Oitatnie: „w myśl naczelnego hasła obro­
ny kraju

"
posiadają, oczywiście, wymowę

tktualności. Nie o to tylko jednak chodzi.
Chodzi o to, że byli t. zw. filareci t. i. '

c/lonkowie jednej z trzech tajnych, przed- '
wojennych organizacji niepodległościo­
wych, postanowili się „pozbierać

", celem
6tworzenia nie tylko jakiejś organizacji
historyczno-wspominkowej, lecz organi­
zacji raczej o charakterze czynnego poli­
tycznie zespołu. P . P. Kościałkowski, Wie­
wiórski, Żbikowski, Korsak, Szpotański
i inni doszli do wniosku, że trzeba skupić

Kłopotliwy podarunek
Londyński tygodnik „Reynold News

"
po­

daje, ze w§r6d darów złożonych Hitlerowi z
racji 50-tej rocznicy jego urodzin znalazł sę
przedmiot tak kłopotliwy, Ze spowodował od­
wołanie zamierzonej wystawy podarunków
jubileuszowych.

Był to ofiarowany Hitlerowi przez posła
japońskiego posążek Buddy.

Gdy bliżej rozpatrywano ten posążek do­
strzeżono na nim napis treści następującej:

,,Pokój podtrzymuje życie, walka je ni­
t>czy. My, ludzie pomni tego, będziemy zaw­
sze wyznawać pokój

".

Gdyby posążek umieszczono na projek­
towanej wystawie, treść napisu raziłaby wy­
znawców hitleryzmu, gdyby zaś podarunku
tego nie wystawiono wraz z innymi, obrażo­
no by Japonię wobec tego wystawy w ogóle
taniechano.

w jednym szeregu ludzi związanych
wspólną, silną przeszłością ideową i za­
prząc ich do czynnej roboty.

Można było bv na temat owego skrzy­

kiwania się byłych „filaretów
"

napisać nie
jeden artykuł, lecz całe, ciekawe studium.
Jedno warto wyjaśnić. Spośród trzech or­
ganizacji niepodległościowych: „Zarze­
wia"

, „Organizacji Młodzieży Narodo­
wej

" i „Filarecji" — wychowankowie
ostatniej skrzykują się w tak planowy
sposób ostatni. Czy zdołają odrestauro­
wać mniej lub więcej doskonale dawne
szeregi — należy w to wątpić. Wielu z b.
filaretów pogubiło się bezpowrotnie, od­
szedłszy ideowo zupełnie od ludzi, którzy
zwoływali zebranie w dniu 28 czerwca.

Najlepiej zachowała swe szeregi „Or­
ganizacja Młodzieży Narodowej

" (OMN).
Najwcześniej po wojnie zorganizowała
„Seniorat" swych wychowanków, który
w całym kraju posiada większe i mniejsze
skupienia. Wobec tego, że wychowanko­
wie tej organizacji od dawna brali i biorą
czynny udział w życiu politycznym pod­
kreślając swą przynależność senioracką,
uchodzą za środowisko najbardziej zwar­
te. Od powołanego przez wychowanków
tej organizacji w 1926 r. „Związku Na­
prawy Rzeczypospolitej

" nazywają ich
„naprawiaczami

". Senoriat „Zarzewia"

zorganizowany jest dobrze. W ciągu osta­
tnich lat „Zarzewiacy" zaczęli przy­

garniać do swego łona nawet tych licz­
nych wychowanków, którzy w ciągu mi­
nionego ćwierćwiecza odeszli bardzo od
niepodległościowych tradycji przedwojen­
nego „Zarzewia". Dziś „Zarzewie"

pre­
tenduje wyraźnie do odegrania roli zupeł­
nie samodzielnego ośrodka myśli ideowo­
politycznej.

Teraz więc, za przykładem obu tych
organizacji, jako ostatni, skupiają się we
własnym zespole — „filareci". Czyimsię
to uda? Czy zdołają, jak „oemeniacy

" lub
„za rzewiacy

" stworzyć z b. filaretów
ośrodek jakiejś myśli politycznej, czy też

staną się szacownym kanapowym zespo­
łem o charakterze korporacyjno-wspo­
minkowym. Nie mam zamiaru odpowia­
dać na to pytanie. Rejestruję tylko zna­
mienny fakt, na który wielu ludzi zajmu­
jących się polityką nic zwróciło by może
uwagi.

Z punktu widzenia dążeń konsolida­
cyjnych należy powitać go jako objaw
dodatni. Można bowiem przypuszczać, że
odradzający się, zasłużony ośrodek daw­
nych walk niepodległościowych stanie się
ogniwem procesu zjednoczenia, nie zas
czynnikiem podsycającym separatyzmy
kapliczkowo­partyjne. Tak zw. „n apra­
wiacze"

stanowią jeden z trzonów Obozu
Zjednoczenia Narodowego. W obozie tym
winni się znaleźć „zarzewiacy" i „filare­
ci". Skupienie sięw ramach O.Z. N.wy­
chowanków trzech b. organizacji niepod­
lcg.ościowych jest nakazem chwili.

Sprawa jest ważniejsza, niż się wydaje
tym, którzy przywykli myśleć o naszym
życiu szablonami partyjnych, utartych
podziałów. Wagi jej nie zrozumie cudzo­
ziemski obserwator. Wychowankowie
trzech organizacji niepodległościowych,
związani z sobą piękną działalnością poli­
tyczną, rozwijaną w czasach niewoli na­
rodu oraz w większości — braterstwem
broni, zajmujący w naszym życiu społe­
cznym, gospodarczym i publicznym czę­
sto bardzo wybitne stanowiska, tworzą
poważną rodzinę ideową, której zgodna
postawa może wydać nieocenione owoce
dla przyśpieszenia i pogłębienia procesu
wewnętrznej, trwalej konsolidacji narodu.

„Ff zygranicze — pan­­erzem Rzeczypospo­
itejtt—oto hasło, rea­

lizowane przezPolski ZwiązekZachodni

TĘSKNOTA DO „ZMIANY
"

Pojęciem, którym opozycja — na oba
skrzydłach, endeckim i demoliberalnym
— najchętniej szermuje, jest — „zmia­
na". Polsce jest do szczęścia potrzebna
— zmiana. Społeczeństwo polskie nie
ma żadnych innych kłopotów i pra­
gnień, jak tylko, by dokonała się u nas
— zmiana...

Naturalnie figuruje to słowo również
i w ostatniej rezolucji endeckiej. Wedle
zdania kierowników stronnictwa naro­
dowego, sytuacja obecna nakazuje do­
konania zmian, które by wyzwoliły tłu­
mioną dotychczas energię twórczą naro­
du i pozwoliły mu wziąć całkowitą od­
powiedzialność za losy państwa".

Czy tylko naprawdę właśnie obecna
sytuacja „nakazuje" — zmiany?

Mamy wrażenie, że jest wprost prze­
ciwnie. Czasy, jakie przeżywamy, każą
raczej wyraźnie unikać wszelkich zmian,
wstrząsów wewnętrznych, przesileń. Pró­
ba zabawienia się — teraz właśnie! —
w rozpętanie „zmian" — była by nie tyl­
ko niebezpieczną, ale wręcz przedsię­
wzięciem o cechach dywersji w stosunku
do najbardziej żywotnych interesów pań­
stwa i narodu. Cała nasza uwaga musi
być bowiem tak skoncentrowana na ol­
brzymich zagadnieniach, jakie wnosi w
nasze życie zbiorowe sytuacja między­
narodowa, że odwrócenie tej uwagi na
rywalizację międzypartyjną o władzę
było by naprawdę — zbrodnią. Wyobra­
żamy sobie, jakby się uradowano w Ber­
linie, gdyby naród polski w tej „wojnie
nerwów", jaką mu wydano, marnował
swą energię na zmiany wewnętrzne...

Ale weźmy pod lupę problem, dla­
czego endecy domagają się „zmian".

Czym ten postulał uzasadniają?
Podają dwa argumenty. Po pierwsze:

trzeba „wyzwolić tłumioną dotychczas
energię twórczą narodu". Po wtóre: trze­
ba, by naród wziął „całkowitą odpowie­
dzialność za losy państwa".

„Energia twórcza narodu" •— jak to
endecy określają — wyzwalała się na
przestrzeni lat kilkudziesięciu... wbrew
hamulcom, jakie tej energii stawiała...
endecia. „Energia twórcza narodu" wy­
zwoliła gtę, gdy Józef Piłsudski wskrze­
sił — wbrew endencji — ideę Czynu
Zbrojnego. A iahież endecy kłody rzu­
cali pod nogi Twórcy armii polskiej i jej
zwycięskiego Wnrfza Energia twórcza
narodu" wyzwalała sie. gdy na gruzach
mocarstw zaborczych budowaliśmy zrę­
by państwa, spotvkaiac endecię zawsze
po stronie — negacji, komolehsn małej
wartości, gołosłownej i jałowej krytvki.
. . Fnergia twórcza narndu" tworzvła i
Mościce i Gdynię i C. O . P. i zwiększe­
nie potenciału bojowego wspaniałą ofiar­
nością społeczeństwa.

I właśnie teraz, w obliczu niebezpie­
czeństw grożących Polsce, „energia
twórcza narodu" ujawnia się z mocą. bu­
dzącą podziw na całym świecie. 400 mi­
lionów na pożyczkę lotniczą, wciąż
wzbierająca fala ofiarności na F. O. N.
i F. O . M. — to wyraz „energii twórczej
narodu", wyzwolonej... mimo dąsów i
bałamuceń opinii ze strony t. zw. opozy­
cji, znów z endecją na czele...

Toteż jesteśmy świadkami radosnego
i podniosłego objawu, że właśnie naród
wziął „całkowitą odpowiedzialność za
losy państwa", że we wszystkich du­
szach polskich to odczuwanie odpowie­
dzialności za państwo jest tak głębokie.

I bynajmniej nasze społeczeństwo nie
tęskni za tym, aby tę „odpowiedzialność
za losy państwa" znów ujęła jakaś spół­
ka partyjna, jakiś „centropraw" czy
„centrolew", by jakiś „konwent senio­
rów" partyjnych „uzgadniał", co pań­
stwu w tej chwiłi potrzebne, by znów w
jakiejś traktierni pod Bakchusem czy ja­
kiejś podmiejskiej „Sielance" klecono
kompromisowe, a co kwartał zmieniają­
M «c rządy-. M.G

Sftpoftfesr.
Stf#/
ffs/c-żę ltó«#ior/oiii/r/ł

Wskazana dla leczona w Iwon czu obejmują
dz.ęk. wszechstronnemu praw * stosowan u w
m edycyn. e — jodu bromu bardzo liczne je­
dnostki chorobowe. Informacj. udz.elany od
wrotni (3733)

Dyrekcja.

Jłccsa donosi:
ZNAMIENNE WYNURZENIA

Czesko-morawiki „Der Nene Tag" — orgam
ludności niemieckiej w „protektoracie" ochodią
cy ogólnie aa organ niemieckiej adm mstracj.
„protektoratu" atakuje ostro i tak powolny „pro­
tektorom" rząd czeaki aa celowe odwlekania de.
cyiji w różnych sprawach.

M ęd/y sł wam. a czynami rządu — pi­
sze- tutor — .stn.eją takie same sprzeczności,
fej •i.­izy pozornym etnsem artykułów cze­
sk eh publicystów, a .eh tajemnymi wska­
zówkam.. p. sa nym m ędzy w.erszam. . Cze­
s. potraf ą św.etn e czytać m.ędzy w ersza­
m. . wylaw.ać sens ukryty w powodzi lolaj­
nvch slow

Rzesza N em.ecka pragnie dać narodowi
czesk emu okazję do udowodn.en .a czynam.,
ak wyobraża on s:>b.e włączenie się, w zgo­

>iz.e ze swym charakterem narodowym, leci
uez zastrzeżeń, do mem.eek.ej przestrzeni
życ owej W każdym raz.e n .e są Niemcy
skłonne godzić s.ę na politykę, której głów­
nym. mfcV<iani są: u^tna propaganda, ano­
nimowe ulotk i postawa dwuheowa; Niemcy
me będą mały natcm.ast n.c przeciwko ta­
k.ej zm an.e rzeczy, która jasną i wyraźne
pol.tykę czeską odda w ręce calk.em nowych
ludz..
„Karier Potnańiki" donosząc o tym sądzi, to

te znamienne wynnnenia dziennika niemieckie*
go tą niejako zapowiedzią zmian w rządzie pra>
saim .

NASTROJE PARYSKIE
Paryski korespondent „Czasu" tak charakte­

> ryzuje nastroje Paryża nieoficjalnego i oficjał
I nego.

Paryż n.e zmien.l swego oblicza, swej
zwykłej atmosfery właśnie teraz, kiedy sy­
tuacja międzynarodowa jest dość nie pewna,
kiedy pojęc.e wojny nabiera kształtów real­
nych.

Ulica paryska jest nadaj beztroska.
0 prawdziwej atmosferze Paryża mówią

przedmjeścia. mówią małe restauracyjki | ka­
wiarenk. uczęszczane przez uboższą inteli­
gencję paryską, przez szoferów, przez robot­
ników. Tam często pada słowo wojna. AU
rzecz charakterystyczna, o tej groźnej ewen
tualnośc; me mówi się ze strachem, z wyTa­
zem grozy czy rozpaczy. Nie. Mówi się o
niej jako o rzeczy prawie koniecznej, prawie
niemożliwej do umkn.ęcia. Francuzi mówią
o wojnie z determinacją, podkreślają przy
tym, że jeszcze jest conajmniej kilka tygodni
spokoju, że jeszcze nie czas się martwić...

. . . Ale od tej beztroski paryskiej ulicy od­
bija jaskrawię atmosfera Paryża polityczne­
go. Ten jest poważny. Ten śledzi z troską
rozwój sytuacji. Jednak nastrój tego drugiego
ParyZa świadczy, że Francja jest zdecydowa­
na na wszystko, że nie pójdzie na żadne
kompromisy i ustępstwa.
Autor kończy swą korespondencją o Bastro­

| jach w Paryżu spostrzeżeniami poczynionymi
I w paryskim świecie politycinym co de ewen­

tualnego stukania porozumienia Francji z Wio­
' chami i stwierdza:

N.kt tu Włoch nie traktuje właściwie ja­
ko samodzielnego partnera politycznego. N.»
ma dziś — tw.erdzą w Paryżu — polityki
Rzymu, bo za Rzym politykuje Berlin. Zre­
sztą we Francji istnieje awersja do wszelkich
ustępstw kolon.alnych na rzecz Włoch. Z te­
go zaś wypływa niechęć do paktowania z
tym państwem Można się tu spotkać s lapi­
darnym, choć trochę powierzchownym zda­
niem, że Włochy me są zbyt pożądane dla
Francji jako sojuszn.k w ewentualnej wojnie,
no bo po odniesieniu zwyc­. ejtfwa trzeba by
im było dać jakie* ąassyta I> tego rwycit
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Zdobywamy Himalaje
Polsku wyprawa wysokogórska

WARSZAWA, 1. 7 PAT.
Jak dotliliśmy w jednym z poprzednich

Łom unikat ów. 36 maja członkowi* pIwwiU)
pobkfef wyprawy w Himalaje, która przeby­
wa obacria • rH»ilajafH BarkwaJa, a mia­
•awicia: kierownik wyprawy ing. A. Karpin
•ki, mz S Bernadz kiewicz. dr ini. J . Bujak.
lat. J Klarncr i oficer łącznikowy i lekarz,
major dr J II. Pof — przybyli na lodowiec
LwaaJ baapoaradaia na południowo-wschód
od masywu KanJa Di'vi, zakładając na wy­

Mkości około 4.300 m. bazę. dla działań ma­
itCfch na co!u zdotoyc;<> Nanda Devi wscho­
dniego (7 VM ni), który jc-"t najwyższym z
d/:<nv.czych szczytów w Himalajach Garh­
walu.

Okres od 35 maja do 7 czerwca stanowił
przygotowanie do właściwego ataku wzdłuż
południowej granicy Nanda Devi wschodnie­
go, którędy wiedzie obrany przez wyprawę
asJal ku szczytowi. Okres ten został wyko­
rzystany dla aklimatyzacji wspinaczy i tra­
garzy • nulagflutkli do pracy powyżej
Mk) m- dla transportu ładunków z bazy
;4 300 m) do obozu 1 i stamtąd do obozu 2
na pr/t>CLvy Loncstaffa (na wys. 5 910 m)
d'.i przygotowania oboaBOKSOi na szlaku
dla dakzrch transportów, dalej dla prrenie­

eaaid ładunków po^a turnie, zamyka­
jące dolną część grani i założenia obozu 3
na wys. ok. 6 250 m. i wreszc.e dla wywiadj
wzdłuż dalszej, śnieżnej części grani.

Przeb;eg akcji w tym okresie był nastę­
pujący :

M maja Bernadzikiowicz poprowadz.ł
,v>rwszy transport do obozu 1: następne ła­
dunki szły już bez asysty alpinistów, aż do
wyczerpania ładunków, których oeólem prze
niesiono do obozu 1 — • po 13 kg.

27 i 28 maja Karpiński i Klarnet wyko­
nali wywiad drogi na przełęcz Lonjrstaffa,
M maja Bernadzikiewicz, Karpiński i Klar­
ner wyszli z bazy wraz z 6 tragarzami, aby
założyć obóz 2 i rozpocząć torowanie drogi
granią. Nazajutrz został założony i obsadzo­
ny przez Karpińskiego i Klarnera obóz 2 na
eamej przełęczy, zasłonięty ścianą lodową od
z .m ny ch wiatrów zach odnich .

2 czerwca rozpoczęło się forsowanie dol­

nych partii południowej grani Nanda Devi
wschodniej Karpiński i Klamer znależL
przejście przez strome i nader kruche „tur­
nie na przełęcz*", 3 czerwca Bernadzikio­
wicz przyprowadził na przełęcz transport 6
ładunków i pozostał w obozie 2 wraz z 4 tra­
garzami, by następnego dnia ubezpieczyć li­
nami szlak na pierwszą turnię w grani.

Tego samego dnia (4. 6 .) Klamer doko­
nał wywiadu poprzez drugą turnię, aż poza
uskok L zw „śnieżnej kopy" (ok 6200 m.),
6 czerwca Karpiński z tragarzem Dawa Tsi­
rin posunął się połudn granią Nanda Devi
wsch. poza „śnieżną kopę" i po przebyciu
szeregu skalnych turni założył obóz 3 na
wysokości ok. 6 260 m.

6 czerwca Karpiński z Dawa Tsirin'em
wykonali wywiad drogi powyżej obozu 8
Wywiad przerwany został na wys ok 6 350
m. Po osiągnięciu jednostajnej, śnieżno-Iodo­
wej grani, wiodącej do pierwszego uskoku
szczytowego Odwrót nastąpił z powodu
gwałtownej śnieżycy, która rozpętała się w
południe i rozpoczęła tegoroczny monsun
Tego samego dnia Klamer ubezpieczył resztę
trudniejszych miejsc, aż po śnieżną kopę i
przetransportował tam 3 ładunki
7 czerwca Karpiński powrócił z obozu 8
cała załoga grani zeszła do bazy na lodow­
cu Lwanl na trzydniowy odpoczynek

W okresie od 6 do 10 czerwca trwał w
okolicach Nanda Dev; opad śnieżny, prze­
rywany tylko w godzinach południowych
Opad ten sięgał aż do bazy. powodując dwu­
krotnie załamanie się słupków namiotu sto­
łowego pod ciężarem mokrego śniegu.

W dniu 11 czerwca wyruszyli z bazy
wspinacze i tragarze do dalszej akcji na gra­
ni, korzystając z przerwy w monsunie

Tyle mówi nadesłany przez :nź Karpiń­
skiego komunikat z dnia 11 6 Na podstawie
podanych dat. świadczących o ruchliwość,
wyprawy można wnosić, że uczestnicy jej
znajdują się w dobrej kondycji fizycznej i że
zdążyli się już zaaklimatyzować dla akcji na
dużych wysokościach Następnego komuni­
katu należy spodziewać się za jakieś dwa ty­
godnie.

Ślubowanie Pomorza
Bezgraniczna ofiarność krwi i mienia

GDYNIA, 1. 7. PAT .
Minister Rolnictwa i Reform Rolnych

J. Poniatowski podczas swego pobytu w
Gdyai zwiedził port drzewny i składy „Pa­
gedu­* oraz nowodokonane inwestycje.

Wczoraj przed południem pan mini­
•ter Poniatowski wraz z wojewodą pomor­
skim Władysławem Haczkiewiczem oraz
naczelnikiem wydziału rolnictwa i reform
rolnych województwa pomorskiego odbył
konferencję zaznajamiając się s całokształ­
tem spraw rolniczych na Pomorzu, po
czym był obecny na dorocznym walnym
zebraniu Pomorskiego Towarzystwa Rol­
niczego, na które przybyło około 150 de­
legatów.

Obrady poprzedziła msza sir, odpra­
wiona w ramach Kongresu Eucharyatyea­
nego na Placu Grunwaldzkim.

W inauguracji zebrania wzięli również
udział: p. wojewoda pomorski Władysław
Raczkiewicz ,ks. biskup Dominik, komi­
sarz rządu Sokół, dowódca obrony wybrze­
ża komandor Frankowski, posłowie a Po­
morza Dudrewicz, Czerwiński, Malinow­
ski, Groth. prezes Związku Izb i Organi­
r.acyj rolniczych Sobczyk oraz aenator
Śląski .

Obrady zagaił i przemówienie wstępne
wygłosił prezes Pomorskiego Towarzystwa
Rolniczego Leon Czarliński, po czym po
achwaleniu preliminarza budżetowego na
rok 1939,40 i dokonaniu uzupełniających
wyborów do rady głównej wygłoszono re­
ferat pod tyt. „Prace rolnictwa w zakre­
sie obronności kraju".

Po ogólnej obszernej dyskusji wygłosił
dłuższe przemówienie pan minister Ponia­
towski.

Po przemówienia p. Ministra zebrani
delegaci Pomorskiego Towarzystwa Rolni­
czego uchwalili następującą rezolucję:

„W oblicza wraikich wydarzeń między­

narodowych o dziejowym znaczeniu dla
Państwa Polskiego zorganizowane rolni­
ctwo Pomorza przez nsta swycb delega­
tów, zebranych na walnym zebraniu Po­
morskiego Towarzystwa Rolniczego w
Gdyni vr dniu 30 czerwca 1939 r.. oświad­
cza, ii wr służbie dla narodu I państwa pol­
skiego rolnictwo pomorskie nie zna zra­
nić ofiarności krwi i mienia, gdy zajdzie
potrzeba obrony żywotnych interesów i
honoru Rzeczypospolitej."

Po żebranin p. minister Poniatowski
wraz a wojewodą Raczkiewnczem przyjął
delegację rolników i rybaków.

Huragan nad Poznaniem
Miasto pogrążone w ciemnościach

POZNAŃ, 1. 7. PAT.
Po upalnym dniu wczorajszym zerwała

«ię po godzinie 21-ej gwałtowna wichura,
miotająca przed sobą tumany korzn. Licz­
ne drzewa uliczne w parku legły na jezd­
nię, wyrwane a korzeniami.

Na Gdyńskim Przedmieściu wracający
do domu 31-letni mieszkaniec wsi Kozie­
głowy, Stanisław Maćkowiak, schronił się
pod wysoką lipę. Spadające nagle drzewo
przygniotło go, łamiąc mu prawą rękę i
kilka żeber. Przywołane pogotowie prze­
wiozło nieprzytomnego do szpitala miej
slfteffo.

W kilku miejscach huragan apawodo­

wal przerwę w ruchu tramwajowym. Po­
ważne szkody wyrządziła burza w przewo­
dach elektrowni miejskiej, wskutek czego
powstała przerwa prądu w całym mieście,
trwająca 58 minut. Miasto tonęło do godz.
0,20 w ciemnościach. Stanęły przedsię­
biorstwa, ożywające siły elektrycznej i
tramwaje na nlicach.

Wylewy wód nie były na ogól groine,
jednak woda zalała m. in. muzeum przy­

rodnicze w ogrodzie zoologicznym, wyrzą­
dzane znaczne szkody.

W kilkn miejscach powała?* pożary
wskutek uderzenia piorunów, które zlik­
widowała straż pożarna.

Ś.».

I
Inspektor górniczy

Zawiadowca Szybów Jankowice
zmarł w dniu 30. czerwca br. po dłuższej chorobie przeżywszy 56 lat

Zmarły poświęcał całą Swą wiedzę, niespożytą energię I naj­

sumfennlejszą pracę dla naszego przedsiębiorstwa. Traumy w Nim
długoletniego i zasłużonego współpracownika i człowieka o wiel­
kiej prawości charakteru.

Cześć Jego pamięci I
Świętochłowice, dnia 1. lipca 1939 f.

Dyrekcja kopalń ks. Donnersmarcka
Świętochłowice.

W dniu 30 czerwca br. zmarł

śp.PawełTaeubner
Inspektor górniczy, zawiadowca szybów Jankowice

Bolejemy nad stratą szlachetnego człowieka, który w czasie
swo:

ej długoletniej pracy na stanowisku zawiadowcy kopalni, zje­
dnał sobie szacunek całej załogi. Zachowamy Go w trwałej pa­
mięci.

Boyusjowfce, dnia I lipca 1939 r.
Ruda Urzędnicza — Rada Robotnicza

Szybów Jankowice
4712

W płatek, dnia 30 czerwca br. zmarł po clęźłcicl) cierpieniach mój najukochańszy mąi
ora* nasz drogi oc'ec

».p. Engelbert Wierzba
*• mtrytowany sztygar Hopalni „Rjmer"

przez)w*zy lat 56.
O czym zawiadamiają pogrążeni w smutku

łona. córki. syn. zięciowie oraz wnuczki
Nledobczycze. dnia 1 lipca 1939 r.
Pogrzeb odbdzie «'e w niedziele 2 lipca br. z dotno Żałoby. (4718

Dnia 30 czerwca 19J9 r. zmarł po dłuższej chorobie

FranciszekHilarow.cz
mistrz n/Huty Batory.

Sp. zmarły pracował w naszei firmie 21 lat, poświęcając wszyst­
kie siły dla dobra przedsiębiorstwa.

Cześć Jego pamięci)

Wspólnota Interesów Górniczo-Hutniczych
4719 Spółka Akcyjna.

Niech nie próbują
ANKARA, 1 7 PAT

Turecki minister sp ra w zagra nicz nych
Saradzoglu wygłosił w parlamencie expose
na temat układów francusko-tureckich Sara­
dtoglu m. in. powiedział: Turcja i Francja,
dążące na drodze pokoju, zdecydowane aą e­
becnia podytf owoc* obopólnego porozum o­

nia Pragnę; udzielić rady wszystkim. klon,*
wątpią w przyjaźń francusko turecką N ecb
nie próhwją sprawdzać swych wątpliwości 1
wyprób«wywać trwałość tej przyjaźni Pró­
ba ta mogłaby zakończyć się dla nich jedv
r.ie w aposób bardzo niepomyślny.



Nr 180 Niedziela, dnia 2-go lipca 1939 roko 8tr. A

Polska nic dopuści
do żadnych zmian w Gdańsku

Tet eg ram własny

WARSZAWA, 1. 7 . (W)
Minister Bonnet przyjął wczoraj am­

basadora Francji w Warszawie, Noela,
który złożył ma szczegółowe sprawo­
rclanii- o reakcji rządu warszawskiego
na nieustanne prowokacje hitlerowskie
na terenie Gdańska. We francuskich
kolach politycznych krążą pogłoski, że
ambasador Noel zakomunikował mini­
strowi Bonnet, że w wypadku próby
bezpośredniego lub pośredniego naru­
szenia praw czy interesów Polski w
Gdańsku, lub jakiegokolwiek narusze­
nia statutu Wolnego Miar ta Polska zde­
cydowana jest przeciwstawić się temu
przv pomocy siły.

Bezpośrednio po przyjęciu ambasa­
dora Noela minister Bonnet przyjął am­
basadora polskiego w Paryżu Łukasie­
wicza, który — według wiadomości po­
siadanych przez francuskie koła poli­
tyczne — raz jeszcze sprecyzował sta­
nowisko Polski w odniesieniu do sytua­
cji na terenie Wolnego Miasta i miał
stwierdzić, że Polska zdecydowana jest
przeciwstawić się siłą wszelkim niepo­
czytalnym próbom wprowadzenia
zmian w dotychczasowym stanie rzeczy
u ujścia Wisły.

Minister Bonnet ponownie stwierdził
kategorycznie, że w wypadku gdyby
Polska uważała za wskazane ingerować
w obronie swoich żywotnych praw i in­
teresów w Gdańsku, Francja automa­
tycznie wypełni swoje zobowiązania wo­
bec państwa polskiego.

MIN. BONNET O GDAŃSKU
I TIENTSINIE.

PARYŻ, 1 7 PAT.
Dziś przed południem pod przewodrre­

twem prezydenta Lebrun zebrała się w Pa­
łacu Elizejskim francuska rada ministrów
Ha wstępie premier Daladior przed>taw;ł m:­
nistrom opólną sytuację polityczną, przed­
kładając j?ab:netowi do aprobaty szereg ta­
rządzeń w zakresie obrony naród owej. Jeden
z dekretów odnosi się do upoważnienia mi­
nistra skarbu czynienia pewnych nadzwy*
czainych wydatków, związanych z obroną
narodową. Ponadto prefekci departamentów
dostają specjalne pełnomocnictwa w zakre­
sie zwalczania pewnej kategorii przestępstw
— w ramach ustawy o ogólnej organizacj.
kray.i na wypadek wojny.

W dalszym ciązu posiedzenia min Bon­
net wygłosił expose na temat sytuacji mię­
dzynarodowej, omawiając przc-de w.- zy^tkim
sprawę rokowań an2:elsko-francu^ko-«owiec­
kich, jak również sytuację w Gdańsku.

Działa obrony wybr ze ża

Pełnomocnictwa finansowe
dla Roosevclta

WASZYNGTON. 1 . 7. PAT .
jfjrawa przedłużenia pełnomocnictw

prezydenta Stanów Zjednoczonych w dzie­
dzinie monetarnej, będzie rozpatrywana
przez senat dopiero w przyszłą środę;.
Przypuszcza się, że do tego czasu znale­
ziona będzie formuła, która byłaby w Ma­
nie rozwiązać komplikacje natury praw­
nej, jakie wynikają w związku z zamierzo­
nym przedłużeniem pełnomocnictw.

Na tle procedury prawnej, jaka winna
być zastosowana w powyższej sprawie, wy­

nikły pewne różnice zdań między ugrupo­
waniami demokratycznymi i republikań­
skimi. Republikanie stoją na stanowisku,
że przedłużenie pełnomocnictw dokonane
może bvć icfłrnie w forrn;e nowej formal­
nej uebw:ilv obu izb. Podczas cdv ze stro
ny demokratycznej wysuwany jest pogląd,
że dla przedłożenia pełnomocnictw wy­
starczy ?edvnie neliwn'enie przez senat ra.
portu RtłmtansH konn'«ii parłnmentarnej.

PROKURATOR DOMACA SIT; ARE­
SZTOWANIA PRZYWÓDCY NIEM­

CÓW W SŁOWACJI
BRATYSŁAWA, 1 7 PAT

„Sterali" zam es/cza wiadomość, te do sejmu
słowacklago wpłynął wn osek prokuratury ulew­
nej w Bratysławie o wydań e sądom posła na
sejm • przywódcy partu nemeck ej w Słowa­
cji i komend.ints (tlównego S A ini Karmazy­

na niższe szczegóły motywujące wno?ok
władz Prokuratorskich nie sa prze* prasę pu­
blikowane .

który to raport, jak wiadomo, przeszedł
dziś przed południem w izbie reprezen­
tantów.

Jeżeli by republikanie nie zmienili swe­
go stanowiska, procedura przedłużenia
pełnomocnictw musiała bv być ustalona
przez najwyższy trybunał Stanów Zjedno­
czonych.

GPAMP PRIX POLSKI
Puchar Pana Prezydenta R. P.

I szereg Innych nagród
W HIED1YMAROOOWYH RAIDZIE A. P .
zdobył P. Stcffaii Pronaszko* na seryjnym
RENAULT-PRIMAOUATRE

Wszystkie cztery samochody Renault, startują­
ce w raidzie, wykazały dzięki swej niezwykłej
wytrzymałości i wybitnym technicznym zaletom,

wielką przydatność na warunki polskie
i przybyły na metę bez żadnych defektów.

Wkrótce rozpocznie s c sprzedaż montowanych
w kraju samochodów osobowych i ciężarowychRENAULT
Wytwórnia samochoefew i Wyrobów

Metalowych

„FABLOK" S.A
Warszawa - Zgoda 8

RUMUNI BĘDĄ BRONIĆ
SWEJ NIEPODLEGŁOŚCI

BUKARESZT, 1. 7. PAT.
Delegacja obu izb parlamentu ru­

muńskiego złożyła wczoraj królowi Ka­
rolowi uroczystą odpowiedź parlamen­

OBRADY PARLAMENTARZYSTÓW
O.Z.N.

WARSZAWA, 1. 7 .
Dziś o godz. 10-tej obradowało w

Sejmie koło parlamentarne posłów i se­
natorów O. Z. N. Zebraniu przewodni­
czył szeł Obozu gen. Skwarczyński,
który wygłosił przemówienie na temat
ogólnej sytuacji oolitycznej. Po przemó­
wi .niu gen. Skwarczyńikiego zabrał
głos płk. Wenda, r»o czym posłowie i
senatorowie omówili szereg spraw ak­
tualnych.

POSEŁ SŁOWACJI WRĘCZYT LISTY
UWIERZYTELNIAJĄCE

WARSZAWA, 1 7 PAT.
Dnis 30 czerwca 1939 r. o codz 12 I.ad sla»

Szathmary, pr^eł nadzwyczajny m n -«ter peł
nomocny rep słowack oj złożył Panu Prezyden­
towi Rzeczypnspol tej swe tsty uw erzyteln a
jące na uroczyste? audiencji na zamku królew­
skm.

WOJNA ALBO ROKOWANIA
Tel eg ram własny

PARYŻ, 1. 7 . (S)
Przemówienie lorda Haliiaxa, mo­

wa prezydenta Mościckiego i premiera
Daladiera dominują tu jak najważniej­
szy fakt polityczny ostatnich 24 go­
dzin. Cała Francja akceptuje dylemat
anielskiego ministra spraw zagranicz­

nych, który stawia Niemców przed al­
ternatywą wojny albo też rokowań w
atmosferze odprężenia i porozumienia.
Rokowania mogły by dotyczyć jedynie
surowców i uregulowanie wymiany to­
warów oraz związanych z tym proble­
mów społecznych w najszerszym lego
słowa znaczeniu.

Ślub ksiw Ireny greckiej
z włoskim księciem Spoleto

FLORENCJA, 1. 7. PAT.
Dziś przed południem w katedrze flo­

renckiej odbyły się zaślubiny księżniczki
Ireny greckiej z księciem Spoleto. Świad­
kami ślubu byli ze strony księcia Spoleto
włoski następca tronu książę Humberto
oraz wicekról Abisynii książę d'Aosta, se
strony panny młodej książę Jerzy i książę
Paw< ł greccy.

i\a urocz\*to5ci zaślubin obecna była
wioska para królewska, król Jerzy grecki,
królowa bułgarska, b. król biaipański Al­

fons XIII, b. król bułgarski Ferdynand.
k6ię«two Kentu, reprezentujący angielski
dom królewski, księżna Mafalda heska
oraz 40-tu innych przedstawicieli włoskich
i zagranicznych rodzin książęcych. Rząd
włoski reprezentował sekretarz partii fa­
szystowskiej min. Starace oraz kilku in­
nych członków Kabinetu, parlamentu i
przedstawicieli wojska.

Zebrana przed katedrą licznie rzesza
ludności florenckiej notowała aoJodej pa­
rse serdeczną •WMjja.

tn na orędzie królewskie, skierowane
do nowo wybranych izb. Przyjmując od­
powiedź parlamentu z rąk delegacji,
Król Karol wygłosił przemówienie, w
którym podkreślił, że dzisiejsze swe
stanowisko, jakie zajmuje w świecie,
Rumunia zawdzięcza przede wszystkim
poświęceniu i ofiarności kilku ostatnich
pokoleń. Zadaniem obecnego pokolenia
jest zachować w całości dziedzictwo,
przekazane przez przodków.

Nie mamy żadnych żądań teryto­
rialnych pod niczyim ad-esem — mówił
dalej król Karol — zdecydowani jesteś­
my jednak bronić bezwzględnie naszego
obecnego stanu posiadania. Zdecydo­
wani jesteśmy ponieść dla tego celu
wszystkie poświęcenia. Król omówił
następnie zarządzenia, podjęte ostatnio
w dziedzinie obrony narodowej, podno­
sząc konieczność dalszego udoskonale­
ni- zaopatrzenia armii w nowoczesny
sprzęt wojenny.

Min. Chodaeki
w Warszawie

Telegram wła3%f
WARSZAWA, 1. 7 . (S)

Do Warszawy przybył komisarz R.
P. w Gdańsku min. Chodaeki.

Dziennikarze
estońscy

w Krakowie
KRAKÓW, L 7. PAT.

Do Krakowa przybyła wycieczka dzienni­
ki.izy estońskich którzy obecnie bawią w Pol­
sce jako delegacja Związku Dziennikarzy estoń­
skich na 5-ta. zwyczajną konferencją porzumie­
nia prasowego polsko-estońskiego.

Dziennikarze estońscy z kpt. Adu Fmve­
re'm. naczelnym redaktorem czasopisma „Kai­
tse Kodu" powitani zostali w Krakowie przez
prezesa Syndykatu Dziennikarzy Krakowskich
dr. Jana La&kaua i red dr Wacława Szper­
bera. Goicie estońscy dzisiaj przed południem
zwiedzili cenmiejszs zabytki miasta i odwie­
dzili kryptę pod Wieżą Srebrnych Dzwonów
na Wawelu W godzinach południowych go­
icie podejmowani byli śniadaniem przez pre­
zesa Syndykatu Dziennikarzy Krakowskich dr.
Lankau, po czym w godzinach popołudniowych
udali się na zwiedzenie Śląska Zaolziańskiego,
skąd powrócą oantepnie do Warszawy a* nr
końcMsśs kooisrtocj
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(STELLA DALLAS)

Oliyę Higglns Prouty
Przekład autoryzowany z angielskiego

U) (Dokończenie).
Zgaefla świecę, postawiła z powro­

Irm na krześle, zamknęła drzwi, prze­
kręciła klucz i zeszła po schodach z
czwartego piętra. Nędzne to były scho­
dy, bez chodnika. Ala na dworze świe­
ciły gwiazdy.

2.

Gdyby okno było otwarte, Stella mo­
jła by odezwać si? do Laury, tak blisko
stała. Widziała ja. tak dobrze, jakby sa­
ma była w pokoju. Co za szczęście, że
mów zapomnieli i nie zasłonili okien! Co
ta szczęście, że akurat w tym wykuszu
Helena z Laurą witają gości! Laboga!
co za śliczne kwiaty! Stella nigdy w ży­
da nie widziała takiej ilości kwiatów w
jednym pokoju. Pewnie pachnie jak na
pogrzebie. Te kwiaty przysłali Laurze
znajomi i wielbiciele. Musiała ich mieć
niemało! Stella doszła do wniosku, że
gazety nie przesadzają. Wśród tego
sztucznego ogrodu Laura sama wyglą­
dała jak najpiękniejszy kwiat.

Stella nigdy nic widziała jej w więk­
szym blasku urody. A ta suknia! Z bia­
łego szyfonu — bo to pewnie szyfon na
srebrzystym tle. Błyszczy się cała jak
róża w kropelkach rosy. Żadna suknia,
którą Stella sprawiła Laurze, nie mogła
się z tą równać. Artystka — krawcowa,
jedna z tych, których adresy są w rę­
kach nielicznych wybranek losu, stwo­
rzyła tę czarodziejską toaletę. Można się
było domyślić. Ale jak małej w tym cu­
dzie do twarzy!— Boże, prawdziwa kró­
lowa!

Od bukietu białych orchidei, który
Laura trzymała w lewej ręce — spływa­
ła szyfonowa szarfa. Przez przeźroczy­
stą materię Stella pochwyciła na ręce
Laury coś jak błysk brylantów. W chwi­
lę późniei. gdy młoda dziewczyna od­
wróciła się trochę bokiem, oczom za­
chwyconej matki mignęły perły — sznur
pereł na szyi „królowej".

— Oł Lulu! 0! Lulu! droga, najdroż­
sza!

Tak, ma to, co jej się należało. Kró­
kije w swoim świecie. Szczęśliwa matka
odeszła na chwilę od okna i przekradła

się na drugą stronę domu od frontu. Tak.
Od drzwi wejściowych do ulicy rozpo­
starta markiza. Na skraju chodnika stoi
portier w liberii i wykrzykuje numery.
Z tej strony ulicy długi rząd samocho­
dów i z tamtej strony długi rząd samo­
chodów. Daleko się ciągną w obu kie­
runkach. Wszystko to dla Lulu!

Stella podniosła oczy- Wszystkie
okna oświetlone. Przez jedno, widocznie
otwarte, płynie taneczna muzyka — for­
tepian, skrzypce, saksofon, bęben.

Wszystko dla Lulu!
Stella wróciła pod okno w uliczce.
Wszystko jest tak, jak powinno być.

Nawet matka Lulu jest w sam raz dla
niej —• w toalecie z pierwszorzędnego
magazynu, w perłach, równie piękna i
królewska. Mój Ty Boże! Pani Morrison

jest stworzona do swojej roli. Gdy go­
ście podchodzili do niej, Stella widziała
w ich spojrzeniach człobitność i uznanie,
ale tak właśnie powinna być traktowa­
na matka Laury. Stella widziała rów­
nież, że goście witając się z Laurą —
królewną — spoglądali na nią nie tylko
z uznaniem, ale z nagłym niekłamanym
zachwytem. — Dyskretnym komplemen­
tom nie było końca.

Więcej niż godzinę stała Stella w
cieniu latarni pasąc oczy triumfem cór­
ki. W końcu zauważył ją policjant i ka­
zał odejść.

— Dobrze — odpowiedziała pogod­
nie. — Pójdę. Jestem gotowa. Dosyć wi­
działam.

Bo na chwilę przedtem udało jej się
zajrzeć przelotnie w serce córki.

DLA PANI

Co zrobić z truskawek i poziomek?
Z truskawek i poziomek da się zrobi­

wiele potraw i przetworów. Przede wszyst­
kim można ugotować zupę. którą na pewno
ze smakiem będą zajadały zwłaszcza nasze
młodsze pociechy. Z owoców tych smaczne
bętfa nietylko kompoty i konfitury, ale także
6osy do ryżu do kaszki manny Najrozmait­
sze kremy, zwłaszcza w dnie gorące, gdy nie
możemy zrobić lodów, tez są doskonałe 0
lodach poziomkowych nawet nie potrzebuję
wspominać, bo doskonale wszystkie panie je
znają.

Jeszcze tylko chcę zwrócić uwagę, że nie
jest obojętna reakcja orgnizmu na przetwory
poziomkowe Wiele osób zwłaszcza do pozio­
mek ma idiosynkrazję objawiającą się zabu­
rzeniami żołądkowymi, opuchnięciami a na­
wet wysypką, co może wyglądać wcale gro­
źnie zwłaszcza wówczas, gdy nie ma w po­
bliżu lekarza Często dzieci, dostając takiej
wysypki, sporo nas nabawiają zdenerwowa­
nia i kłopotu. Dlaczego powstają wymienio­
ne zaburzenia? Otóż dotychczasowe bada­
nia wykazały, że zwłaszcza leśne poziomki
posiadają wiele ostrych włosków, które wła­
śnie u osób wrażliwych wywołuj zaburze­
nia.

Z poziomek można robić na zimę dosko­
nałe galaretki, które zachowują wspaniały
aromat Wybieramy na galaretkę dojrzałe ja­
gody, rozgniatamy łyżeczką i wkładamy w
woreczek płócienny przewiązuje tuż nad ja­
godami worek, by sok ściekał Sok jak się
ustoi zlać naturalnie z wierzchu bez fusów
Na szklankę soku dodaiemy póftora szklan­
ki cukru i wygotowujemy do dowolnej gę­
stości Galaretki te są dnbre na przybranie
ciast i tortów Jeżeli galaretka wydaje s'C
po usmażeniu mętna należy ją przecedzić
przez stko Wlewać zawsze ciepłą i do ma­
łych słoików, by napoczęty słoik me stał
długo, bo wtedy łatwo galaretka może się
psuć.

Zachowanie barwy galaretki będzie lep­
sze, gdy więcej damy cukru Doświadczona
gospodyni na oko pozna czy galaretka jest
gotowa, inne często mają niespodzianki, bo
zamiast galarety otrzymują gęsty sok który
nal«żv dalej wygotowywać Galareta dobrze
usmażona powinna zachować swą elastycz­
ność Jeśli smażymy za długo stanie się
ciemna i twarda

Laura o tym nie wiedziała. Laura ni«
przeczuwała, że oczy jej matki kryły się
w głębi lustra, w którym się właśnie
przeglądała.

Było tak: Stella wszystko widziała!
Nic nie uszło jej uwagi. Gdy do Laury
podbiegł młody człowiek i chwyciwszy
ją za rękę. witał serdecznie, szyja mło­
dej dziewczyny zabarwiła się na różo­
wo. Młody człowiek najwidoczniej pro­
sił ją do tańca. Ona dotychczas stała
przy oknie wykuszu, gdzie witała gości.
Zawahała się, popatrzyła naokoło —
tłum się przerzedzał — I przyjęła za­
proszenie.

Ciągle jeszcze zarumieniona — perły
mocniej się odcinały na zaróżowionej
szyi — obejrzała się, gdzie położyć kwia­
ty. Postąpiła trzy kroki ku Stelli w stro­
nę okna i położyła bukiet na parapecie.
Gdyby dalej wyciągnęła rękę, a okno
było by otwarte, to kwiaty spadły by na
ręce matce Przystanęła, podniosła oczy.
Miała szybę wprost przed sobą. Gładka
szklana powierzchnia ze światłem w głę­
bł stanowiła doskonałe zwierciadło Lau­
ra przejrzała się w nim uważnie Stella,
oddalona o parę kroków, pochwyciła to
spojrzenie, przycisnęła je, żeby się tak
wyrazić, do serca. Nigdy w życiu nie wi­
działa czegoś równie olśniewającego I
świetlistego. Ale to spojrzenie nie bvło
przeznaczone dla niej, nie byłe przezna­
czone dla nikogo na ziemi. Stelli udało
się pochwycić, rzec można, spadającą
gwiazdę — przebłysk nieba.

Młody człowiek, któremu Laura za­
raz podała rękę — królewicz, dla któ­
rego Laura przejrzała się w sposób tak
wymowny — był to Ryszard Grosvenor.
Właśnie on. Stella poznała by go wszę­
dzie.

— To już nic je] nie brakuje — szep­
nęła do siebie.

3.
— Nie mówiłem pani, że nie wolno

stać 7
— Dobrze, panie władzo. Już idę.

Przyglądałam się tej ślicznej panience.
KONIEC.
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— Pij, Różo! — powiedziała Katarzy­
na. — To ci dobrze zrobi. — Podtrzy­
mywała głowę chorej.

Pani Suliivan wypiła chciwie wszystko
mleko. Po chwili poczuła się trochę lepiej.
Dreszcze ustały, nagle zrobiło się jej go­
rąco, była zlana potem. Leżała spokojnie,
r-zrok miała smutny, nieszczęśliwy. Dała
Mai Katarzynie.

— Zawołaj pana Thomasa!
— Pana Thomasa!
— Tak. Tego, który wczoraj odpra­

•riał nabożeństwo. Chciałabym z nim po­
mówi.*.

T#MS dopiero Katarzyna przypomnia­
ła eobic kto to taki, ten pan Thomas. To
Scazoodzic* prezbiteriański, w małej mie­
fcini# w O^uo. miody, wysoki, starannie
wyg^łonT blondyn.

^» chwili srał przed panią Su!livan
l»odobwy »1D iiiola, do wysłannika Bo­
Łcgo.

— Pani mnie wzvwała?
Pani Sulliran wekazala krzesło obok

Keka.
— Dziękuję panu bardzo, że pan przy­

fmoi maaabn* ais, czuje?

Pani Sullivan potrząsnęła głową. Tak,
czuła się nieszczególnie. Gorzej, okropnie!
Była blifka śmierci.

Pan Thomas siedział sztywno na krze­
śle. Po chwili pochylił się i zaczął nama­
szczonym tonem:

— Niecli pani ulży swemu sercu. Bóg
jest litościwy...

Pani Sullivan ikrzywiła pogardliwie
usta. Nie dopuściła się nigdy żadnego
grzechu, nie ma czego żałować. Daje setki
tysięcy rocznie na cele dobroczynne, ofia­
rowała masę pieniędzy na kościół.

Pan Thomas złożył głęboki ukłon:
— Wielkoduszność pani jest znana —

izekł. — Ale... — pan Thomas wstał,
podniósł uroczyście rękę, — Bóg mierzy
inną miarą, niż ludzie. Gdyby więc istot­
nie nadeszła chwila, w której została by
pani powołana przed jego tron—

Pani Sullivan podniosła się z trud-m.
•—• Nie wierzę w Boga — syknęła.
— Ach! — Pan Thomas odstąpi] w

tył. — Ach! — powtórzył.
— Nie! — syczała dalej pani Sullivan.

— Przyglądam się światu. Jedno stworze­
nie pożera drugie. Ludzie mordują się na
wojnie, niszczą swoich przeciwników w
pokoju. Jakie tu wierzyć w ?o%jf

— Och! — mówił pan Thomas i cofał
się ku drzwiom. —­ To źle. bardzo źle.
Zakamieniali grzesznicy są najgorsi. Ale
Bóg nie zna granic swej łaskawości. Niech
mi pani wierzy, tylko wiara przynieść
może pani ratunek.

— Nie mogę wierzyć — powtarzała
pani Su!livan z uporem. — leżeli Bóg
istnieje, musi bvć szalony!

— Och! — Pan Thomas podszedł zno­
wu do jej łóżka, usiadł. — Droga pani Sul­
livan — przemówił łagodnie — droga i
czcigodna pani Sullivan, pomówmy spo­
kojnie...

Po kwadransie pan Thomas opuścił
kabinę. Wychodził pochylony, przybity.

Pani Sullivan kazała podać sobie her­
baty. Kiedy wieczorem zjawił się dr Ca­
rell, aby się dowiedzieć o jej zdrowie, mat­
ka Kitty siedziała na łóżku; narzuciła na
plecy białe futerko, przysypała twarz gru­
bą warstwą pudru. Grała z Katarzyną w
karty.

— Co ja widzę! — zawołał lekarz. —
Już dobrze. A więc lekarstwo pomogło?

Pani Sullivan obrzuciła doktora lodo­
watym spojrzeniem.

—» Wcale go nie brałam. Wylałam je
do wazonu z kwiatami. Pomogło mi go­
rące mleko.

— Katarzyno, nie widzisz, ż- wyszłam
w karo? Uważ?jże! Dobranoc, doktorze!
Czekam na pański rachunek!

Doktór Carell opuścił kabinę. — Hi­
steryczna małpa! — mruczał pod nosem,
idąc przez korytarz. — I to ta sama pani
S'jllivan, — myślał sobie, — która ufun­
dowała instytut dla badani*,rakawBo­
stonie, (sam budynek kosztował dwa mi­
liony dolarów), prezeska stowarzyszenia
pomocy dla ociemniałych, znana fc!an­

tropka! Jak to zrozumieć, pogodzić. No,
rachunek będzie moją zemstą! Obrażeni
lekarze mogą przynajmniej na tej drodze
szukać odwetu.

vra.
Głos Ewy był nabrzmiały radością,

promienny. Pasażerowie przechodzący
obok jej kabiny, zatrzymywali się, słu­
chali, jak zaczarowani. Nawet stewardo­
wie przerwali wieczorną bieganinę. Za
ścianami kabiny śpiewała sama Imgartcn!

Reifenberg spoglądał na nia z uzna­
niem. Nie uważał wprawdzie śpiewu za
czystą muzykę, ale trudno nie przyznać,
że Ewa była dziś usposobiona wyjątkowo.

— Dobrze — mówił i kiwał głową. —
Dobrze. — Głos płynie znowu zupełnie
swobodnie. A przez kilka tygodni były
jakieś zahamowania.

Ewa uśmiechnęła się.
On to nazywa zahamowaniami! Prze­

cież te ostatnie tygodnie upłynęły w cięż­
kiej rozterce, którą sobie trudno wy­
obrazić. Nikt tego nie wiedział, nie za­
uważył nawet obserwator tak bystry, jak
Reifenberg. Starała się utrzymać pozory
beztroski, spokoju, równowagi, pogody,
pilnowała sk.*zętnie swojej tajemnicy. Na­
wet przenikliwe spojrzenia Marty, tego
prokuratora w spódnicy, nie potrafiły ni­
czego wyśledzić.

Tak, walczyła ze sobą, Bogu to tylko
wiadomo. Bała się miłości w tym samym
stopniu, jak jej pożądała, nie chciała, aby
znowu powtórzyły się te straszliwe cier­
pienia, nie ihciała! Należała do kobiet,
które w miłości spalają się całe, które
umieją kochać, ale żądają również od
mężczyzny zupełnego oddania się, zapa­
miętania.
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Warta przypomnieć

Dosłowny tekst uchwały Sejmu z r.1788
w sprawie dobrowolnej ofiary na potrzeby Ojczyzny

Podajemy dokładny tekst uchwały sejmu
I dnia 17 trudnią 1788 roku, dotyczącą do­
browolnej of.ary na nagląco potrzeby Ojczy­

łny.
„fiiorąe miarę porliwości obywatelskiey

*e wspaniałych ofiar, któremi zaradzając na­
glącym Oyczyzny potrzebom, cnotliwi Jej
Synowi* Bwoye razem na oddźwięk i wzór
naywllogleyszy Potomności uwiecznili Im o­
na, ma ląc oraz niepłonną nadzielę, iż i innj
pod różnych kondycyi postaciami Oboyga
Narodów Obywatele, równym Szlachetnego
Palryotyzmu z czułości Kraiu zagrzani du­
chem, n e ustąpią dobrowolnego z Maiątku
swego udziału, i co komu chęć dania mu w
łakkicyżkolwk-k przysłudze pomocy, zgodną
z Wpaniatotcia i wątkiem każdego, i w tym
Wdania chcąc do tak, zbawiennych wy­

warcia chęci, gotową dla wszystkich ułatwić
iręczność, My Skonfederowane Stany na­
alępujące czyn:m urządzenia:

1 mo. Kancelarie Grodzkie, dla Obywa­
teY>w Szlachetnego Stanu Plebanie n:e dla
prostego Pospólstwa. KahaJy dla Żydów. Ce­
rhy da Rzemieślników a Kantory po wszy­

stkich celniej­zych m astach Państwa Na­
<rze.;io, przez Komissye Skarbowe Oboyga Na­
rodów wyznaczone, a ludziom cnotliwym I
pewnym w tychże Miastach osiadłych powie
rzone, będą mioyscem. dokąd gorliwi Oby­
watele dobrowolny maiątku udział w darze
Oy<v\źnie czynić będą.

2 de. Daiący, siebie, i dar swoy. bądź nay­
mnieiszy, przez s;ę albo przez Kollektora,
«ob Umocowaaeco, gdy zechce, zapisze, i na
•iafo Regent, Pleban. Cechm;*trz, Kahalny
I inkiżkoiwiek wyznaczony Koliektor, He­
wers Onemu wyda, ani za wydanie onego.
op(alv lakiey żądać i brać może.

3-tio. Co każdy Mieś ąc skończony od za­
eaaeia Sub-krypcyi. wszyscy Ko!Iektorow;e.
Aageelra z Imionami i darami ofiaruiących.
v Kancelaryiach zaoblatują, zebrane Sumy
w nich za Rewersem ulokują, które Regenci
a*raj z Reaartrami nieod włócznie do Komi­
asyów Skarbowych odeszła.

4 ło. A po uslalych Subskrypcyach. któ­
rym pewnego czasu nie zamierzamy, przy
rozważaniu niniejszey Konferieraeyi, 0­
/inry takowe, Tytułami Województw,
Xiestw, Ziem i Pow>a!ów, tudzież Miast Sto­
łecznych, i Większych, w ogól zniesiono,
gwoli umieszczeniu gorliwey hoyności pa­

Ze zwyczajów na dworze
rnrie.skim

Człowiekiem, mającym najodpowiedzial­
flteJBia. do spełnienia misję jest obok mar­
Btałka dworu w pałacu Buckingliamskim
rr G F Jones, do którego obowiązków nale­
ży czuwanie by sztandar królewski w porę
poiawił się na maszcie nad pałacem Bucking
hnniisk m i również w odpowiedniej oorze
byt zdjęty.

Król Jerzy VI, podobnie jak jego ojciec na
ten szczegół zwraca baczną uwagę. Król,
wychodząc na przechadzkę po ogrodach pa­
łacowych czy też wyjeżdżając z zamku, rzu­
ci zawsze ok em na maszt sztandarowy Gdy
pewnego dna król zauważył, że sztandar
wskutek wichury jeet za bardzo „przyklejo­
ny

"
do masztu wysłał swego adjutanta do

leneaa z poiecen.em usunięcia „defektu
".

To też nie mało miał kłopotu sir G F.
Jones w dniu przyjazdu parv królewskiej 2
podróży no Kanadzie i Stanach Zjednoczo­
nych Gdy najmniejszy szaraczek z tłumu
londyńskiego mógł oddać się całkowicie ra­
a^ci z powodu szczęśliwego powrotu pary
monarsze) sir F. G. Jones leżał (dosłowne)
na dachu pałacu Buckingham^kiego i wypa­
trywał pojawienia się karocy królewskej. by
w odpowiednim momencie dać sygnał do wy­
trieszeaia masztu

W chwili. gdv karoca królewska wjeż­
dżała w bramy pałacu, na maszcie zaw al
sztandar królewski potrójr.ych rozmiarów, u­
ftfwaaf jedynie m wynikowych okoliczno­
ftciach w dz.en urcdzm króla oraz w w e!k:e
ta) eta o charakterze pań«lwowym Takim
iwietaa był powrót parv królewskiej z po­
dróży transoceanicznej

!.o płaca ra obronę morska
w n?s/czenóinych kra ach
W roku 1Hfł8 obywatele poszczegó'nye:i

oaństw składali na obronę morską: w Angl;
— 03.8 zł. W Japonii — 40.3 zł. w Stanach
Zjednoczonych — 3

"2.8 zł, w Niemczech —
27 zł. we Francji — 26.1 zł. we Włoszech —
17.1 zł. w ZSRR — 11.5 at, w Holandii —
1067.\, wSzwecji—7,7 zł. w Polsce— 1,3
tło ty eh.

mięci, My Skonfederowane Stany, in Volu­
mem Legum zapisać przyrzekamy.

5 te. Aby zaś tak przykładna, niewymu­
szona, ani nakazana lecz samey miłości Oy­
czyzny względem radzona szczodrobliwość,
tym rychley początek swoy wzięła, zaleca­
my Kommissyom Oboyga Narodów: Iżby na­
tychmiast po podpisaniu, i zaoblatowanu
tey Konstytucji, Uniwersały z wyrażeniem
przyczyn, pobudek, oraz danych iuż świeżo
przez wielu wspaniałych i gorliwych Mężów
przykładów, do wszystkich Kancellaryów,
Miast i Miasteczek, po całym Państwie Na­
szym będących, rozesłali: A Regenci do Ple­
banów ie rozsyłaiąc, Plebani zaś ogłaszając,
tłómacząc, i z Ambon we Dni .Święte Lud
stosownie do nich zagrzewając; Magistrato­
wi zaś Miast, na Cechy rozda ąc, i co Śwęto,
iako też we Dni targowe pod Trąbą. lub Bęb­
nem obwołuiąc, iak naypowszechnieyszymi
cne uczynić starali się

".

OSTATNIE DNI ZAPISÓW NA WYCIECZKĘ

DO ANTWERPII I LONDYNU
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Czechy w epoce kamiennej
Ciekawa wystawa

Muzeum Narodowe w Pradze otwarło na­
der ciekawą wystawę, obrazującą ..Czechy w
epoce kamiennej

". Wystawa ma dać obraz
tycia pramieszkańców kraju czeskiego W
wielkich szklanych witrynach, widzimy
mnóstwo przedmiotów archeologicznych z
różnych wykopalisk w kraju czeskim Naj­
prymitywniejsze przedmioty z kamienia i
kości, naczynia gliniane z prostymi ozdoba­
mi ułożone są w porządku chronologicznym

W ten sposób zwiedzający ma przegląd rez­
woju cywilizacji.

Piewsza witryna zawiera przedmioty
najprymitywniejsze. Fachowcy twierdzą, że
pochodzą one z dziesiątego weku przed Chr
Kamienne noże. cenne żebro mamuta, na któ
rym wyraźnie wyryte są w sposób prvm. ­
tywny kontury ryty Takim samvm unika­
tem jest łupkowe ostrze, zdobione falami Po
tym przeskakujemy całe tysiąclecie Dalsze

Sra Rynku Stare­
go Miasta ic War
szanse odbył sie
wielki koncert Ja­
na Kiepury i Jego
małionki Marty
Eggerth. z które­
go dochód artyści
przeznaczyli na
Fundusz Obrony
Morskiej. — S'a
zdjęciu: Kiepura
i Marta Enaerth

na estradzie.

3118 lat wojny i zaledwie 290
Oryginalna statystyka

Ludzie zastanawiają się coraz bardzie]
nad tym, czy Europa zdoła przedłużyć 25­
letni okres pokoju Ów ..bronzowy

"
jubileusz

zdaje lit dla większości zbyt krótki i radź.
by pokój europejski przedłużyć o przynaj­
mniej dalsze 25 lat Dla tych wszystkich
optymistów staną się nader wymowne obli­
czenia statystyków, którzy wykazują, iż od
roku 1469 przed Chr do chwili obecnej, a
więc na przestrzeni 3 408 lat, ludzkość świa­
ta przeżyła 3 118 lat wojny i aż.. 290 poko­
ju Proporcja lnie ujmując to osią-gn emy sto­
sunek ponad 10:1 Ta statystyka podkreśla
może najdobtniej. iż naprawdę nie istnieie
,nihlnove sub sole".

Niemniei pouczającego zestawienia doko­

nał pewien profesor rumuński, który obli­
czył, iż od 1500 roku przed Chrystusem do
1860 naszej ery zawarto ni mniej m więcej,
tylko ponad 8000 ..wieczystych

" traktatów i
układów między państwami. Wszystkie te
„wieczyste i święte

"
umowy i przymierza,

miały to do siebie, iż przeciętnie nie trwały
dłużej, niż 2 lala!

Szkoda w elka, że ów profesor nie zadał
sobie trudu obliczenia tych wszystkich u­
kładów od roku 1860 do chwili obecnej, a
szczególn e na przestrzeni ostatnich klku
lat. Przekonałby się wówczas, iż zawarto
wiele uroczystych umów które nawet nie
doszły do owej „astronomicznej

"
cyfry... 2

lat istnienia!.

Burza w mieszkaniu
Jednym z najbardziej atrakcyjnych pa­

wilonów wystawy nowojorskiej jest paw lon
elektryczności tej siły. która w coraz w.ęk­
<zym stopniu staje się współczynnik.em cy­

wilizacji i postępu W dużej sali pawilonu u­
•»tawiono olbrzymie generatory, które wy­

twarzają napięcie, dochodzące do 10 milio­
nów wolt Wystawa światowa zużywa dzien­
nie tyle prądu ile 350000 nrasto.

Zwiedzający pawilon elektryczny mogą
irtyć niecodziennych emocji Co chwila w
czterech Sc.anach aali rozlegają, s.ę grzmoty

generatorów, o natężeniu przewyższającym
grzmot w górach Wyładowania elektryczne
stwarzają silne emocje, w których, jak wy­

kazuje statystyka lubuje się najbardziej pleć
słaba Wśród zwiedzających „salę grzmo­
tów"

, jak określają pawilon elektryczności
przewodniczy, większość stanowią kobiety
amerykańskie, które, zatykając uszy przed
grzmotem, rozszerzonymi oczyma chłoną
majestatyczne widow-sko wyładowania
iskry elektrycznej o wielomilionowym na­
pięciu.

przedmioty pochodzą już z trzeciego tysiąc­
lecia przed Chr.

Tak długa luka tłumaczona je«t w:eTV­
mi zm anami atmosferycznymi, które pra­
mieszkańców Czech wypędziły z ich sadyb,
Wykonanie przedmiotów wykazuje już zna­
czny postęp Znaleziono je nie tylko w przy*

padkowyeh osiedlach, ale i w stałych siedzi­
bach jaskiniowych Noże. siekiery, sztylety I
naczynia pochodzą już aeaiałttd*; z młod­
szej epoki kam?enn«j. Talent ludz; ówczes­
nych przejawiał «:ę w pięknych ozdobach na
przedmiotach. W plastyce przejawiają cia
starodawne werzenia religijne, przypomina­
jące wierzenia krajów wschodnich. Przewa­
ża czczenie bogini hojności Każda następna
witryna śwadczy o postępach ówczesne;
ludzkości Przedmioty są coraz kształtniej­
sze. z większym artyzmem wykonane. Nie­
które pokazują nam ścisły związek z wscho­
dem i południowym wschodem, poniewał
podobne przedmioty odkryto w starych sadv­
bach w Luhlanie. na Stowaciyiaia i na U­
krain-ie Przedmiotów takich jest dużo, ogó­
łem 2 000 okazów.

Wystawa ta jest niejako dopełn
!eniem

drugiej wystawy. przedstaw:

a;ą<~pj ..Oblicze
Pragi

". Wystawa w Muzeum Narodowym
ma na celu doweść. że już w cz.a=nch naj­
dawniejszych Czechy i Morawy były aren*
dziejową i że na ;ch ziemiach od dawna żvł
człow ek. pierwotnie dyluwialny łowca, póż1
niej różne etniczne żywioły, które przywę*

d-rowały tak od północy jak i od zachodu %
głównie z południa i ze wschodu Kotlina
czeska stała na dziejotwórczym skrzyżowa­
niem dróg.

Rzecz naturalna, że to krzyżowanie s;ę
plenron. kultur i dróg handlowych oznacza­
ło znaczny przypływ wartości cywilizacyj­
nych, które się zmieniały i wzajemnie prze­
cinały. Wskutek tego życie umysłowe w
Czechach miało zawsze poziom wvsoki i n;e
pod

'
egało znaczn;ejszvm wahaniom, jak la

widz'
mv w innych rejonach. Nieraz ziem

:»
czeska bvła ośrodkiem ktiHiKalnym dla Eu­
ropy środkowej i północnej. Tak było już w
paleozoidzie i starszej epoce bronzowej.

Główną przyczyną tak wysokiego stan­
dartu życiowego bvl sprzyjający charaktei
kraju w którym hojność pożywienia znajdo­
wali tak pasterze koczowniczy jak rolnicy i
rzemieślnicy, którzy potrafili wyzyskać bo­
gactwa mineralne kraju Czeska nauka pre­
historyczna, która zawsze stała na wysok

:m
poz

:omie, nagromadz:ła na przestrzeni lat
mnóstwo cennych egzemplarzy archeologicz­
nych Głównie w latach ostatnich, dzięki roi
ległym robotom wvkopal

'
skowvm zdobyto

eennv materał na podstawie którego i laik
może odtworzyć sobie życie Czech w okre­
sach prahistorycznych.

Kat niemiecki pracuje
W Niemczech skazano ostatnio sześć o­

sób na karę śmierci za działalność antyhit­
lerowską. Wśród Ściętych toporem znalazło
się czterech Polaków ze Śląska Opolskiego.
Znane są nazwiska dwóch Polaków: Laćisa
ł Sikorskiego,
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Ogólny bilans wyborów miejskich

Komunikaty
Baczność nchodicy ­ powstańcy

f z pow. OpoIc-OIcsno!
fit) Eł*r«ni* mi«•!«•»« OrurT łch Opolrto-Ol*­

«*l<-| Iw. lVrwK 81 w Kutowicaca MtwslHo *f« «
»r<»l« ł lipcu br. o *ods. l».« w auli itriwtiy OAr­
Hfii-1 prrt ul. Anilr;»J». — Wy Mn!. — UcJnjr ud 11 alMtMW,

Zebranie Powstańców SI. w Piotrowicach.
(*) t>nt» T ll)w» br a itodi. 14 to) w DOTTOJ ukoi*

tow«M*hn«J w riotrowlrsrh ndt.cdil* ile l*hr»nt«
tntmltonr Zwiurku Po»i*«ńe«w SI. Ot>»eflo«c w«r­
•tkirh rel<M<k„w >• «i|!«du aa waSnoM apraw )«at
•U>w ąUowa.

Komunikat Zw. Powst. SI. powiatu
gliwicko - toszeckiego.

fk) Cv1a>«k To»»taae«w «la»kieb Orupa Katowlaa
%ch(Hiic/«ac» powiatu tttwtek* tM set 999 ™* • *•
m.^n^TTif MSjraata dola I '.Ipca o pasa, 1S tej w
•*u pMaatasjcaw",

DTŻUK LEKARZY W KATOwlCACH.
(—) Dyżur lekarski z ramienia Ogólno-Miej­

•cowej Kały Chorych na miasto Katowice peł­
nią diii:

a) lekarze praktyczni: pp dr 7ang — Kato­
wice, ul. Vt iła Stwos.- s 3. dr I',, ni..-czyk — Ka­
towice, ni. Kościuszki 23, dr Skupin — Katowi­
ee-Bogucice, ul. Markiefki 37, dr Malinow­
ski — Katowlce-Ligota. ul. Franciszkańska 33,
dr Głuch — Katowicc-ZaK-żc, ul. \X'ojciechow­
• kietfo 73.

b) lekarze spacjaliścii pp. dr Koiubowski —
Katowice, ul. M . Piłsudskiego 6. dr Batter —
Katowice, ul. 3 Maja 7, dr \X\-dlikowski — Ka­
towice, u!. Młyńska 5, dr Pojdą — Katowice,
•Ł Mieleckiego 4.

e) Lekarz dentystvcznv: lek. dent. p. Różyc­
Id — Katowice, ul. Szafranka 1.

ZAWIADOMIENIE
Ę-) Zarząd Syndykatu Dzenn karry Sh«=k»

* Z%g\ Dąhrowsk ega zaw esJasj a. ze p Mar an
Fzkmter przestał byt c/W.kicm Syndykatu z
«in;eni 27 czerwca br.

CENA MYDŁA.
Magistrat m. Katowic zawiadamia, ił cena

mydła markowego I-go gatunku 164 % tłusz­
czu} w detalicznej sprzedaży od 15-go czerw­
ca br. nie może przekraczać 1,30 zł za 1 k(J.

Goście estońscy na Stoku
W sobota 1 bm. o podz. 23 32 przybyła

Ho Katowic z Krakowa bawiąca obecnie w
Polsce wycieczka dziennikarzy estoń-k:ch w
Lczfcie 6 osób. To przenocowaniu w Katowi­
cach goście płońscy w Btedzitla. rano uda­
dzą r.ę samochodami na ob;nz<! Śląska tra­
są: Pszczyna — Biedko — Wisła — Istebna
— Jabłonków — Trzyniec — Cieszyn — Dar
ków — Frysztat — Bojrumin. Po powrocie
do Cieezyna, dz.ennikarze estońscy wyroszą
w dalszą drogę do Warszawy.

Ukończenia wyborów samorządowych
we wszystkich miastach (proca jednego)
umożliwia przeprowadzenie analizy eałej
kampanii wyborczej i wyciągnięcie właści­
wych wniosków.

Wybory przeprowadzono w 573 mia­
stach. W 128 miastach głosowania nie by­
ło, ponieważ złożono tam we wszystkich
okręgach jedną listę kandydatów na rad­
nych. W 51 miastach głosowanie odbyło się
częściowo (w niektórych okrajach) rów­
nież > powodu zgłoszenia w szeregu okrę­
gów jednej listy. Głosowano więc całkowi­
cie w 394 miastach.

Przeciętna frekwencja wyborcza w ska­
li ogólnopolskiej dla tych miast wyniosła
63.6"ó uprawnionych do głosowania, była
więc o 3,8% niższa, aniżeli przeciętna
frekwencia w ostatnich wyborach do Sej­
mu (67.4",

"
,).

Przeczy to w spsób oczywisty twier­
dzeniom niektórych kół politycznych, że
wybory samorządowa miały masowy i po­
lityczny charakter. Dowodzi również trwa­
łości zjawiska, polegającego na wyraźnej
niechęci przeważające) części społeczeń­
stwa óo wiązania życia publicznego z par­
tiami politycznymi Społeczeństwo dało
wyraz rzeczowemu stosunkowi do wyb»­
rów samorządowych na platformie gospo­
darczych zadań samorządu.

Układ sił politycznych i narodowościo­
wych w samorządzie mielskim przedstawia
się w zestawieniu ogólnym następująco­

OZN i grupy z nim wsoółdsiała;ące —
4922 mandaty — 48 .1% Żydzi — 1776 man­
datów — 17,4%, Str Narodowe — 1600
mand — 15.6%, PPS — 1102 mand —
10.8%. Ukraińcy — 355 mand — 3 .5%.

Str. Pracy — 186 mand. — 1,8%, Str. Lu­
dowe — 129 mand. — 1,2%. Niemcy — 71
mand. — 0,7%, Miejacowl — 48 mand. —
0,5%, Białorusini — 27 mand- — 0 3%,
Inni—8mand. — 0,1%. Razem daje to
10.224 mandaty.

Z zestawienia tego wynika, ie OZN
łącznie z grupami z nim współpracujący ai
otrzymał 4922 mandaty, co stanowi 49 1%.
podczas kiedy główne stronnictwa opozy­

cyjne w miastach, a więc Str. Narodowe
i PPS uzyskały łącznie 2702 mandaty, co
stanowi 26,4%

Z zestawienia ilości miast wg uzyska­
nych przez poszczególne grupy najw ek­
szej liczby mandatów wyni ka. że OZN i
grupy t nim współpracujące uzyskały naj­
większą liczbę mandatów w 362 miastach,
co stanowi 63,2% ogólnej liczby miast, Str.
Narodowe w 65 miastach (11,3%), PPS w
36 miastach (6.3%). Bezwzględną więk­
szość uzyskały: OZN i grupy z nim współ­
pracujące w 260 miastach (45,4%), Str. Nar.
w 36 miastach (6.3%). PPS w 6 miastach
(1,2%).

Zastawienie narodowościowa wykazu­
je, że bezwzględną większość polską uzy­

skało 556 miast (97%). miast, w których
procent ludności polskiej iest mniejszy, fest
17 — (3.0%). Miasta te znajdują się w wo­
jewództwach wschodnich i południowo­
wschodnich, przy czym na podkreślenie za­
•ługuie fakt, że w miastach tych wybory
odbyły się przez aklamację.

Potwierdza to raz jeszcze, że agitacja
pewnych czynników politycznych i naro­
dowościowych za pójściem do wyborów
pod hasłami separatyzmu narodowościowe­
go i politycznymi również nie dała wyniku.

Mść czy nie iść
Iśćf Dwa razy, trzy razy iśćl Każdy po­

winien odwiedzić Wystawę Elektromecha­
niczną w Katowicach.

Rozeszła się fama, że Wystawa iest
zbyt fachowa, bez atrakcji popularnych.
wobec czego bezcelowym staje się ogląda­
nie przedmiotów, w których nie rozumit
sic ani wartości, ani celu użytkowego.

Zapewne, nikt się nie spiera, że każdy
technik bez względu na rodzai specjalno­
ści musi poznać rekordowe wysiłki pol­
skiej techniki. To jest jasne Ale dlaczego
ma to interesować każdego przeciętnego
obywatela o wykształcaniu nietechnicz­
n ym?

Długą jest lista odpowiedzi wyjaśniają­
cy ch.

Przede wszystkim jest t*> Wystawa naj­
bogatsza w tym dziale, jak* była kiedykol­
wiek nie tylko w Katowicach, lecz w ogóle
w Polsce Kilkadziesiąt tysięcy ekspona­
tów, poczynając od drobnego sprzętu elek­
trotechnicznego, końc zą c na ogromach,
ważących parę ton. dają pełny obraz możli­
wości produkcyjnych naszego przemysłu
elektrotechnicznego.

Zagadki maszyn nieznanych rozwiązują
się łatwo dzięki pomocy przedstawicieli na
stoiskach Nie zapominaimy przecież, że
jest to Wystawa urządzona przez Stowa­
rzyszenie Elektryków Polskich (S E P.) .
przeto gospodarze dokładają wszelkich sta­
rań aby ogół zapoznał się z nowoczesnymi
bajkami z 1001 nocy

Wraszcie i takit są obiekty, które na­
leży podziwiać po prostu 1 zwyczajnie A
więc np słupy blaszane wysokości 6-ple­
trowej,kamienicy, lekka i lotna konstruk­
cja dla podwieszania przewodów — wyna­
lazek genialnego Francuza Darrieus Kolo­
salne wyłączniki przy wysokich napięciach
podobne do fantastyczn" b armat, do­
świadczenia świetliste na aparatach Tesll
itd mogą się obejść bez objaśnień Wystar­
czy, że imoonu'ą.

Zarząd Wystswy zniżył w ostatnim ty­
godniu jej trwania ceny biletów do 50 gro­
szy Doprawdy ,,za iedn* 50 groszy" po­
znać tę młodą i nieznaną potęgę naszej cy­

wilizacji i nasze' obronnoŚ-J nie należy do
wydatków dużych, natomiast należy do
okazji niezwykłych

a ludnoić dążyła do zgodnego przeprowa­
dzania aktu wyborczego na podstawie za­
wartych kompromisów.

Z frekwencji wyborczej wynika, iż lud­
ność polska głosowała w poszczególnych
miastach, osiągając od S0 do 70% upraw­
nionych do głosowania, podczas gdy frek­
wencja uprawnionych do głosowania wśród
Żydów wynoaiU do 90%.

Z punktu widzenia zdolności nowych
rad miejskich do prowadzenia normalnych
prac samorządowych, miasta można po­
dzielić na: 1) poeiadaiące zdecydowaną
większość bezwzględną — 304 miasta 2ł
nie posiadające większości bezwzględnej,
ale o aapewniontj współpracy różnych
grup — 46 miast, 3) miasta o możliwej bez­
względne! większości wszystkich grup pol­
skich prócz PPS — 136, 4) miasta o możli­
wej bezwzględnej większości PPS łącznie
z Żydami — 34, 5) miasta o równej s*'e
przeciwnych sobie grup — 53.

Z przebiegu wyborów samorządowych
należy wyciągnąć kilka wniosków natury
ogólnej:

1) Wbrew zapowiedziom sztabów par­
tyjnych, które powstrzymywały członków
swoich organizacyj politycznych od udziału
w wyborach parlamentarnych, a zachęcały
do brania udziału w wyborach samorządo­
wych — te drugie nie miały charakteru
politycznego oraz wykazały podeiscie rze­
czowe głosu.ącycb do zadań samorządu.

2) Wybory stwierdziły ponadto, źa
wpływ sztabów partyjnych na ludność nie
jest znaczny, bowiem wbrew sztabom par­
tyjnym w wyborach parlamentarnych bra­
ło udział 67.4% uprawnionych do głosowa­
nia, w wyborach zaś samorządowych —
63.6%; nawoływanie sztabów partyinvr!i,
by nie brać udziału w wyborach parlamen­
tarnych, natomiast masowo zaznaczyć swoi
udział w wyborach samorzsdowycb — nie
odniosło naimniejszego skutku.

3) Przebiec wyborów samorządowych
był zgodny z wytycznymi ministra spraw
wewnętrznych, który zalcił przestrzega­
nie prawidłowości wyborów i zasady cał­
kowitej swobody głosujących.

4) Jak wynika z zestawienia fi ości
miast, w których zawarte zostały kompro­
misy — a objęły one przede wszystkim te­
reny narodowościowo mieszane — ludność,
pomimo agitacji niektórych czyników na­
rodowościowych również za nadaniem po­
litycznego charakteru wyborów i odręb­
nym stawaniem do nich. dążyła przez ro­
zumny kompromis do zgodnej współpracy
w samorządach na rzeczowym gruncie jego
zadań gospodarczych

POWHÓT DZIEWCZĄT SZKOLNYCH
Z 00RZT0

(—) Miejski Urząd Op,eki Społecznej komn­
nikuje te dziewczęta wysłane 6 czerwca br &«
uzdrowiska dla dzieci m Katnw:c w Gorzycach.,
wracają do domu w poniedziałek Sta o g<*iz ­
nie 17 Rodz:eó«r unrasza s.ę o odebrani* swych
dzieci w hali II dworca w Katowicach

Jak pracować UJ ogrodzie

Ogród owocowy
W roku bieżącym pojawiły się na drze­

wach i krzewach owocowych różnego ro­
dzaju choroby i szkodniki. Zjawisko to na­
leży przypisać nie tylko sprzyjającym wa­
runkom atmosferycznym ale w równym
atopniu i dużemu zaniedbaniu ze strony
właścicieli ogrodów. Można śmiało stwier­
dzić, że tylko mały procent właścicieli o­
grodów przestrzega i stosuje racjonalną
walkę z chorobami i szkodnikami roślin
ogrodowych. Inni przyglądają się tej inwa­
zf! Hezradnie, » nawet swoim niedbalstwem
stwarzają aprzyjające warunki do rozwoju
chorób > szkodników.

Mamy wprawdzie ustawy omawiające
obowiązkową walkę ze szkodnikami, które
niestety stosują tylko nieliczni, natomiast
większość właścicieli ogródków zupełnie
się tą sprawą nie interesuje. Jestem upo­
ważniony w imieniu tych ludzi zwrócić się
z prośbą do Śl. Stacji Ochrony Roślin, aże­
by zechciała wykorzystać swoje uprawnie­
nia w kierunku przynaglenia i w ostatecz­
nym wypadku nawet zmuszenia opiesza­
łych do podjęcia walki z chorobami, szkod­
nikami i chwastami.

Przecież to są rzeczy naprawdę kary­

godne, jeżeli właściciele ogródków i ogro­
dów publicznych lub prywatnych, działko­
wych pozwalają, by zakwitły i rozpleniły
ais; chwasty, by rozwijały się bez ładnych
przeszkód szkodniki i choroby.

Do szkodników, które w tym czasie
wszędzie masowo można spotkać należą:
m. in.: tarczówki, mszyce przecinkowe,
mszyce krwiste, trocinarka która niszczy
wszystkie drzewa, przeziernik porzeczko­
wy i agrestowy.

Przypomnę, że najlepszym i najtańszym
środkiem do tępienia mszyc, to 1% emul­
sja szarego mydła i wywaru tytoniowego.
Na 100 1 bierzemy 1 kg szarego mydła i
1 kg odpadków tytoniowych Takie odpad­
ki tytoniowe (pył, ogonki odpadki tyto­
niowe) można nabyć za zezwoleniem M.
Stacji Ochron} Roślin w miejscu przez
St. O . R wskazanym po bardzo niskiej ce­
nie. — 100 1 gotowej emulsji nie kosztuje
więcej jak zł 1,30—1,50. — W emulsji tej
zanurzamy na kilka sekund gałązki, pędy
i liście zaatakowane przez mszyce. Gnia­
zda mszycy krwistej, tarczówki I przecin­
kowca pendzlujemy spirytusem denaturo­
wym, 20—30% roztworem karboliny sa­
downiczej, a na starszych gałęziach i pniu
naftą. Trocinówką niszczymy drutem sta­
lowym, którym przebijamy gąsienice tro­
cinarki w chodnikach gałęzi i pni. Przezier­
nika tępimy w ten sposób że obcinamy
więdnące i usychające gałązki agrestu i po­
rzeczek aż do zdrowego drzewa, a ucięte
gałązki p ali my.

jeżeli ktoś nie umie nazwać choroby
lab szkodnika, z którym aa do czyruenia.

to najlepiej zwrócić się z okazem wprost
do Si Stacji Roślin gdzie oprócz rozpo­
znania podany zostanie najlepszy i najłat­
wiejszy sposób tępienia Tylko przez po­
wszechne zwalczanie chorób szkodników
i chwastów, możemy osiąg :ąć wysoki po­
ziom kultury w naszych ogrodach i ustrzec
się od przykrych strat i szkód, jakie one
powodują W miesiącu lipcu (najlepiej w
drugiej połow.e miesiąca) należy wykonać
oczkowanie drzew owocowych w oczko
śpiące. Oczkować można iablonie, grusze,
śliwy, czereśnie, wiśnie, b zoskwinie, mo­
rele, a także agresty i porzeczki.

Agresty i porzeczki możemy równie!
uszlachetniać za pomocą szczepienia zra­
zem zielnym Ten sposób uszlachetniania
stosujemy z bardzo dobrym skutkiem po­
cząwszy od końca kwietnia do końca lipca

Do uszlachetnienia bierzemy czubki
(końce) młodych pędów agrestów i porze­
czek. Długość takich zrazów wynosi 5—7
cm. Agresty i porzeczki szlachetne szcze­
pimy na podkładce złotej porzeczki na naj­
młodszej części przyrostu Podkładki uszla­
chetnienia powinny być zdrowe, silne
Szczepimy na najmłodszej części przyrostu
czyli na tzw pędzie zielnym Pęd taki w
miejscu uszlachetnienia powinien mieć gru­
bość ołówka o grubości conajmniej gęsie­
go pióra. Zrazy brane do uszlachetnienia
posiadają również grubość gęsiego pióra

Zraz możemy zaszczepił w tak zwane
łączenie, w klin. przystawkę lub za korę
Po zaszczepieniu jednym z tych spoeobów.
miejsce szczepienia wiążemy dobrze ły­
kiem, a następnie zaleca się jeszcze dla
pewności miejsca, gdzie łączy się cięcie

podkładki, iraz zasmarować maścią ogrod­
niczą Nie jest to jednak konieczne Jeżeli
szczepienie jest wykonane dokładnie czy­

sto i jest dobrze zawiązane, tak że po­
wierzchnia podkładki ściśle przylega do
powierzchni zraza, a następnie dobrze za­
wiązana, wtedy smarowanie maścią jest zu­
pełnie zbędne.

Lepiej jest szczepić raczej na początku,
iak przy końcu miesiąca W czasie długo­
trwałej suszy nie poleca się wykonywać
szczepienia i oczkowania. Dla ułatwienia
przyjęcia się zrazów i oczek często sto­
suje się w celu zabezpieczania zrazów
i oczek przed silnym działaniem promieni
słonecznych i przed wyschnięciem, nakła­
damy w miejscu uszlachetnienia zrazem
miech, który następnie utrzymujemy w
wilgoci a na oczku zakładamy kapturki 7
papieru gazetowego

Ułatwia to wielce przyjęcie się szcze­
pionych egzemplarzy Najłatwiejszy jednak
sposób szczepienia agrestu i porzeczek
jest następujący: Koło agrestu szlachetnego
sadzimy kilka lub kilkanaście podkładek
złotej porzeczki w obwodzie korony Po­
szczególne podkładki szczepimy w tak
zwaną przystawkę Szczepienie to wyko­
nujemu w ten sposób, że na podkładce
zdejmujemy ostrym nożeai korę z częścią
drzewa na dług. 2,5—4 cm W ten sam spo­
sób nacinamy młodą gałązkę szlachetną.
Obie te powierzchnie po dokładnym ze
sobą dopasowaniu i zawiązaniu łykiem
zrastają się. Pod jesień odcinamy gałązkę,
poniżej szczepienia od rośliny matecznej i
jut mamy nową roślinę H. R­
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KINOTEATRY W KATOWICACH.
, 1 lipca.

CAMTOt,: „n/if, »i..0iftr „ Ritse",
CA8INO: ..Bałkan*".

COLOBBI M: „Prsroeee «• awoje­
z r,.:

•na -Osarsy

Sł.OMCK: „irol.cska * Dleznene".
STYLOWY: „Alibi" I „norwezs Bil!n««".
ONION: „Ktipryi mfidnAd" I ..Marco rolo".
ZORZA ..Nodinlejr" I Psrrt w o*nlu".
ZAWODZIE - ATLANTYK: „Die el»bl« eeoorlio",

tyi'xln k l aofatet kolorowy.

Kinoteatry naprowinc111
B1M.A ­ M1E^K'K­ „Mit i poił bitwy".
BIPJT.BKO - MIK.ISKtE: ..n»m» i MalakU".—

irOl.l.O: ..T»)err>rilr» Morza Cu rwontic".
OROUOW - APOLLO: „I.i.-fj z pola nliwr" aras

„Ffrca allcsaikew" — COLOUKUM: ..Szeik" oras
. Kentucky

'.­ UO.NY: ..Psieie gr»e<-hu" orał „Port
łłiMlmlu m/Tz".— PKI.TA: „fto dal Napoleona" oraz
wo*tri>7nił> rtrnfennrre".

CHOaZOW-BATORY — BL AS K U: „Gibraltar" I
.Nawrńr ny prrzf.roII.".

JANÓW - tUMCai ..Zbieg i Ban O.u«otla" l „tw­
kretarka Je) mężu"

MrriMł Kf.wirE — ZORZA: „yfaiai- i aMt*.
MYKt (iv. Ii K - AHKIA: „Dzieje grzechB" ml

wWlH/
'oń nr MH".

•TTSŁOWICI - or>BON: „Kaplter Benoit" I „Je­
00 wHk» •IłaM" HELIOS: ..CiarD • oriel" I „Ko­
łcl'i»'kn n,..| naftiwlwf1

NOWY PYTON - PATRIA: .Bitwa aa Braoa­
way

'u" oraz ..May tyTsn"
PIEKARY *U - APOLLO: „Kobieta która ko­

aham" I ,.r\hrrm w«'er» wzbroniony".
PIOTROWICE - PIAST: ..Iłltw* sad Marat," ar aa

JLiidiku stres".
RYHN. - f ­ «WTT: „ranna E»a" I ..Nlewldilel­

ay wre*" - RaTUOS: atrapy" I ..Naokoło Świata".
•.7.0 rt KM CK - OOLOBBIUMi Bzrzapkn I Toaka

^B«.<l7le lepiej
" oraz .Lekarz pleknyob kobiet".

IWIBTOCHITOWICl - APOLLO: ..Załoga ale.
B«trnll7onTrh,• leetatal drlnnl I „Naz;a prawda".—
0OLO88EUK: „Złudzenia tycia" I „Nawrócony gr*e­
aj all ••

TH7YMRC - SLA"' IB: „Rok BJMT (polaki film
a I Sv. .iraką I Witoldem Contlra) I drugi (ilu
„Oebe una".

NOWI KAPŁANI W DIECEZJI ŚLĄSKIEJ.
(—) W niedzielę, dnia 25 bm. w kościele iw

Piotra i Pawia w Katowicach z rąk JE. ka. bi­
akupa Stanisława Adamskiego otrzymali świę­
cenia kapłańskie następujący alumni Śląskie­
go Scminariiirn Duchownego: Józef Balcarek,
Gwidon Bec, Alojzy Bima, Bernard Czakański.
Antoni Gasz, Franciszek Jarczyk, Paweł Jochy­
tnek, Tomasz Kalfas, Franciszek Kałuża, Ed­
uard Karwoth. Antoni Kraus, Adoll Król, Jóial
Krzykowiki, Jóref Kuczera, Walter Linke, Jan
Macha. Ryszard Milchcrek. Józef Majka. Jó­
ref Motyka, Ludwik Niemiec, Antoni Otręba,
Dominik Picchaczek, Józef Pośpiech, Henryk
Rotkcgel, Bogusław Rmek. Konrad Szweda,
Robert Szvma, Jan Urbaczka, Karol Wolny,
Zygfryd Wołek, Jan Wzatek.

WYJAŚNIENIE.
{—) W związku z artykułem w plśmia na­

zryoi z 29 czerwca pt. „Poświecenie Ogrodu
Jordanowskiego w Z.itefu" wyjaśniają tiara, ta
fragment spod Grunwaldu nie reżyserował p.
znz. Wedrowski, lecz pp. Kujawska i Kanta­
chowa.

PRODUKCJA BRYKIETÓW I KOKSU
(—) W m.wiąru maju br wyprodukowały

rrzedłiebionitwa. nalrtąr* do Polskiej Konwencju
•v"«>elr«wej tl 002 ton bryk etów. czyli o 62 proc.
więcej, nz w ub miesiącu Kolceu wyproduko­
wano w Bita ąru aprauoydawozym 174 271 L
(o 703 proc. wiecoj a.t w ub. nr.esiącu).

w^ctafogi/ice
ZAŁOGA KOP. „WAWEL" HA T.0.H.

CK) Załoga kop „Wawel" w Rudz.s SI. prza.
kazała jednodniówkę potrącaną z zarobków za
ja. czerw ec naKON Przy załodze, która liczy
8 300 oaób, dar robotników wy nowi przeszło 33
tys.ące zł Fakt ten jest jeszcze jednym dowo­
dem, ze robotnik Usjakj jest ofiarny i gotowy do
poiwię^eń, jeśli chodzu o obronę granic pansU
wa

ECHA WTPADKU NA KOP. „WAWBL"
W RUDZIE ŚL.

(K) 80 ub m o godz 18 30 wydobyta rwJok
górn.ka *p Jerz^Ro Uuczka z Orz(»gowa, zaay­
panego przed klku dnami na kop „WaweJ" w
Rwlz.e SI. Akcja około wydobycia dru«i#go ro­
botnika trwa.

WIM9CM0M10TWCTW0
MJMŻONA
POTĘGA
POLSKI

Chorzów
NIEDZIELNY DYŻUR LEKARSKI.

tst) Dvzur lekarski dla członków Kały Cho­w Chorzowie w dniu 3 bra. pełnić bada:
dr Grcgorczyk — Chorzów, Sobieskiego 1, dr
Hanalik — Chorzów, Mickiewicza 12. I dr Sen­
tek — Chorzów-Batory, Kościelna 13. Dyżur
trwać będzie od soboty godz. 12 do poniedzlaJ*
ko goda. I rana

Jak Niemcy pozbywają się
niewygodnych obywateli

Z Bofumina donoszą nam:
W dniu 28 bm. mieiikańcy Bogumlna

byli świadkami wydarzenia, które ostat­
nio w rozmaitych formach można dosyć
często obserwować na pograniczu polsko­
niemieckim. Mianowicie około godz. 6-ej

po południu na most graniczny między
Polską i Niemcami zajechał samochód cię­
żarowy od strony niemieckiej. Samochód
ten zatrzymał się na środku mostu, po
czym wyładowano z niego rodzinę złożo­
ną z ośmiu osób, w skład której wchodzi­

KAWĘ I HERBATB
„RLL/TOW T. i M . Tarasiewicz S.A.
nabyć można w firmieElżbieta Gruszkowa
KOefoti/lce* ulica J-«#o Afo/a nr 3*9

Uroczystości Święta Morza
w powiecie pszczyńskim

W nb. czwartek odbyły tie w większo­
ści tfmin powiatu pszczyńskiego tradycyjne
obchody „Świata Morza" które w tym
roku wypadły wszędzia nadzwyczaj oka­
zało. Ludność tłumnie brała udział tak w
naboźerlstwach fak i pochodach, manife­
stując żywo swo przywiązanie do polskie­
go morza, .lubując stać wiernie w jeijo o­
bronio i pomnaiać jego potęgę. Bardzo
efektowna uroczystość odbyła się w
Pszczynie, idzie już w ub sobotę miasto
przybrało odświętny wygląd — udekoro­
wano (lagami państwowymi i nalepkami
L. M. i K. Wieczorem tego dnia do tłumnie

zgromadzonego obywatelstwa na rynkn
przemówił starosta dr Olszewski, a następ­
nie nad rzeką Pszczynką odbyło się pu­
szczanie wianków, ogni sztucznych, regaty
kaakowe, deklamacjo i tańce regionalne.
W czwartek odbyło się uroczysto nabożeń­
stwo, w którym wzięły udział organizacjo
ze sztandarami, władze i obywatelstwo
Po nabożeństwie wysłuchano przemówie­
nia radiowego Pana Prezydenta R P przez
megafony na rynku, oraz uchwalono rezo­
lucję, po czym odbyła się defilada Po po­
łudniu urządzono wyścigi konno ułanów,
połączone z featynem i zabawą.

Miłość macierzyńska nie zna granic
Matka daje sobie amputować uszy. by uratować szczęście syna
Pewion miody mieszkaniec Sztokholmu

od urodzenia chodzi po świecie z niezwykłą
ułomnością: Jest pozbawiony uszu. Pozatem
stan jego zdrowia nie pozostawia nic do ży­
czenia, słuch jest najzupełniej normalny,
brak tylko obu małżowin usznych, a na ich
miejscu znajdują się maleńkie kikuty.

Przyszedł jednak dzień, kiedy młody
Szwed po raz pierwszy poczuł, jak bardzo
jest nieszczęśliwy. Miał już 20 lat, a żadn»
młoda panna nie chciała pokazać ąię z nim
na ulicy, pdyt widok różowanych kikutów
działał odrażająco. Młodzieniec ukrywał swe
cierpieni* praed matką, która jednak dowie­
działa się o wszystkim od jednejro z przyja­
ciół eyna: zakochany młody człowiek bvł w

stanie strasznej depresji, nie znajdując wza­
jemności.

Wtedy to matka powzięła bohaterską de­
cyzję. Zwróciła się mianowicie do sławnego
chirurga szwedzkiego, dr Alana Ragnella i
zapytaniem, czy można by poddać się ampu­
tacji uszu i dokonać następnie przeszczepe­
nia na syna Chirurg podjął się ryzykownej
operacji. Trzed młodym człowiekiem ukryto
pochodzenie amputowanych uszu. zmyślając
bajeczkę o śmiertelnej ofierze jakiegoś wy­
padku samochodowego.

W* tych dniach opuściła wraz z eynem
klinikę dr Raanolla Oboje są zdrowi, on jest
juz posiadaczem pary normalnych uszu, ona
— wyszła okaleczona.

ło czterech mężczyzn, dwie kobiety w
średnim wieku oraz schorowana staruszka
i również chore dziecko. Hitlerowcy po­
zostawili całą rodzinę wraz z meblami ni
moście.

Odstawiono wszystkich do granicy pol­
skiej, gdyż nakazem władz zostali wyda­
leni z terytorium Rzeszy.

Władze polskie na pograniczu przy­
stąpiły do zbadania sprawy i wtedy oka­
zało się, że wygnańcy nie mają przy lobie
żadnych dokumentów, gdyż hitlerowcy
zatrzymali je przy sobie, odstawiaiac ludzi
pozbawionych wszelkich dowodów toż­
samości, na most graniczny. Rzecz jaana,
że w takich warunkach nie można było
wpuścić na terytorium polskie wyrzut­
ków z t. zw. pompatycznie „wielkich
Niemiec". Ofiary tej twego rodzaju eka­
tradycji przesłuchano w urzędzie poli­
cyjnym w Boguminie. Nie trzeba doda­
wać, że mieszkańcy Bogumina do tego
stopnia zainteresowali się losem wygnań­
ców, nakarmili ich, gdyż byli zgłodniali,
a chorą kobietę wraz z dzieckiem umie­
szczono w szpitalu w Boguminie.

Następnego dnia wieczorem, kiedy
Niemcy stwierdzili, że władze polskie nit
chcą przyjąć tej partii „wyrzutków",
przybyli znowu z samochodem i zabrali
ich z powrotem, oświadczając, że wobec
tego umieszcza, wszystkich w... Dachau.

Opisany przez nas wypadek jeat jere­
cze jedną ilustracją stosunków panujących
w krajach zajętych przez Hitlera w dro­
dze „pokojowej".

Okazuje się, trzeba to dodać na zakoń­
czenie, że rodzina, którą wysiedlono i po­
zostawiono przez wiele godzin oa motcie
w Boguminie, mieszkała w Sudetach
przez lat trzydzieści!

Utonął w czasie kąpieli
30 ub. m. w czaaie kąpieli w etawia

szybu „Ewalda" w Mysłowicach ntopil osę
15-Ietni Henryk ślężowski a Soosaowca.
Zwłoki przewieziono do kootniey eapitala
rnirjokiejro w Katowicach.

Teeo samego dnia po południu • gnam.
19.00 również w czacie kąpieli w otawie
obok kopalni Kleofas w Załężu stopił «ę
40-letni Ryazard Dudek a Załęża. Zwłok:
dotychczas nie wydobyto s wody.

Z wydawnictw Jji&tytutu Józefa
JUtsudskieąa
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Komisariaty Wojskowa, jako pierwaza
w czasie wojny próba organizowania włada
polskich i stworzenia faktów dokonanych,
przed jakimi Piłsudski chciał postawie za­
równo Austrię 1 Niemcy, jak ł polakie tpe­
łeczeństwo, nie udała sio. Jest ona jednak
niezwykle interesującym przejawom impro­
wizacji politycznej Piłsudskiego, dokony­
wanej przy pomocy bardzo niewielkiej gru­
py ludzi Jest również klasycznym przykła­
dem tych politycznych usiłowań Piłsudskie­
go, któro czynił przoa cały okroa wojny
światowej w kierunku zorganizowania nie­
zależnego, samodzielnego rządu poUkiogo.
który by stanowił polityczny wykładnik
polskiej siły zbrojnej, usiłowali tak bardzo
wówczas niepożądanych i niewygodnych
zarówno dla Austrii jak i Niemiec.

Tworzone w Kieleckim Komisariaty
Wojskowe, jako organy Rządu Narodowe­
go i Komendy głównej Wojak Polskich »­
siłowania swe skupiły na zagadoJotriach
materialnego zaopatrzenia oddziałów woj­
skowych i zorganizowania polskiej nieie­
leżnej administracji- Wyniki tej pracy wo­
bec przerwania jej w samych początkach
przez zgodną akcję Austrii i polskich czyn­
ników, niezdolnych do podjęcia odważne,
i aamodzielnej inicjatywy musiały by*
skromno.

Pracę mgr. Tadeusza PaJczarskiego ce­
chuje nader sumienne opracowanie zagad­
nienia na podstawia zebranych w archi­
wach materiałów, które mogły rzucić świa­
tło na piorwoae najtrudniejsze pociraasnsi
Piłsudskiego w początkach wojny świato­
wej.

Dotychczas działalność wydawnicza In­
stytutu Józefa Piłsudskiego szła głównie po
drodze wzbogacenia stanu źródeł do naj­
nowszej historii Polski Ukazały się więc
prawie wszystkie praco pisarskie Józefa
Piłaudskiego („Pisma zbiorowe"), ponadto
wspomnienia l pamiętniki Felicjana Sławoj
Składkowskłogo, Romana Starzyńskiego.
Michała Sokolnickiogo, Lucjana Żeligow­
skiego ł knnych. Nieliczne wyjątki wśród
dotychczasowych wydawnictw Instytutu
stanowiły opracowania naukowe, do któ­
rych należała Wacława Lipińskiego „Walka
zbrojna o niepodległość Polski" i Wilhelma
Feldmana „Dzieje poisklej myśli politycz­
nej

"

Obecnie Instytut przystąpił do nowej
serii wydawnictw, zatytułowanych „Roz­
prawy Instytutu Józefa Piłsudskiego".
Pierwszą pozycję nowej serii stanowi wy­
dana w ostatnich dniach rozprawa mgr.
Tadeusza Pelczarskiego p. i. „Komisariaty
Wojskowa Raądu Narodowego w Króle­
stwie Polskim, 6. VIII. — 3. IX. 1914".

Autor, któr* ma już w swoim dorobku
kilka poważnych prac z dziedziny najnow­
szej historii, wziął za temat swego studium
zagadnienia całkowicie dotychczas nie­
znane.

Utarło się w świadomości społeczeństwa
polskiego przekonania, te istota czynu Jó­
zefa Piłsudskiego sprzed lat 25 polegała

przede wszystkim na podjęciu walki zbroj­
nej, a więc na elementach natury wojennej
i wojskowej; cała natomiast strona poli­
tyczna działalności Józefa Piłsudskiego z
sierpnia 1914 r. była dotąd sprawą niezna­
ną ą więc i niedocenianą

Decydując się na rozpoczęcie działań
wojennych przez rzucenie na azalę wojny
garści swych strzelców, pragnąc, aby ich
trud wydał owoce i nie stanął wobec próżni
politycznej, musiał Piłsudski od samego po­
czątku rozpocząć akcję polityczną, która by
jego wystąpieniu nadało wyraźny charak­
ter samodzielnego czynu polskiego By ten
cel zrealizować musiał Piłsudski dążyć do
utworzenia ciała politycznego, które by dla
jego przedsięwzięcia wojskowego stało się
ośrodkiem dyspozycji politycznej, bez ja­
kiego nie może się obyć żadna tego typu
akcja.

W sierpniu 1914 r. nie istniała żadna
niezależna reprezentacja polityczna ca­
łego społeczeństwa polakiego. Dlatego
też Piłsudski postanowił, że on i jego
oddziały wystąpią w imieniu fikcyjne­
go na razie Rządu Narodowego W wyniku
tej decyzji od samego początku działań na
terenach uwalnianych od wojsk rosyjskich
były tworzone zaczątki władz polakich, w
postaci Komisariatów Wojskowych, działa­
jących w imieniu Rządu Narodowego, który
tymczasem miał powataó w Warszawie.
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Z tycia
i działalności

PRZELAJKA — KATOWICE POW.
W niedziela, dnia 2 lipca hr o godz. H od­

Bjtaia s;«j rebruue in ędzyoT£amzacyjn« t ini­
tatrwy OBU.

ZJ'">rka na dziedzińcu azkulnytn. Referent p.
pr i Wesołowski.

O. Z.N.­ KNURÓW.
W Knurowie odbyło się zebranie miesięcz­

ne O. Z. N. przv dużej frekwencji członków.
Kifcrat na U-mat znaczenia Polski w odniesie­
niu do obecnego położenia międzynarodowego
Wygfarfl p kior Suidrok. Licznie zebrani człon­
kowie Obozu wysłuchali przemówienia r du­
żym zainteresowaniem, nagradzając prelegenta
oklaskami. W końcu uchwalono rezolucję w
•prawi* zatrudnienia rezerwistów. Zebranie od­
bvło sie przv iywej dyskusji obecnych.

tTWI ZAINTERESOWANIE SIĘ SPRAWAMI
ORGANIZACYJNYMI ODDZIAŁU O. Ł N. —

WOLA.
\T' dniu 25 czerwca br. odbvło sie zebranie

MlnitsjCIlH Oddziaiłu O. Z . N . — \X'ol», pow.
pUCtyisU, na którym p Więcław Władysław,
kierownik szkoły wygłosił referat p. t . „PolskaI Nicmcr od marca do dziś". Po omówieniu
•praw organizacyjnych licznie zebrani członko­
wie Obozu debatowali nad stosunkiem miejsco­
wej ludności do O. Z. N., a w szczególności —
innych organizacvi polskich. Na zebraniu moż­
na bvlo zauważyć żvwe zainteresowanie sie
członków sprawami politycznymi i społeczno­
pospod.irczymi U' końcu uchwalono, że człon­
kowie O. Z. N. powinni abonować wyłącznie
pisma pr or ząd owe.

O. Z. N. — PRZYSZOWICE
W dniu 25 czerwca br. odbyło sie miesięcz­

ne zebranie Oddziału O. Z. N . — Przyszowice,
pow. rybnicki, na którym zostały wygłoszone
dwa referaty — „Polska a Gdańsk" — p. Ko­
łodziej, przewodniczący Oddziału i „Walka o
łiednoczenie Narodu" — p . Spyra Wojciech. W
korku zebrani uchwalili dwie rezolucje w spra­
wie przeprowadzenia robót publicznych oraz
pnyfaMwaala młodzieży do warsztatów rze­
mieślniczych kop. Knurów. Zebranie miało
przebieg poważny. W ciągu ubiegłego tygodnia
przystąpiło do tamtejsezgo Oddziału O. Z . N .
35 nowych członków.
ODDZIAŁ O. Z. N. RYBNIK -PARUSZOW1CE .

Dnia 25 czerwca br. odbyło się zebranie
JiicMccznc Oddziału O. Z . N . Rybnik-Paruszo­
wicc, na którym wygłoszono trzy referaty; na
temat propagandy wygłosił referat p. inż. Za­
pvtowski. sprawy gospodarcze omówił p. Sztu­
ta, referat treści politycznej wygłosił p. Gro­
bctl Paweł, stosunki lokalne scharakteryzował
p. Małecki. Zebrani członkowie Obozu w licz­
bie około 160 wysłuchali referatów z dużym za­
interesowaniem, nagradzając prelegentów go­
rącymi oklaskami i brawami.

Z PRAC OBOZU ZJEDNOCZENIA
W KOCHŁOWICACH.

Pod przewodnictwem p. naczelnika Krzyży
•dbvlo się przy udziale 185 członków zebranie
miesięczne miejscowego Oddziału. Intersujący
referat o sytuacji Polski na tle wypadków mię­
dzynarodowych, wywołanej zakusami niemiec­
kimi, wygłosi! p. kier. Kostrzewa z Nowej Wsi.
?.c przemówienie wzbudziło wielkie zaintereso­
wanie, świadczą depesze hołdownicze, stwier­
dzające gotowość poniesienia największych
ofiar w obronie wolności i całości naszej Oj­
czjyrny, wysłane do najwyższych czynników w
Państwie. Z dziedziny spraw organizacyjnych
Łmówiono zjazd sierpniowy w Krakowie.

PÓŁKOLONIE WAKACYJNE W CHORZOWIE
(-- ' Z dniem 1 lipca br. rozpoczyna się wió­

rem lat ubiegłych akcja półkolonii wakacyjnych.
Akcją objętych jeat około 3000 dzieci, rekrntnją­
cych się a najbiedniejszych rodzin i 43 szkół po­
wszechnych z terenn miasta Chorzowa. Dzieci
rozmieszczone zoitaną w siedmio nast oarod­
kach: 1) Ogródki Działkowe „Nadzieja",2)Do­
lina Szwajcarska, 3) Ogródek Jordanowski, 4) 0­
gródki działkowe „ki. Całeczki", 5) Ogródki
Działkowe „iw. Józefa", 6) Ośrodek Maciejkowi­
ce, 7) Ogródki Działkowe im. Karola Miarki. —
Dzieci otrzymywać będą trzykrotne pełne kalo­
ryczne pożywienie. Ponadto przebywają cały
dzień na powietrza i pod kierownictwem zpe­
ejalnie wyszkolonego personelu spędzają całko­
wity czas na grach i zabawach. Ciaa ten trwa
•d geda.8—18.

Pochwały godna inicjatywa
"• W ostatnich dniach zorganizowa­

no samorzutnie w Bogucicach kurę ra­
iowniczoeanJlaroy Opiję, dla orp-anów blo­
ków, w którym wzięło udział kilkadziesiąt
kohict ze wszystkich sfer apołcczeństwa.
Kierownictwo kursu spoczywało w rękach
dyr. Szmidtowej, wykłady prowadził kie­
rownik bojrurickiejco koła P. C. K . p. Ja­
rzyna.

Kurs zakończono egzaminem, który
przeprowadził lekarz miejski dr Łukaszek.

Dzięki aamorzutnej inicjatywie, uczest­
niczki kur*u zdobyły praktyczne wiado­
mości • ratownictwa, które mogą im lię
przydać dla ratowania ewych rodzin i
•ąeiadów na wypadek nie tylko ataku, al>
i nieszczęśliwego wypadku. Oby takich
pożytecznych kursów za przykładem Bo­
gucic odbyło eic więcej.

Carelrofwio m brudnej wanny

Niesłychane brudy w „fabryce
"

czekolady
Jak się dowiadujemy, w ostatnich

dniach komisja sanitarno - porządkowa
m. Katowic pod przewodn. lekarza miej­
skiego dokonała lustracji kilku piekarń,
zakładów gastronomicznych itp.

Wobec stwierdzenia uchybień w wy­

konaniu zarządzeń sanitarnych, w kilku
wypadkach przekazano sprawy do pro­
kuratora celem ukarania winnych. W fa­
bryce czekolady i cukierków Mandcl­
bauma Abrahama (Piastowska 5) Komi­
sja stwierdziła tak niehigieniczne wa­
runki, że zmuszona była przekazać spra­

wę Policji Miejskiej celem zamknięcia
niechlujnie prowadzonej wytwórni, któ­
rej stan sanitarny urąga najprymityw­
niejszym pojęciom higieny. W czasie
kontroli zajęto na miejscu wannę bla­
szaną i kociołek miedziany, które w nie­
chlujnym, brudnym i zardzewiałym sta­
nie używane były do gotowania surow­
ców i rozrabiania mas czekoladowych!
Prócz wniosku o zamknięcie „wytwórni"
sprawę skierowano do prokuratora.

W tym samym czasie skonfiskowano
kilka centnarów zepsutych ryb, które

S'a kanale Alberta W Bilgii wy<hrz\ila się wielka katastrofa u'od»ic. wskutek zenranii
tamy obok miasta Hassclt. — N i zdjęciu: widok zalanych wodą terenów, wskutek

zerwania tamy na kanale Alberta, na przestrzeni około 500 metróc.

Seria wypadków drogowych w pszczyńskim
Od kilku tygodni niemal codziennie zda­

rzaą się wypadki na szosach powiptu
pszczyńskiego Większość tych wypadków
zdarza się z powodu ..kawalerskiej"inie­
ostrożnej jazdy automobilistów i mc'ocv­
klistów, szczególnie na autostradach Fakt
ten powtarza się corocznie

W czwartek zanotowano znów trzy wy­
padki, które pociągnęły za sobą oka'acze­
nie kilku osób Samochód osobowy kiero­
wany przez Jerzego Szłapę z Katowic zde­
rzył się na ul Bytomskiej w Mikołowie
z furmanką Józefa Dudzica z Rybnika
wskutek czego furmanka i samochód zo­
stały częściowo uszkodzone, zaś pasażero­
wie odnieśli lekkie na szczęście kontuzje
Policja stwierdziła, że Sz. jechał szybko
i nieostrożnie.

Na szosie w Orzeszu zderzyli się moto­
cykliści Walenty Paździorek z Niedobczyc
z Gerhardem Bańczykiem z Chorzowa
Pańczyk i jadąca z nim Marta Rostkówwa
doznali okaleczeń ciała zaś motocykl zo­
stał uszkodzony Stwierdzono, że Paź lzio­
rck jechał w stanie nietrzeźwym i spowo­
dował wypadek

Na ul Krakowskiej w Pszczynie zde­
rzył się rowerzysta AnloJ Kucz z Pszczy­

ny z przeieżdżaiącym samochodem półcię­
żarowym firmy „Paszim" Kucz. uderzaiąc
o samochód, doznał złamania łopatki i roz­
bicia kości potylicznej i twarzy Rannego
rowerzystę odstawiono do szpitala Joani­
tów w Pszczynie Winę ponosi poszkodo­
wany rowerzysta.

Imponujący obchód „Dnia Morza
"

w Lublińcu
Doroczny „Dzień Morza" odbył się w tym

roku w Lublińcu niezwykle uroczyście.
W środę, dnia 2 8 ub m wieczorem przeszedł

ulicami miasta capstrzyk Nazajutrz o godzin e
1045 odbyło się w kościele paraf alnym uroczy­

ste nabożeństwo, w którym wzięły udział wszy­

stkie polskę organizacje ze sztandarami oraz
przedstawiciele władz i urzędów Kazanie oko­
licznościowe wygłosił ks Lampka Po nabożeń­
stwie ludność zgromadziła się tłumnie na Ryn­
ku, który na ten dzień był specjalne udekoro­
wany (lagami narodowymi i obrazami.

To występach ork estry wojskowej i ehóni
mieszanego pod kier p Wieczorka, zagaił uro­
czystość na Rynku p starosta dr R ess, wygła­
szając podniosłe przemówienie, w którym na­
świetlił historyczne prawo Polsk do morza Po­
morza • Gdańska. Następnie przemówił instruk­
tor oświaty pozaszkolnej p. Musioł. wskazując
na wielkie znaczenia dla Polski morza i portów

polskich: Gdyni i Gdańska, oraz wzywając oby­
wateli do składana ofiar na Fundusz Obrony
Mors-k ej Z kolei prezes komitetu FOM p sędz a
M kołajewsk odczytał rezolucję, a wzruszona do
głębi publ czność złożyła przysięgę j| strzec
i bronić będz e każdego cala polskiego wybrze­
ża i n e pozwoli wrogowi odepchnąć się od mo­
rza. Odśpiewaniem Roty zakończono przedpołu­
dniowa część uroczystości Po połudnu na łące
nad stawem kąpielowym odbyła się zabawa lu­
dowa, wieczorem na zakończenie „Dnia Morza",
staraniem m ejsc pułku piechoty odbyło się pu­
szczanie wianków na stawie kąpielowym oraz
zawody wioślarskie z nagrodami

Na zakuńczen e sprawozdania należy pod­
kreślić, iż przygotowań em ,Dna Morza" w Lu­
blińcu zajmował się zarząd m ejsc l M K t pp
Zurawskm Plotmkiem na czele Im też należy
się szczere uznan.e za ol.arny trud

Obserwator

Uciekinierzy z „protektoratu
"

Biała 1 lipca.
28 ubm. policja bielska zatrzymała

niejakiego Karola Janonczyka, lat 23,
ostatnio zamieszkałego w Kładnie i nie­
jakiego Schneiberta, lat 27, zam. w Oko­
cimiu, pod zarzutem przekroczenia w
dniu 23 czerwca br. granicy Pańatwa
Polskiego. Wymienionych od sta wio no

do sądu grodzkiego w Białej. Janończyk
i Schneibert uciekli z „Protektoratu"
Czech i Moraw, ponieważ nie chcieli
służyć w armii niemieckiej, gdyż ofice­
rowie obchodzili się z nimi brutalnie, a
ponadto w armii niemieckiej w „Protek­
toracie" odczuwa się dotkliwie brak
żywno**

mogły spowodować zatrucie kilkudzie­
sięciu osób w Katowicach.

OTRUŁA SIC LIZOLCM
(—) W ul), sobotę w godz.nach rannych po­

pełniła samobój*two 20-letma Klara Hanus k z
Chorzowa w mieszkaniu ewym przy ul. Wolno­
ści 01 Denatka wyp.la węk-szą ilość hzolu, po
którym utraciła przytomność i zmarła Powód
samobójstwa tulodej kob.ety, na razie n;e zdo­
łano ustal.ć.

Niechęć do życia
30 ub. mira. po południu o jrode. 1 ł -ej

te stawu prey ul. Bytomskiej w Rudzic
wyłowiono zwłoki 37-letnic|ro Franciszka
Wolnika z Piotrowic. Powodem #amol>ój­
•twa była niechęć do życia.

Pszczyna
WŁAMANIE DO RESTAURACJI

(P) W nocy na czwartek dokonano włamb
nia do restauracji Cecylii Pogrzebmy w Miko­
łowie, skąd sprawcy skradli wyroby tytoniowe,
delikatesowe, gotówkę w bilonie itp. nieusta­
lonej dotąd wartości ogólnej.

Z GIMNAZJUM KUPIECKIEGO
(R) Dyrekcja G.mnazjuin Kup.eck.ego podaj*

do w adi»inośc. że wobec otwarcia trzeć ego ró­
wnoległego nddz.ału klasy 1. wszyscy kandyda­
ci, którzy zdali egzam n dr G.mnazjum Kup ec­
k ego. a me został, przyjęci z powodu braku
ni cjsca — są obecnie przyjęci i mają się zgło­
s.ć w Kancelarii Szkoły, celem wpłacenia wpi­
sow e go.

ZA LŻENIE NARODU
(B) Praed Sadem Okręgowym w RybnCkn to­

cayta łie. roiprawa przeciwko Józefowi Schol­
tiowi s Lnbomii, oskarżonemu o lżenie Narodn
Polskiego. W wynika rozprawy, Schnlts skaza­
ny został na 6 miesięcy bezwzględnego wieiift­
n. a.

Tarnowskie Góry
ŚMIERĆ GÓRNIKA

(T) 34-letn gorn.k Konrad P sarczyk uległ na
kop ..B .ały Orzeł" w Brzeźnach Si n.eszczęśli­
wt-mu wypadków . W chw.h, gdy schodź,ł po
żelazn, schodach posl.zgnąl s.c runaj z k.lku
metrowej wysokość na żelazną pu>adzkę, do­
znając pgkn MM czaszk Po przew ez en u do
szpitala zmarł. n>e odzyskawszy przytomnie

NIELUDZKI ROWERZYSTA

W Brzozów cach Kam.en .u n.eznany rowe­
rzysta przejechał 7 letn ą Gertrudę Potoczek O­
procz nnych poważnych okaleczeń, dziecko ma
złamaną nogę Rowerzysta nie zatroszczył s.c •
of.anj, lecz uc ekł n.erozpoznany.

ftMIAŁA KRADZIEŻ
(T) W nocy n.rzn .iny sprawca wybił młot­

k.em szybę u jifb.lera RlOMfO w Tarn Górach,
przy ul Krakowsk.ej . skradł z okna wysuwo­
wego 4 p erśc.onk.. 9 zegarków i parę k*'czy
ków ogólnej wart 10O0 zł Natychm aMowy po­
ic.g pozostał bez skutku Na m ejscu kradz eży
zlodzej pozostawił młotek ow n.cty w szmaty.
Kradz eż popeln.ono w samym centrum ni.sti*
przy najruchl wszej ulicy

POWRÓT „Z RAJU"
(T) Slraż gran.czna przytrzymała n;ej. Pa

wła W eczorka. lat 20 w chwil,, gdy nelegalnt
przekraczał gran.cę z Niem.ec de Polek W eczo­
rek. namów ony przez pewnego znanego oso­
bnika z Radz.onkowa ..wyem.grował'­ przed k 1­
ku dn am, do Nem ec w poszuk wan.u „raju"
Rychło obrzydły mu rajskie stosunki w N.em ­
czech i obecn e wrócił do kraju.

Bielsko
PRYSZCZYCA POD BIELSKIEM

(B) Dnia 27 eierwca w sagrodaia rolnika Knr­
cfusza Józeła w Kamienicy obok Bielska tacho­
Towało na prytsesyce osiem krów. W teł samu'
miejscowości w tym samym dnia w zagrodnik
Paagenbraoaa cacborowało na pryszczyce ró­
wnie* osiem krów. Powiatowy lekan wet wy­
dal odpowiednia tartądsenia.

£ajcza — Pcnsjunai JLtsfk BuUf.
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Ustawa o stanie wojennym
weszła w życie

Z dniem 30 czerwca br. weszła w ży­
• de ustawa o stanie wojennym z dnia 23 b.

m. — Tekst ustawy ogłoszony został w
! Dzienniku Ustaw R. P . ar 57.

Ustawa głosi m. in., że Prezydent
Rzplitt-j zarządza stan wojenny na obsza­
rze całego Państwa lub jego części na
wniosek Rady Ministrów, uchwalony z
inicjatywy Ministra Spraw Wojskowych.
Obwieszczenie stanu wojennego powinno
wymienić swobody obywatelskie, które
ulcęają zawieszeniu oraz skutki, jakie za­
wieszenie tych swobód pociąga za sobą.

W czasie trwania stanu wojennego wy­

Z ruchu oświatowego T. C . L .

na Śląsku
Ze sprawozdania z ruchu społecruo­

oiwiatowego TCL na Śląsku za r. 1938 wy­
nika, że na odcinku wielostronnej pra;w
60 lat prawie liczącej, Towarzyatwo Czy­
\e\ń Ludowych tjr«al bardziej zwycięsko
kr^izy poprzez tyju te rozsianych po ca­
ła*' Totscc Zacho.'u;ej bibliotek stałych i
ru. b:mych

Woi. Śląskie 'nr Katowice im Ch>
rzov oraz 2 okr*jji i 5 powiatów) skąpiło
w roku sprawozdawczym poważną cyfrę
51928 czytelników ze wszystkich warstw
społecznych. Księgozbiór na dz. t . XII .
1938 r. wynosił 209 927 książek. Wypoży­
czono 961 ol7 ksiryżek, co na jednego czy­

telnika wypada 18,5, a na jedną książkę
wypożyczeń 4,5.

Zamówienia na r. 1938 wykazały ogrom­
ie zapotrzebowanie książki wartościowej,
wzrosły też zainteresowania na książkę, o
wyraźnej tendencji ideowej i popularno­
naukowej Przyczyną tego jest dobre przy­

gotowanie kadry bibliotekarskiej przez
kursy, konferencje, instrukcje i lustracje.,
przeprowadzane przez instruktorów Sekre­
tariatu TCL oraz bibliotekarzy okręgo­
wych.

Również ilość wykładów z zakresu czy­
telnictwa wieczorów dyskusyjnych itp.
wzrosła znacznie.

W roku sprawozdawczym powstało sze­
reg nowych czytelń i świetlic. Wzrosła tei
ogromnie liczba czytelników gazet. Duże
znaczenie w pracy czytelń i świetlic miało
radio Radioodbiorniki znajdują się w 30
czytelniach.

Praca oświatowa na Śląsku dociera
Wszelkimi sposobami do szerokich mas ro­
botniczych Brak tein częściowo został usu­
nięty przez przygotowanie do samodzielnej
pracy społeczno-oswiatowej 38 robotników
na 14-dniowym kursie w Kokoszycach.

Pomyślne rezultaty i jednolitość pracy
poszczególnych oddziałów na Śląsku za­
wdzięcza T. C. L . sprawnej organizacji. Nad
całością sprawuje nadzór Sekcja Śląska
Zarządu Głównego. Sekretariat TCL na G.
Śląsk zaś przeprowadza wytyczne Sekcji w
terenie, przychodzi z pomocą instruktorską
i techniczną poszczególnym oddziałom.

W miarę rozrostu organizacji zwiększy­

ły się również wpływy, na które złożyły
się ofiary społeczeństwa i przedsiębiorcza
praca poszczególnych oddziałów. Szereg
kół urządzało różne imprezy dochodowe,
inne zaś chwytały się takich środków, jak
zbieranie odpadków i makulatury, aby zdo­
byte tą drogą pieniądze zużyć na zakup
książek. Subwencje władz państwowych
oraz samorządowych wyniosły w roku spra­
wozdawczym około 5% ogólnych wydatków
Towarzystwa na jego akcję. To też samo­
dzielność finansowa organizacji stanowi
jedną z podstaw ruchu społeczno-oawiato­
wego TCL.

Kierownictwo ogólne Sekretariatu na
Górny Śląsk spoczywa w rękach p. Stani­
sława Wyrębskiego, zastępcą jego jest p.
mgr. Stefan Golacbowski.

Również intensywnie pracowało w roku
sprawozdawczym na śląsku Koło Akade­
mickie. Koło ściśle współpracuje z oddzia­
łami TCL a szczególnie z przodownikami
ruchu społeczno-oświatowego wśród robot­
si ików .

Główną formą pracy Koła tą wykłady
•światowe Sekcja odczytowa wygłosiła w
r. 1938 około 200 referatów w 81 miejsco­
wościach przy frekwencji 30.000 osób. Ct ­
\em wykładów w tym okresie było zwalcza­
nie dywersji niemieckiej na Śląsku.

Również I inicjatywy Śląskiego Koła
Akademików TCL powstała pokrewna pla­
cówka w Cieszynie, której zadaniem jest
przygotowanie studentów do pracy oswia­
lowei

jątkowe rozporządzenia i zarządzenia wy­
daje minister Rolnictwa i Reform Rol­
nych w sprawach zaopatrzenia ludności
w przedmioty powszechnego użytku oraz
warunków zdrowotnych zwierząt, oraz

minister Opieki Społecznej w sprawach
zdrowia publicznego.

Ustawa mówi, ii rząd, korzystający z
uprawnień nadanych tą ustawą, stosuje
się do postulatów Naczelnego Wodza.

Wycieczka pracownicza*

„Czar lasu
"

• dnrn 17 lipca br. wyrusza i Kato­
wie wycieczka pracowników Wspólnoty
Interesów, zorganizowana prze* jej Refe­
rat Społeczny. Haeło wycieczki: „Czar
IW.

Już UDW hasło mówi wiele o tym, któ­
rzy, odczuwają piękno i potęgę przyrody
w jej tak silnym wyrazie, jakim jest hór.
Ale nie same tylko lasy i bory zwiedzą
uczestnicy wycieczki, bowiem trasa pomy­

ślana jest w ten sposób, abv dać turystom
możność zobaczenia prócz Puszczy Biało­
wieskiej, także 5 naszych sławnych kamie­
niołomów bazaltu i granitu w Janowej Do­
linie i Klesowie, możność żeglugi statkiem
po rzekach Horyń i Prypeć, sposobność
wycieczek jachtowych po jeziorach bra­
sławskich oraz zwiedzenie Nowogródka i
brzegów Świtezi. A potem — zapomniane
miasto sztuki na Wschodzie Europy —
Wilno, malownicze Druskieniki i histo­
ryczne Grodno. Kończy te, miłn ułóczecł;
Warszawa z jej Cytadelą, Belwederem, Ła­
zienkami i VX ilanowcm.

Jest co widzieć! Jest gdzie wypocząć!
A wszystko to urządzone tak. ahy przy

jak najmniejszych ko«stach dać podróż­
nym jak najwyższą sumę możliwyrh wy­
gód i zadowolenia. Trwa taka radość 10
dni a wydatek na nią jest niewielki, bo
92,90 zl W ten sposób umożliwiono odział
w wycieezce nawet najmniej zamożnym.

Tak jak w roku ubiegłym. Ref erat
Społeczny Wspólnoty Interesów nie ogra­
nicza zgłoszeń na wycieczkę jedynie do
kięgu pracowników własnych. Wszyscy
ri, którzy pracują w pokrewnych instytu­
cjach przemysłowych lub też państwo­
wych mogą wziąć udział w tym turystycz­
nym weselisku pod warunkiem, że wniosą
swe zgłoszenia na czas, t. zn. w pierwszych
10-ciu dniach lipca hr. do Referatu Spo­
łecznego Wspólnoty Interesów. Katowice,
ul. Kośrinszki 30. gdzie otrzymają wszel­
kie informacje i potrzebne książki kupo­
n owe,

Wf Fotoapartay KODAK
Voigtlander, Welta i inne

poleci firma
GRIMM i KAMIEŃSKI

Od 10 złotych niBsifjCznii
KATOWICE, ILICA 3-go MAJA 23
7ef «#on 324-33 4445

Wafoslrci węcf jrif/e
Dmiwunu fenomen natury

W gminie Klapy w Czechach już od
dłuższego czasu zauważono, że t. zw . II.i
senburskie wzgórze po6uwa się. W tych
jednak dniach posuwanie to przybrało
groźne rozmiary, bowiem pobliskiej gmi­
nie Klapy grozi katastrofa. Ruch ziemi
spotęgował gwałtowny ulew deszczu i bu­
rza, jaka ostatnio szalała. Organa bezpie­
czeństwa i straż pożarna nadzwyczaj sta­
rannie śledzą każde zachwianie się gruntu
i czynią odpowiednie notowania. Na
wierzchołku Huenburekim utworzyły się
dwie wielkie szczeliny, które napełniły się
wodą. W miejscach tych wyrwane zostały
drzewa miejscami nawet z korzeniami.
Droga na stoku jest rozdarta a miejscami
posunięta nawet o 15 metrów. Słupy prze­
wodów telegraficznych są w «tałvm rucha
Mieszkańcom gminy Klapy polecono, aby
przygotowali się do ewakuacji swego mie­
nia.

Ciekawe, ie w gminie tej takie posu­
wanie się ziemi znano już w przeszłości.
W pobliżu miejscowej plebanii znajduje
się napis tej treści:

JVs miejscu tyra (tata gmina Klapy, kłórę
nawiedziły trzy katastrofy. Pierwsza dnia
3 sierpnia 1882, gdri* praea posuwanie zię
warstw w mchu anajdowai się obszar 7.200 m
kwadratowych. Druga: 12 marca I 8 kwietnia
1898 r., podczas której posunęło zię 49.350 m
kwadratowych (17 strychów). Waga posuwa­
jącej aię aiemi wynosiła 7 milionów centnarów
metrycznych. Sita napora wynosils milion
centnarów mttrycanyoh i amiotla 32 budynki.
Trzecia: dnia 11—12 kwietnia f00 posuwało
aię trzy czwarte obszaru jak w katastrofie
poprzedniej. Ofiarą padły 52 domy.14

W gminie Klapy żyją jeszcze ludzie,
którzy pamiętają te katastrofy. Tak np.
niejaki Laube opowiada, ie w 1898 roku
katastrofa rozpoczęła aię • jodzuue 4-ej

nad ranem, kiedy pod zamkiem dał się
słyszeć grzmot spod ziemi. Nie trwało
długo a chwiać sie, poezqł pierwszy dom,
inne zbliżył* się do siebie a niektóre ru­
nęły. Podobnie było i w roku 1900. Pierw­
sza katastrofa nastała w Wielki Piątek,
druga w Zielony Czwartek.

Jak stwierdzono, obecnie ruch ziemi
odbywa się w tym samym kierunku co w
roku 1898. Dziś jednak większa część
gminy położona jest dalej od miejsca nie­
bezpiecznego. W pobliżu posuwającej się
ziemi jest tylko kościół i plebania oraz
kilka starych domów. Przypuszcza się, że
przesunięcia ziemi nie będą tym razem tak
wielkie jak przed 40 laty.

. «£ [^MK^VAi
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Komunalna Kia Oszczędności powłati
katowickiego w Katowicach
(róg Pocztowa) i Młyftikiaj)

zawladam.a, iż będzie przyjmowała wpłaty
na pokrycie subskrypcji Poż. Obrony Prze­
ciwlotniczej (osiainia rata) także w oniu
2 lipca bi. (niedziela) bez przerwy w lodzi*
nacb od 10 do 19.

Szalka przemytnicza pod kłączem
Organa policyjne w Rybniku wpadły

w tych dniach na trop organizowanej
szajki przemytniczej, która trudniła tią
wymytera pieniędzy do Niemiec

Aresztowano Józefa Plute z Brzezia
i Franciszka Majewskiego, którym ode­
brano 369 Mk w chwili, kiedy usiłowali
je przemycić do Niemiec. W toku do­
chodzeń ustalono, źe szajka przemytni­
cza działała na terenie przygraaicz*
rybnickiego od dłuższego czasu. Dalsze
dochodzenia w toku.

Odpowiedzialność kama
za zMegostwo poza granicę
państwa lab nieprzyjaciela
W Dzienniku Ustaw z 30 czerwca br*

ogłoszona została ustawa z 23 br. o „szcze­
gólne) odpowiedzialności karnej w przy­
padkach zbiegostwa do nieprzyjaciela lubi
poza granice Państwa".Wtym wypadku
następuje utrata mienia nieruchomego,
ruchomego oraz wierzytelności i wszel­
kich praw majątkowych, z wyjątkiem
przedmiotów, nie podlegających egzekucji
sądowej. Cały majątek przechodzi z mocy
prawa na Skarb Państwa, który z kolei
przekazuje wszystko na Fundusz Obrony
Narodowej.

Postrzelenie
Onegdaj w nocy na terenie szyba JP»

łaski*' w Nikiszowcu podczae kradzież*
kablu postrzelony zoetal 28-letni Ludwik
Indyka, wm, w Szopienicach, przy ałiey
Krakowskiej 18. J

Z wydawnictw
„TAKI JEST HirLER.'* 'm*

Na półkach księgarskich okazała si«, ••kir
dcm tygodnika ..Przekrój", książka Jaaa Głe»
ryńskiego pt. „Taki jest Hitler".

W oparciu o „Meio Kampf" autor nakreślił
w swej pracy załoztnia, podstawy i c*U n*<
rodowego socjalizmu, sprowadzając wszystkie
poczynania dzisiejszych Niemiec do jednego
mianownika, któremu jest na imię: imperializm,
pojęty w najszersrym tego słowa nu osa mu,
imperializm, nie liczący się z żadnymi wzglę­
dami i skrupułami moralnymi.

Książka zasługuje bezwzględni* aa te, t/f,
przeczytał ją każdy Polak.

(Cena książki 3 zł: adres tygodaflu „Prze­
krój". Warszawa, ul. Szustra 16).

REDAKTORZY DZIAŁÓW.
„ZHUTII"PALF": -Stef Rsnik.
DZIAŁ DEPESZO Vt: Stanisław Szyplnakl.
DZJAŁ K­.ONI Ki POLICTJNO-FĄDOWKJ I LOS

gUDtBJJ M1AJTA KATOWIC: Wlthslm Mikołaj**,
DZIAŁ INFORMACTJNT 1 KRONIKA ?ROWtN«

CJONAT 8 'ID Kawał**.
PZ'AŁ SPORTOWY Stefan Kisieliński.
ZA OGŁOSZENIA: Stanisław Rejmamak. Kalusł—i

RADIO
Niedziela 2 lipca.

KATOWICE. ­ G<>di. 6.00 Piesfl poranna. — 8.10
Pogodny montaż płytowy 8.50 ..Wyrsd*anle ale ro­
ślin" ­ pogadanka 7 00 Muzyka poranna 7.20 Rząd
polaki znbezulecza interesy robotników zatrudn onycb
na obczyźnie - poeadanka. 1 .30 Audycja dis wal 8 00
Dziennik poranny. 8.15 Koncert poranny. 8 45 Trans­
misja fragmentu procesji mor»kle) w Gdyni »00
Transmmjs nabozeńttwa s kościoła Św. Krzyża w
Warszawie. 10.30 Muzyks .1.57 Sygnał ozaau 12.08
1'oranek muzyczny 1800 Wyjątki i P:sm Jozefa Pił­
sudskiego. 13.19 Muzyka. 16.00 Co tlychac os Śląsku?
16.10 ropołudnl* Śląskiego rolnika - audycja słowno­
muzyczna. 16 45 Audycja dis wal !«30 Utwory mor­
ski* Feliksa Nowowiejskiego 17.30 Podwieczorek przy
mikrofon)* 19 30 Polakom za miedzą — pogadanka
1940 ..Co niedziel, u Karlika - briml ploancczka.
gro muzyka". JO.f* Wladomołcl sportów* lfl.10 Ty­
godnik dźwiękowy. Przegląd polityczny Dziennik
wieczorny „Po kolarskim wySelgn do morza" — r*­
portsł. 21.11 Koncert rozrywkowy 23.00 Oatstnt* wia­
domości d''«nmk» wieczornego ł komunikat mstso­
rologlcsay.

Poniedziałek 3 lipca.
KATOWICE. — Oods. 6.00 PieSA poranna. 8 OS Pa*

godny montsi płytowy. 6 .86 Olmnaetyka. 8 .60 Muzyka*
7.00 Dziennik poranny. 7.14 Muzyka. S.1B—«» Tosra­
roznawetwo podstawą obsługi klienta — pogadanka.
11.57 Sygnał czasu. 12 .03—13.00 Audycja południowa*
16.30 Muzyka obiadowa. 14 .46„Tryumf Zawiasy C*ar«
neso" — audycja dla młodslezy. lfi.lt Muzyka popu­
larna. 16.45 '.Vii lomosel gospodarek*. M.00 DzUnnUr
popołudniowy. 18.20 Popularna muzyka jugoałowla*­
ska. 17.00 Muzyka taneczna. 18.CC AI*ks<ndee Ołssa*
now: Kwintet op. tt. 18 30 8on*ty Patrarkl — audycje,
•łowno-muzyezna. 19 00 Aud/cJ* lołnl*rzkn. lt.tt
„Trzy wisezersy". 30.16 Wladon-wcl w Jązyka ire­
aklm. 10» „Najstarsze osiedla n» Śląsku" — pog a­
danka. ».*» Wladomołot sportów*. iO ł» Oslewnlk
wieczorny. Wladon.ołcl meteorolotlesn*. Wlsdomesss
•portowe, n 00 Koncert popularny. 11.80 „atenn SMwS>
1 chwsły". »O0 „Marcowy kawaler" — krWoehwIU.
22.30 Koncert rozrr iowy. JS.OO Owtstnl* wladenaSet
dziennika wUcaornagw I kotnanlku sawtesiateet****.
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Giszowiec po zwycięstwie nad K. S. Z. 0.
wysunął się na l-sze miejsce

W meczn piTki wodnej o mistrzostwo
polski Giszowitc pokonał K. S. Z . O . w
•łosunku 3.0 (0:0). Zwycięstwo to odnie­
sione zostało po ciężkiej i emocjonującej
walce. Giszowiec zresztą zmuszony był ro­
xegrać w ciągu trzech dni trzy ciężkie mę­
ce Dlatego też zawodnicy byli wyraźnie
przemęczeni Niemniej ślązacy zapewnili
sobie trzecie zwycięstwo, wysuwając się w
ten sposób na pierwsze miejsce w tabeli
rozgrywek. Bramki dla Giszowca zdobyli
Hąpąj 12) i Halor. Sędziował p. Przybyła.

0 puchar młodych w pływania
I. P. Nowy Bytom a K. P. Siemianowice

61:56.

W \owvm Bvtomiu odbyły się zawody
» puchar młodych, których wyniki podaje­
Oi\ :

400 m st. dowol. chłopców: 1) Graber
Engeibcrt KPS 6:31 2) Poka Jerzy KPS
7 00. 3) Sekuła L. TPNB 1:04, 4) Ciupka G.
TPNB 2:05,4.

100 m st. dowol. dziewcząt: 1) Jezio­
rowska Kr. TPNB 1:39, 2) Sorbianka KPS
J:48 1.

200 klas. chłopców: 1) Morawiec Ant
TPNB 338, 2) Hampel H. KPS 3:29, 3)
1 strykowski TPNB 3:38, 4) Brandwein
£PS 3:45,3

100 m grzbiet, chłopców: 1) Gawliczek
Kar KPS 1:28,8, 2) Machori G. KPS 1.38.
3) Kuchta Maks TPNB 1:51.

200 klas. dziewcząt: 1) Jeziorowska W.
TPNB 3:43,4, 2) Niestroiówna KPS 3:43 5,
3) Macie>czvkówna TPNB 4:26 1.

100 dowol. chłopców: 1) Graber KPS
<M7.5 . 2) Poks Jerzy KPS 1:22.8 . 3) Ciup­
ła TPNB 1:23,2. 4) Sekuła TPNB 1:25.2.

100 grzbiet, dziewcząt: 1) Sorbianka
KPS 1:58.8 . 2) Jeziorowska Kr. TPNB
2:04.8 3) Macicczykówna TPNB 2:18,4

Sztafeta 3 100 chłopców: 1) TPNB
4 40 8. 2) TPNB 5:24,8

Sztafeta 3X100 dziewczt: 1) TPNB
5:52.8, 2) KPS 6:11.2 .

Ogólny wynik: 61:56 dla Nowego By­
tomia.

Mistrzowie pływaccy
okręgu krakowskiego

Na pływalni ośrodka \X'F na Łobzowie od­
t>yłv sit; zawody pływackie o mistrzostwo okrę­
gu krakowskiego przy udziale zawodników Cra­
c»vu, \X isłv. Międzyszkolnego Klubu Sporto­
wego i Makabi.

Mistrzostwa nic przyniosły żadnych nowych
rekordów. Absencja czołowych pływaków kra­

kowskich zaważyła na jakości i wynikach im­
prezy.

Jedynie w biegn na 100 m stylem dowol­
nym panów czterech pierwszych zawodników
uzyskało czasy poniżej 1,10, w biegu tym zwy­

ciężył „Szkot" (Craccvia) w czasie 1,076 min
Panowie: 100 m klas. 1) Włodek (Wisła)

1,29 min. 100 m grzbietewym 1) Włodek 1,21.7
min. 200 m klas. 1) Wolniak (Wisła) 3,30 min.

200 m dowl. 1) Grabol (Crac.) 2,43.6 min. 400 m
dowl. 1) Włodek 6,30 min. 1500 m dowl. 1) Gra­
boś 26,10.6 min.

Panie: 100 m dowl. 1) Lubieńska (Crae.)
1,42.8 min. 100 ra klas. 1) Kupfermannowna
(Makabi) 1,54 min. 100 m grzbiet. 1) Lubieńska
1,53 min.

W ogólnej punktacji: 1) Cracovia pkt. 541,
2) Wisła 232 pkt 3) Makabi 228 pkt

Mecz bokserski
Warszawa — Kopenhaga

Jak wiadomo, zarząd WOZB zaprosił do
e^olski na 3 spotkania rewanżowe reprezen­
tac'ę bokserską Kopenhagi. W odpowie­
efe Duńczycy zapropnowali, aby w sierpniu
rb. reprezentacja Warszawy raz jeszcze
przybyła do Danii, po czym we wrześniu rb.
aeapól Kopenhagi przybył by do Warszawy
ca mecze rewanżowe.

Zarząd WOZB uznał, że po zeszłorocz­
nym tourne Warszawy do Danii należy się
stolicy Polski rewanż od Duńczyków bez
dodatkowego wyjazdu bokserów warszaw­
skich, o czym powiadomił Kopenhagę.

TURNIEJE W PIŁCE SIATKOWEJ.
W cela propagowania siatkówki orga­

,rtiz*ij* O. Z. P . R . następujące zawody,
dostępne dla klubów zrzeszonych i nie­
arzesznnych tutejszego okręgu.

Dnia 22 lipca (sobota) br. podwójne
mieszane (mixte). Zawody odbędą się w
Katowicach w zakładach kąpielowych na
Buelowiźnie o godz. 16. Organizacje po­
wierzą sic K. P. W . Katowice. Dnia 27-go
sierpnia br. trójki panów. Zawody odbę­
•cła się w Katowicach. Organizację po­
•wtrrza się Zw. Urzędników Skarbowych
i)nia 3 września br. trójki nań. Zawody
*>dł>exłq się w Chorzowie - Mieście. Orga­
ntzaeję powierza się T. G . „Sokół** Kato­
•wice.

Zgłoszenia do powyższych zawodów na­
leży nadesłać do W. G. i D. oraz w odpi­
*•!/• do gospodarzy zawodów, najpóźniej d»
P*aan doi przed zawodami

Dobre wyniki na mistrzostwach
pływackich Warszawy

Na basenie pływackim na Stadionio Woj­
sk* Polskiego rozebrano zostały zawody pły­
wack.e o mistrzostwo klasy 2 i 3 okręgu war
sznu^kiego Startowało ok l.V> zawodników
7. Lr-gii . PZL, Polonu, AZS, Żagwi. PKS. i
Makabi.

Wyniki zawodów prze-d?tawiaja, pic na­
stępująco: 100 m dow pań 2 ki. — Wolfen­
bum (Legia) 1:34 9. 100 m klas pań 2 ki
— Góralowaa (PKS)) 147 2 100 • grzbot.
p.inów 2 k! — Wójcikowski (Lega) 1:34.3 .
100 m grzbiet, panów S ki. — Sokołowsk'
133 0. ?7taf«'ta 4x200 m st. law panów
ki 2 — Makabi 12:47 «/tafe!n 3x100 ni p;i­
nów ki 3 — PołoBia 4:38.4 . 400 m dow pa­
nów I ki. — Babel (AZS) fi:30 400 m dow
pań ki. i — KnJniAaki (Źaeiaw) 7:42 400
m dow pań ki 2 — Wolfenburg (Lega)

8:21.2 . 400 m. dow panów U 3 — Knrek
(Polonia) 6:14.5 . 400 m dow pań ki 3 —
Jokelówna (2ag.ew) 8:24.8, 100 m przb;et
pań ki. 3 — Wodzyńska (PKS) 2:06.7 200
• dow panów ki 3—Kurek 2:626 100 m
grzbet. pań ki 2 — Wiśniewska (Po!on:a>
1:53.9. 200 m klas pań ki 3 — Jokelówna
(Zasiew) 3:51.8 . sztaieta 4x200 m dow pa­
nów ki 3 — Polonia 14 02.7 sztafeta 3x100
m panów ki 3 — Legia 434.6

Na ogół osin-gnieto bardzo dobre wyniki
i szereg pływaków i pływaczek zakwalifi­
kowało sic wskutek tego do porwszej klasy.

Ponadto odbvł s:ę bieg na 400 m stylem
dowolnym panów 1 klasv. w którym o-- a,­
gnito doskonałe wyn ki Zwyciężył Białvń­
ski (Legia) w czasie 6:35 przed Zubowiczem
(Legia) 5:45.2 I Boi«wvm (Legał 5 45 6

no .yZef e±n§oir Karlika"
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Klub Sportowy „Iskra" w Siemiano­
wicach Si. urządza w niedziele, dnia 2-go
lipca br. na swym boisku wielki turniej
piłkarski o puchar przechodni ufundowa­
ny przez prezesa K. S . . .Iskra" p. Michała
Bergera, z którego czysty dochód prze­
znaczony jest aa „Zeleźniok Karlika". W
turnieju biorą udział załogi: Huty Laura,
Huty S/.kła „Helios", Fabryk Fitznerow­
skich Kotłów i Fabryki Śrub i Nitów.

I'oczu tek I spotkania o godz. 16.30;
grają: Huta Laura— Fitznerowska Fabry­

ka Srub i Nitów.
II spotkanie: Huta Szkła ..Helios" —

Fitznerowska Fabryka Kotłów.
Przedmecze juniorów o godz. 15-tej:

K. S . . .Policyjny" Katowice — K. S. ..Is­
kra". Finał powyższego turnieju odbędzie
się w niedzielę, dnia 16 lipca br.

Obóz piłkarski
pod kierunkiem 4. Jamesa

W piątek wieczorem odbyła się w P. Z.
P. N . konferencja z udziałem przybyłego z
Londynu trenera piłkars tiego Alexa Jame­
sa, lal Kuchara oraz innvch przedstawi­
cieli zarządu PZPN Na konferencji przed­
stawiono p. Jamesowi dotychczasowe me­
tody wyszkoleniowe, stosowane w Polsce.
a to w celu ułatwienia mu zadania Jak

wiadomo, p James poprowadzi w czasie
swego pobytu w Polsce szereg obozów wy­
szko'en:owych dla graczy i instruktorów
Na-bliższy obóz rozpocznie sic iui w ponie­
działek dnia 3 lipca w Akademii W F- w
Warszawie

O mistrzostwo Polski
juniorów

W niedzielę na boisku KS Slask w Sw e­
tochłowirach odbędzie sie mecz pilkarsk: o
mistrzostwo Polski juniorów, pomiędzy mi­
strzami okręgów pomorskiego śląskiego W
meczu tvm spotkają się drużyny §'ąska i H
C P (Poznań) Początek o godz 16-tej Re­
dzie to przedme^z spotkania o wejście do Li­
gi PZPN Śląsk — Unia Sosnowiec.

Fm m• Cm — /TS»arm«<3a»
W dniach 15 i 16 lipca grać będzie w

Polsce wielokrotny mistrz piłkarski Wę­
gier, dwukrotny zdobywca pucharu Euro­
py środkowej, Ferencvaros z Budapesztu
W dniu 15 lipca Węgrzy walczyć będą z
Warszawianką w Warszawie, a nazajutrzzAKSwChorzowie

Ferencvaros wystąpi w Polsce w peł­
nym swoim składzie z braćmi Sarosy. Tol­
dym i Biro ra czele

Przypomnieć warto, źe przed kilku laty
Ferencvaros pokonał w Warszawie Polo­
nię 5:0

nnDninimuBitmminniiiiniinitittmimnnuuufliiiiiiiiiiii:

Dziś 2. Vii.
godz. 17 .45

stadion
KS. Ruch — Chorzów - Batory

Ruch — Polonia

godz. 17 .45
boisko

KS. Śląsk — Świętochłowice
, o weiicie do Ligi

Śląsk — Unia Sosnowiec
godz. 10

pływalnia miejska — Bielsko

mistrzostwa pływackie
Śląska
godz. 16

stadion miejski — Chorzów

zawody lekkoatletyczne

Regaty kajakowe
w Pucku

W dniach 8 i 9 lipca rb. odbędą lii;
w Pucku doroczne kajakowe mistrzostwa
Polski.

Na zawody zgłosiło się dotychczas 130
osad z całej Polski, w ich liczbie niektóre
z dalekich kresów n. p . z Wołynia.
Obsada tegorocznych mistrzostw kajako­
wych Polski będzie rekordowa.

W dniu 3 września odbędą s«ę o« jr1­

ziorzc Necko (pod Augustowem) jesienne
międzvokregowe regaty kajakowe.

W połowie września — dorocznt spływ
turystyczny na kajakach do Zaleszczyk,
na uroczystość winobrania.

W drnziej połowie sierpnia w Finlan­
dii odbędą się międzynarodowe regaty ka­
jakowe, w których projektowany jest start
paru reprezentacyjnych osad Polski.

Sokoli poznańscy
zwyciężyli Sokołów

śląskich
Z okazji zlotu wielkopolskiej dzielniej

•okolei. zorganizowano w Poznaniu lekko­
atletyczne zawody młodzieży sokolej o mi­
strzostwo Sokoła do których zgłosiła si«
iedvnie młodzież z Górnego śląska i Wiel­
kopolski. Pomorzanie nie stanęli do za­
wodów

W ogólnej punktacji zwyciężyła Wiel­
kopolska 150 pkt przed Ś'ąskiem 30 pkt.
Najwszechstronniejszym zawodnikiem oka­
zał się Olski z Poznania który zdobył 33
pkt przed Krawczykiem. Kolonem i Mu#>
tusem

Czwarty etap „Wyścigu do morza
"

W piątek odbył się czwarty etap wy­
ścigu kolarskiego do morza na trasie Gdy­
nia — Bydgoszcz Był to najdłuższy etap
całego wyścigu i wynosił 225 kim Z Gdyni
wyruszyło 43 kolarzy, a na metę w Bydgo­
szczy przyjechało 40-tu Na trasie wyco­
fało się dwóch kolarzy niezależnych: Ka­
piak Mieczysław i Łoza oraz zawodnik z
Syreny Starzyński.

Aż do 16-go kim kolarze jechali razem
Po półtoragodzinnej jeździe w skład czo­
łówki wchodziło 28 zawodników. Mistrz
Polski Targoński jechał o 3 minuty za czo­
łówką Zaraz za Ko<cierzyną (64 kim) od
czołówki odrywa się Jaskulski, który od­
tąd samotnie jechał aź do samej mety. to
znaczy 160 kim. nie pozwalając nikomu
wyprzedzić się Na punkcie odżywczym w
Chojnicach Jaskulski miał już 5 minut prze­
wagi nad grupą ezołową. Na krótko przed
Bydgoszczą Jaskulski zmylił trasa i zamiast
iechać przez Koronowo, jak było w progra­
mie, pojechał inną dro&a. Ponieważ U dro­

ga była o kilometr krótsza otrzymał on
trzy karne minuty co jednak nie przeszko­
dziło mu zająć pierwszego miejsca

Wyniki techniczne 4-go etipu: 1) Ja­
skulski 7:3343. 2) Bienko 7:38.11 . 3) Wiś­
niewski 7:38.11 4) Kudert 7:39,18. 5) Do­
mański 7:39.32. 6) Bieniek 7) Królikowski
8) Bański. 9) Wójcik. 10) Siemieński Wasi­
lewski za;ął 14-te mieisce Koper 15-te Bi­
zon 16-te, Matczak 24 Kapiak Józef 27-me

W ogólnej klasyfikacji po 4-ch etanach
prowadzi wciąż Wiśniewski 21:54.40 . 2) Do­
mański 22:01.56 3) Bizon 22:06.32. 4) Bań­
ski 22:07.40 . 5) Jaskulski 22:07.59. 6) Ku­
dert. 7) Rzeźnicki. 8) Koper, 9) Wójcik. 10)
Siemiański.

Kolarze węgierscy złożyli
hołd pamięci Marszałka

Piłsudskiego
Kolarska drużyna węgierska, która walczy­

ła w czwartek z Polską, zwiedziła w piątek za­
bytki Krakowa sraa Wawel tfdzis Wejrzy zło­

żyli hołd pamięci Marszałka Piłsudskiego w
krypcie pod wieżą Srebrnych Dzwonów

W piątek wieczorem Węgrzy wyjechali S
powrotem do Budapesztu

Wioślarskie wyścigi

na jeziorze Witobelskim
Do regat wioślarskich na jeziorze Wi­

tobelskim, w ramach których odbędzie się
po raz pierwszy mecz Poznań-Bvdgoszci
o nagrodę miasta Poznania, zgłosiło się do
18-tu biegów 30 osad z 200 wioślarzami.

Zgłoszone osady wioślarskie reprezen­
tują Warszawę, Bydgoszcz, Kalisz, Gru­
dziądz i Poznań.

W najważniejszym biegn — ósemek
wyścigowych, startować będą osady: Ko­
lejowego P. W . i Bydgoskiego T. W. a
Bydgoszczy, AZS Warszawa i AZS Poznań.
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Petkiewicz trenuje śląskich lekkoatletów
W iw.^ku z pobytem na Śląsku trenera

P/LA. p. Petkiewi<-za w czasie od 8 lipca do
1>3 lipca hr ustalono następujący nfan praey:

> w każde poniinlzialki w Krywałdzie, w kaz­
J do wtorki w Katowicach na boisku Miejwkie­'

ajo Kom WF i PW., w każde środy w Cho­: r/owie na Stadionie WF. i PW., w czwartki
w Czeladzi na Stadionie Miejskim, w piątki
w Katowirach na boisku U Kom WF i PW.,
w soboty w Bi/»l!»ku.

W treningach prowadzonych przez p. Pet­
kk-wicra korzystać mofl zawodnicy bez
»zi;

'.cJu na przynależność klubowa,

W czasie od 17 lipca do 6 sierpnia br od*
będzie się w S ©rakowie pod Poznaniem 3-ty­

p^niowy obóz doskonalący dla 120 juniorów
PZLA, zwcgairzowany przez KierownictwoO.U.WFiPWOK.VII.*. •

W czasie od 31 sierpnia do 9 września
nr odbędzie sie. w Okręgowym Ośrodku WF.

Sport w niedzielę
W niedziele rozegrane zostaną w War­

szawie następujące zawody
O godz 18 na stadionie Wojska Polskie­

go — mecz ligowy Warszawianka — Cra­
covia

Na pływalni stadionu W. P. ffod*. 18 —
inecz piłki wodnej Legia — EKS.

Około godz. 13 na stadionie Polonii za­
kończenie wyścigu kolarskiego do Morza

Nadto rozegrany zostacie wyścig kolar­
ski Ligi Morskiej na 65 km z okazji J)ni
Morza".
W Lodził

mecz o wejście do ligi ŁKS — GryŁ
W Krakowie:

mecz ligowy Wiała — Warta.
W W. Hajdnkachi

mecz Iigow» Ruch — Polonia.
W Bielska:

pływackie mistrzostwa Śląska.
We Lwowiei

mecz ligowy Pogoń — AKS.
W Świętochłowicach:

mecz o wejście do Ligi Śląsk — Unia.
W Poznani n:

walne zebranie PZB, mecz o wejście do
ligi Legia — Starachowicki KS., oraz
narodowe zawody łucznicze.
Na jeziorze Witobelskim ogólno-polskie

regaty wioślarskie i mecz wioślarski
Pozsian-Bydgoszcz.

W Lublinie
mecz o wejście do ligi Unia — Strzelec.

W Łucku:
mecz o wejścia do ligi PKS — Jonak.

W Pińsku:
mecz o wejście do Ligi Ognisko — WKS
Grodno.
W Istat fpołudn Szwecja) polscy szpa­

dzfcści walczą w zawodach międzynarodo­
wych.

0 nowy podział głosów

na zjazd P. Z. N.
W dniu 9 lipca br. w Krakowie odbędzie ste

aadzwyczajny walny (jazd delegatów Pot. Zw.
Narciarskiego, zwołany dla przeprowadzenia
tmian statutowych, dotyczących przede wszy­

stkim przydziału głosów na walny sjazd dele­
gatów klubom i sekcjom sarciarskias. srzesso ­
nyu w PZN.

O —
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i PW. w Krakowie 3-tygodniowy kurs przo­
downików kek atlet Kandydatów na wspom­
niany kura zgłosić naloty do Śląskiego 0. Z
L. A. do dnia 26 lipca br. Ponieważ ilość
miejsc jest ograniczona Śląski 0 Z. L> A.
zastrzega eobie wybór kandydatów. Warunki
przyjęcia na kurs: a) ukończony 19 rok, a
nieprzekroczony 80 rok życia, b) dodatn;e
kwalifikacje moralne i korzystna opinia (na
piśmie) oriyłającego kurs. c) bardzo dobry
stan zdrowia (świadectwo lek.) d) wykształ­
cenia przynajmniej 7 klas szkoły powsz., e)
dobra sprawność fizyczna, co najmniej na
poziomie POS, f) ukończenie II st. PW lub

odbycie obowiązkowej służby wojskowa). U­
czestn.cy kursu korzystają a ulgowych prze­
jazdów kolejowych (zniżka specjalna 75*),
które wystawił Okręg Ośrodek w Krakowie,
Należności za przejazd pokrywają uczestni­
cy kursu względnie kluby obsyłające kurs.• . *

W uzupełnieniu terminarza zawodów na
rok 1999 Śląski 0 Z. L. A. zawiadamia, ża
terminy międ/yokrębowych zawodów usta­
lone zostały jak następuje: 17 września br.
Lódż — $!a>k (pań i panów) w Łodzi, 1 paź­
dziernika Poznań — Śląsk (panów) w Pozna­

Śląscy harcerze mistrzami
W szczypiórniaku

W czwartek zostały zakończone w Toruniu
I Centralne letnie igrzyska aportowe harcerzy
W ostatnim dniu igrzysk odbyła sic uroczysta
msza <w. w ramach programu Święta Morza.
Po południa o godz. M -Uj odbyła fis defilada
wszystkich zawodników na Stadionie Wojsko­
wym, po czym nastąpiły finały we wszystkich
konkur encj ach Wyniki ig rzy sk sp ort owy ch h ar­
cerzy przedstawiaj* się aast.i

PŁYWANIE.

Młodsi — pływanie: 50 m klas.: 11 Wałach
(Śląsk) 40.8 sek.. 21 Kanikowski (Łódź! 43.2 sek
3) Hermanowski (Pomorze) 44.2 sek. — 50 m
dow.i 1) Grysa (Pora) 30 9 sek 2) Walach
(śląsk) 33.1 sek. 3) Hermanowski (Pom.) 331
sek—3X50dow 1)Pomorze203min.,2)
Łódź 213.2 min.. 3) Lwów 2.31 9 min - Starsi:
5 m klas.: 1| Górzyński (Pom I 40.4 sek. 2)
Hardł fśłask) 42.8 sek. — 10 0 m dow.: 1) Gd­
rzydskl (Pom.) 1.112 min.. 2) Hardł J (Śląsk)
1,16.8 min — 3 X 50 styl. zmiennym: i) Pomo­
rze 1.51,4 min., 2) Śląsk, czas 1 53 4 min W pły­
waniu w ogólnej punkt zwyciężyło Pomorze
139 pkt., 2) śląsk 61 pkt.

GRY SPORTOWE.
Szczypiórniak: 1) Śląsk, 2) Łódź. 3) Pomo­

rze. finaŁ Śląsk — Łódź 53 Siatkówka: 1) Po­
morze, 2) Łódź. 31 Warszawa. Finał: Pomorze —
Łódź 2:0 (15:8.15:8) Koszykówką: 1) Łódź 2)
Pomorze, 3) Lwów. Finał: Łódź — Pomorze
35:26 (18:14)

LEKKOATLETYKA.
Trójbój — młodsi: 1) Borodiuk (Białystok)

1641 pkt.. 2) Komenda (Lwów) 1631 pkt.. 3)
Hopel (Pom.) 1623 Pięciobój starszych; 11 Szul­
wic (Pom.) 2681 pkt.. 2) Grzyb (Krakowi 2080
pkt.. 3) Rudlicki IMazowsze).

Konkurencja młodszych- Bieg 80 m: 1) Ko­
menda (Lwów) 9 8 sek.. 2) Kubalik (PI 10 sek..
3) Boger (Pozn.) 10.2 sek.

Skok wzwyż: 1) Tyc (Lwów) 1.65 m, 2) Łu­
kasik (Kraków) 1.65, 3) Borodiuk (Białyst.)
1.60 sn.

Granat: 1) Hepe (Pom) 6283 m, 2) Krsysa*
kowski (Białyst.) 60.24 m, 3) Bauer (Pom.)
5932m.

Skok w dal: 1) Borodiuk (Białystok) 616 ss.
2) Gołębiewski (Pom) 609 m, 3) Komenda
(Lw| 6 04

Dysk: 1) Smazvński (Łódź) 44 76 m. 2) Bo­
rodiuk (Białyst ) 44 II m, 3) Roger (Pozn ) 42.55

Bieg 100 m: II Jurek (Pora ) 119 sek.. 2) Ho­
Bieg 200 m 1) Jabłoński (Pom.) 24.6 sek.
Bieg 200 m: 1) J.błanski (Pom.) 24.6 sek.,

2) Samuel (Biał.) 25,5 sek.. 3) Kubalik (Poza)
25.8 sek.

400 m 1) Danielak 52.5 s«k.
800 m: Danielak (Śląsk) 2.02,3 min.. 2) Ba­

dura (Pozn) 2034 min.
3000 m II Donarski (Pozn) 9.36 .6. 2) Badu­

ra (Pozn) 9 36 6. 2) Badura (Pozn.) 9 38,4 «nin..
3) Olszewski (Pozn) 9 38 5

4 X 100 m: II Pomorze 47.1 sek., 21 Lwów
48.8 sek , Gdańsk 49 9 sek.

800X400X200V100m:1)śląsk3.39.6
min. 21 Łódź 3425min, 3| Poznań 3456 min.

Skok w dal- Piszcz (Gdańsk) 624 m. 2) Ra­
domski (Poznl 6 15 m. 2) Szulwic (Pozn) 603

Skok wzwyż: 1) Kusiewicz (Śląsk) 163. 2)
Mirhalik (Łódi) 1.65 m, 3) Radomski (Pozn)
1.60 m.

Tyczka II Borodiuk (Białyst.) 3 00 m. 21 Ko­
zJoźemsJfi IPom) 3.00 m 3) Borodiuk II 2 90 m.

Kula 1) Makowski IPom) 12.74 m. 2) Wy­
rzykowski (Łódźl 11.02 m. 3) Wojciechowski
(Kraków)

Dysk: 11 Szulwic (Pom) 36.67 m. 2) Bauer
(Pom| 3575 m 3) Makowski (Pom1 3079m

O.zczep: 1) Kornalewskl (Pom) 51.62 m. 2)
Kusz ILwów) 44.36 m. 3) Siedlecki (Pozn.)
4336m

W IeVkiei atletyce w ogólnei punktacji zwy­

ciężyło Pomorze 251 pkt. przed Bialymttokiem
89 pkt . 31 Łódź 84 pkt.. 4) Poznań 78 pkt.. 5)
Śląsk 78 pkt

Wieczorem na dziedzińcu prastarego ratu­
sza toruńskiego nastąpiło zamkniecie Igrzysk
i rozdanie nagród.

I Szigeti uległ Hindusowi
W piątek odbyły się dalsze rozgrywki

tenisowe o mistrzostwo Wimbledonu Wy­
niki były następujące:

W grze pojedynczej panów zwycięzca
Tłoczynskiego Hindus Gbaus Mohamcd sto­
czył niesłychanie zażartą walkę z Węgrem
Szigeti, bijąc go w dość niezwykłym sto­
sunku 6:4. 14:16. 2:6. 6:3, 6:4 Spotkanie
trwało 3 godziny Poza ty-n Smith (Ame­
ryka) pokonał Węgra Gabory 6:0, 6:4, 6:3.
a Niemiec Henkel wygrał z Francuzem
Brngnonem 6:1. 6:3. 6:0

W grze pojedynczej parł w trzeciej ron­
dzie Angielka Stammers wyeliminowała
swoją rodaczkę Brown 6:2 6:2 Dunka
Sperlimg pokonała Angieikę Wood 6:3. 6:1
Francuzka Henrotin odniosła zwycięstwo
nad Włoszka San Donnino 6:1. 6:1 Ame­
rykanka Fabvan wygrała z Huntbach 6:2.
6:3 Francuska Mathieu zwyciężyła Wę­
gierkę Somogy 6:0 6:8, 6:3, Scott rwycie­
tytl Noel 6:3 3:6 60

KTO ZABIŁ?
W t->. san TC» aktrtlesaołtlaok laiauSa
wana sn.aa i'«ur» w twisela sriaiaiaeo
kapitału. — Zakonspirowana iiajit fal­
asuja akcje kaaku FreneJM — Oto paaj*.
Dujae* mwaaatr (lima aaoaaerjoaee ». ą,
DZIŚ WIECZÓR U RITZA

Z Annibclla
wpaalalą aktorką w zoli (tSwfSł

Otoecnla vjiwi«tlasy s dulzm po*adtasl«s* w klala
„CAP1TOL" w Katowicach.

Mistrzostwa szczypiórniaka pań
Zawody w ssczypiorniaka pań odbędą,

się w myśl uchwały P. Z. P. R. aa dużym
boisku według przepisów dla mężczyzn.
Zawody o mistrzostwo okręgu odbywać
się będą jak dotychczas w dwóch seriach
(je«ienna i wiosenna). Do zawodów agła­
czaja drużyny obowiązkowo następujące
kluby: 1.11 K. P. W. Katowiee, 2. K. S.
K.P.W. Chebiie, 3. K.S. „Sokół" Ksto­
wice, 4. K. S. „Pogoń" Katowice, 5. K-S.
R. K. S. Katowice, 6. K. S. K. S. M. Kste­
wice.

Zgloeaeois dalszych klubów uwagłęd­
niaue będą do dnia 10 sierpnia br.• • •

P. Z. P. R. skreśli! s listy członków
następujące ktuby s dniem I lipca br:

1. St. Maria, Katowice, 2. K. S. Legia
Rydultow.y. • *•

Dnia 2 lipca 1999 r godz 11 Roch Gbo­
rzow-Batory — KKS Pogoń Katowice.

Dnia 9 lipca 1989 r godz 11 Sokół Nowy
Bytom —Buch Chorzow-Batory, Sokol Buda
— Pogoń Katowice z I serii).

Dnia 18 lipca 1939 r godi. 11 KS. RncK
Chorzów-Batory — Sokół Nowy Bytom (t I
serii).

Sportowcy —
frontem do gór)

Jladia ux loUuctuue podczas tuainy
świałoutei

Amarykanaki murzyn Louis
ŁOalssUa
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We Włoszech wnrowadza eię- urządzania ra­
diowe w lotnictwie dopiero w roku 1916.

Potem już. podczas wielkiej wojny zsarło­
•owanie radia jest coraz większe, przy czyaa
od połowy roku 1917 wszystkie dotychcza­
sowe aparaty iskrowe zastępuje sta nowymi,
udoskonalonymi, nie grożącymi ;ui spale­
nlem się statku powietrznego^

Są to nowe aparaty Marconlego systemu
cewkowego, przy których nadaje sie, depesze,
nie przy pomocy iskier jak dotychczas, lecz
przez regulowanie długości fał cewkami­

Nowe aparaty rychło znajduj* zastoso­
wanie w lotniotwie angielskim i francuskim,
ale patentu ich nie znają al do końca wojny
światowej. Niemcy, którzy nadal tez posłu­
gują się aparatami radiowymi dawnego ty.
pu. A tymczasem znaczenie radia w lotnie*
twie wzrasta niepomiernie. Aparaty lotnieae
zaopatrzone w radio kierują ogniem swej ar­
tylerii przeciw pozycjom a kaprzyjaciełtkim.
Takie zastosowanie radia przyniosło wspa­
niałe zwycięstwo floty angielnkiej nad ni«­
miecką w bitwie pod Meesyaą dnia 7 czerw­
ca roku 1917.

Przy końcu wreszcie wojny światowe,
znajdują juz zastosowanie aparaty radiote­
lefoniczne, które potnie) cłągl© się

Dato pneeiskód musiało przezwyciężyć
radio, zanim wreszcie zostało zastosowane
w lotnictwie Wydaje się to dzisiaj dz.wne.
a może śmieszne, ale fakt ten miał wówczas
swoje głębokie i uzasadnione przyczyny

Najważniejszą z nich była sama istota
ówczesnego lotnictwa, które skłainlo się
przade wszystkim z balonów, a nie z samolo­
tów. Zapalenie się gazów, przewaznks łatwo­
palnych. ja:k;mi były wypełnione balony
stawało się zbyt poważnym niebezpiec/eń
stwem dla życia lotnika, a tym samym dla
wartości informacyjnej balonu, zwłaszcza
jeśli się weźmie pod uwagę, ze ówczesne,
pierwsze aparaty radiowe opierały się na
systemie iskrowym, a nie cewkowym jak to
było później.

Jut w roku 1906 Marconi zaczął propago­
wać ideę radia w lotnictwie, lecz ta jego pro­
paganda miała skutek dość mierny, a zupeł­
nie nie taki, jakiego życzył sobie genialny
wynalazca.

aJa stan tao wkrótce i stosunkowo w bar­

dzo szybkim czasie oległ poważnej zmianie.
Wyliczmy same fakty.

W roku 1007 użyto po raz pierwszy ra­
diostacji odb orczej systemu iskrowego na je­
dnym z halonAw angielskich Lotnik uzyskał
kontakt radiowy ze stacją radionadawczą,
znajdującą się na ziemi w odlagłości około
IG kilometrów.

W roku 1908 osiągnięto jut przy podob­
nym dosw.adczemu odległość 86 km.

W roku 1011 zastosowano po raz pierw­
szy pełną rad-ostację nadawczo-odbiorerą
fiakrową). a podczas doświadczeń zdołano
nawiązać kontakt na odległość 50 km.

W roku 1012 w czasie wielkich manewrów
armii angielskiej zrob:ono próbę nawiązania
kontaktu pomiędzy dwoma balonami, znaj­
dującymi się w powietrzu Oba były zaopa­
trzone w aparaty radiowe nadawczo-odbior­
cze o mocy 1 kw Próba wypadła pomyślnie.

W roku 1013-1* armie: angielska, fran­
cuska i niemiecka — w tajemnicy jedna
przed drucą instalują u siebie aparaty ra­
diowe nadawczo-odbiorcze na samolotach.
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a wzrasta
Jak zazwyczaj n<i przednim ku — pi>­

losenic światów M li rynków abeanwyeh
kaatałtajki nie obecnie prawda wsayetkiae
r.'lr/in.' od ocen\ n.iili 'ln>i|/.;ir\ ( li zbiorów.
W umil lnnlz..K \ ni eeaonie licsyć eiq aala*
i\ n.i głównych ruikach produkcyjnycłi
»<• tpetłkieSB •rjrtwórcaoiei /.!•«•> w -tos n­
k.i il<> r. ul>.. u w sacseft&Jnoici /. gorenymi
fluorami |n./tiiii \ . W ciłłiig spr.nwi/.l .iti
Micd/\ narodoneyo lit~t\ lutu Rołwif/.ego,
zli.i/c oz.ime H wsiedli n.i / .iiim.i i /.niicii­
ii.. pogodę W zimie i Weaewnsj wiewna, na
męU wysJawasj znacznie n***"j**T pi""*.
imi/ili »» r. nl». W «/cregu I.rajów, jak
np. we Francji. v Niemczech, w Belgii
ł w IłolaiuM. koniec/.IIMii b\lo pollo\wie
rior.iiiic i)/.iniiil i uli pwMWM «>!>~i.itiif.
1 Wyiej w\miciiion\< h krajach stan ozi­
min nie j<v»t kor/\­. tn\.

l'oni\ -liiicj nieco zapowiadają sii; z.hio­
rv /.bo/.i • południowo-wschodniej strefie
rnropejskiej, a w laearańłnosci w Kumu­
liii i w Bwłgarii. ^ ł-51>^ji — wedhaj ra­
jiorlów oficjaln\ch ­tan ozimin inial
być w kwietniu p<im>»!nv. Decydujące
ł.i.ac/iiiie jak IIKJfl Baj illa anisHI
towania -ii; poda/% /l>o/ na r\tikach *wia­
tnwych pesiadąć bcd/.ic ro/.wój -\tu.uji M
>tanach Zjcdnoczom < li. Według c| ra­
v» o/dau Ht Oceanu, zbiory Psarnicj
«'/.imcj uiMWiM -a v» roku bieżącym W
N.mach /jcdnoc/om eh na ok. I 17 rniln. <(,
J j. o około 20 proc. mniej, aniżeli w roku
liii., ale o około 10 proc. więcej, aniżeli
przeciętnie w ciągu poprzednich ."i-ciu lat.
/l>ior\ /.lioż w Imliacli lłrvt\ jakich zapo­
wiadają fit; co najmniej |;ik olificie. jak
\» roku uli. 0 wiele por/ej przedstaw iają
ł-o; tutoniia-t w stosunku ilo r. uli. per­
•pekfywy /.Itiorów w krajach Afr>ki iYd­
llocinj.

Dla oceny przyszłych perspektyw zbo­
łowjrgjb iloniu-de znaczenie posiada fakt. iż
w etajfn kwietnia, a także i w ciasru maja
na światowych rMikaeh zho/.ow\ch iloini­
liowala tcnilencja mocniejsza. Dot\<z\lo
to zwłaszcza r\nków amerykańskich. Przy­
czyn mocniejszej teiiilencji światowych
r\ tików zbożowych w ostatnich niie-ią­

cach szukać należy /reszta nie tylko w
inniej poiny-lnveh perspektywach zbiorów
na nadchodzący *ezon. Fakt ten IM przez
łie nie byłby wystarczającym dla ­powo­
dowania zwyżki cen w momencie, kiedy
l.ądź M bądź ostateczna wysokość zbiorów
pozostaje niewiadoma. Mocna tendencja
cen zbożowych ma wi<;c swe źdódlo także
V większych, niż przewidywano, transpor­
tach eksportowych.

Zapotrzebowanie na zboże ze 6trony
rałego szeregu państw podniosło sit;, dzię­
ki czemu Kanada ludzie miała możność
w > eksportowania do końca kampanii oko­
ło lot) mil. bu«zli, wobec zaledwie 93 mil.
bnenli w roku poprzednim. Australia wy­
cofała *ię całkowicie z eksportu na rynki
europejskie, lokując natomiast w Chinach
około 11 i pół mil. buszli pszenicy. Nie
ulega wątpliwości, że zwiększony popyt na
r.hożc spowodowany jest tworzeniem przez
szereg państw, zwłaszcza europejskich,
•wielkich zapasów zbożowych na wypadek
konfliktu zbrojnego. W dużej mierze oba­
wy międzynarodowych komplikacyj poli­
tycznych powodowały przejściowo poważ­
niejsze skoki cen zbóż ku górze.

W miarę przebiegu kampanii zbożowej
•M/M *»ie ponadto coraz wyraźniej oka­
zywać, iż szereg czynników zainteresowa­
nych było w utrzymywaniu cen zbożowych
na niskim poziomie i że w tym celu pro­
wadzona była na głównych giełdach zbo­
rowych świata odpowiednia akcja. Wśród
czynników tych na pierwszym miejscu
znajdują się wielkie niemieckie firmy zbo­
żowe, pozostające pod kierownictwem
państwa, a trudniące się przywozem zbóż.
Firmy te działały za pośrednictwem przed­
*iębiorstw zagranicznych, znajdujących się
w różnych krajach i celowo od dłuższego
rz.­isn dezorganizowały rynki zbożowe i de­
precjonowały ceny zbóż dla ..przygotowa­
nia terenu" pod zakupy zbóż do Niemiec.

Oczywiście te i inne momenty nie wpły­
ną w najbliższej przyszłości na gwałtowną
•wyżkę c«n rbożowych. Pomimo bowiem

gorszych widoków na tegoroczne zbiory rżących nadchodzących zbiorów oraz opie­
p>/.ciiiey. jej zapa-v światowe są tak znacz­
ne, że chyba jakaś specjalnie poważna i
o zabiegu światowym klęska w urodzaju
tegorocznym mogłaby spowodować decy­
dującą zwyżkę cen zbożowych. Tym nie­
mniej, sąd/.ąc na podstawie danych, doty­

rająr się na obserwacji tendencji rynko­
wych, przypuszczać należy, że sezon w r.
1938/3" był ostatnim w serii „lat chudych"
i że nadchodzący sezon przedstawiać się
już. będzie na światowych rynkach zbożo­
wych pomyślniej. Dr B. Km.

„Hitler nazywa to życiem
"

Nakładem londyńskiej f;rniy wydawni­
c/ej Sidgwick & Jackson, ukn/ał sio nie.law­
BO bardzo interesując! ksiąJka ,.II.ller calls
II living"— (Hitler na/y w a to życiem).

Anionu k-ia.*ki jc-t Niemkę, który ca­
łe tfctt tPidiU w Bkauy, zajmował nim
ke Btnnowiakn • UuntejssriB tycia goipo*
daresyni i wskutek t<>»rr> doskonale się orien­

. ot ecnym poł ożeni u ekonomicznym
Trzeciej H/es/y.

K-i .'4/ka. dnjgea obfity i wielostronny
materiał, w •pooób ucMgMnto Intereaniacy
pnedatawia •toaonek całaanoad preada!f<
biorców od systemu hitlerowskiego Sy-tem
len na tym terenie tabtja wszelką swobodę i

i Inicjatywy, stworzył \x>
w • MI nie mniej, niż '27 urzędów kontrolują­
cy-li. powołał do życia olbnyul aparat biu­
r ikratycaay, ragnlnje ceny, a w rezultacie

wadził do wzrostu koaatów produkcji,
ernych wydatków Da administrację.

1'anatWO zajęło decydujące sianów ;>ko W ty*
e ii toapodarczym w charakterze beipoared*•• po pracodawcy, Namazoao
•/ tsade prawa wtaanotci Jednym iłowen »>

wazelkio negatywna cechy antykapi*
tali/mu, pozbawione jednakowoż ?tr»n do­

:., prawdziwego uspołoc^nienia.

Wielokrotnie słyszało się twierdzenie, że
hitleryzm dokonał cuda na polu życia go­
ipodircłogo Kiiggka, o której mówimy, roz­
wiewa gruntownie te złudna a Omawia bli­
ską ruinę lystemu transportów, bUasywn '.

koaztowna lawoatycjn, mntaatyczay rozrost
aparatu produkcji, brak lUfOWCÓW. Autor
zajmuje ?:ę speijaline s/.ib DB budowania
w.elkicli reprezentacyjnych gmachów i
przebudowywan a m:a-t, określając to
mianem s/alu C*nxycsnafav Ula udała się
produkcji namia-tek. jak i gaapodnwwgaki
Niemiec Zadłużenie państwa przekroczyło
sumę 70 miliardów.

Specjalne rozdziały omawiają rozpaczli­
wą sytuacjo klas pracujących, urzędników,
chłopów, drobnego mieazczaftetwa. Dwa o­
statnie rozdziały zajmują lifl stosunkami w
tiartii hitlerowskiej, wym arem •prawiadll>
woaci, życiem kulturalnym i polityką zagra­
niczną, ale główny naciek położony został
na życiu gospodarczym, przedstawionym w
ipoaób wszechstronny i pełny i doprowadza*
jacy wskutek lego do bardzo ponurych wnio­
sków dla panującego Obecnie w Niemczech
systemu.

Zakończenie zjazdu delegatów
chrześcijańskich spółdzielni rzemieślniczych

W dniu 21 bm. zakończył dwudniowe
obrady I ogólnopolski zjazd delegatów
chrześcijańskich spółdzielń rzemieślni­
czych W zjeździe wzięło udział przeszło
2<H> delegatów z różnych stron Polski.

Po wygłoszeniu programowych refe­
ratów na plenum, prace zjazdu prowa­
dzone były w komisjach: organizacyjnej,
kredytowej, handlowej oraz produkcji i
pracy. Obrady komisji sprecyzowane w
formie wniosków zostały przedyskuto­
wane na plenum i zatwierdzone w formie
uchwał zjazdu. Pragnąc usprawnić dzia­
łalność chrześcijańskich spółdzielń rze­
mieślniczych — zjazd wypowiedział się
za jak najszybszym powołaniem do życia
związku chrześcijańskich spółdzielń rze­
mieślniczych, który powinien otrzymać
uprawnienia związku rewizyjnego. Zjazd

uznał, że spółdzielczość rzemieślnicza win
na organizować się zarówno w formie
spółdzielni pracy jak i spółdzielni zakupu
i zbytu. Ponieważ brak jest dostatecznej
ilości należycie wyszkolonych kierowni­
ków spółdzielni, zjazd wyraził życzenie,
aby samorząd gospodarczy rzemiosła zajął
się przeszkoleniem odpowiednich kandy­
datów. Zagadnienie należytego kredyto­
wania chrześcijańskiej spółdzielczości rze­
mieślniczej, zostało na ujeździe sze roko
omówione. Uchwalono stworzyć Cen­
tralną Spółdzielnię Kredytową Chrześci­
jańskiego Rzemiosła, opartą na kapitale
stworzonym z udziałów poszczególnych
spółdzielni rzemieślniczych, oraz powięk­
szyć ilość już istniejących c hrześciiiń­
skich spółdzielni kredy towo-oszczędno­
ściowych rzemiosła.

j£ huł i hojpalA
0 umową zbiorową

W dniu 30 czerwca odbyło się w Radzie
Zjazdu Przemysłowców Górniczych Zagłę­
bia Dąbrowskiego w Sosnowcu posiedzenie
W sprawie układu zbiorowego dla pracowni­
ków umysłowych Zagłębia Dąbrowskiego.

Przewodniczył zebraniu p. dyr. Gadom­
ski; z ramienia Pols-kiego Związku Zawodo­
wego Pracowników Umysłowych ZPZZ. byli
obecni: prezes okręgu Zagłębia Dąbrowskie­
go p. Górecki Bronisław, sekretarz gen. Ju­

zoń Jan. oraz członek zarządu okręgu p. Ba­
romski Władysław.

Na posi edz eniu omó wio no wzajemne
propozycjo układu zbiorowego przy czym
stwierdzono, że nieznaczne wzajemne różni­
ce poglądów W najkrótszym czasie zostaną
wyrównane i należy się spodziewać, że wa­
runki pracy i płacy zostaną podpisane w
formie protokółu.

Interwencja Polskiego Związku Metalowców ZPZZ.
W dniu 30 czerwca br. zarządca przy­

musowy Zakładów Hohenlohe p. dr Jan
Zieleniewski w towarzystwie p. dyrektora
Kolbego, inspektora huty „Siemianowice'*
p. Blachlejdy, oraz inspektora Huty Cyn­
kowej w Wełnowcu p. Wilczakiewicza
przyjął na konferencji generalnego eekre­
tarza Polskiego Związku Metalowców
Z.P.Z.Z.p. Bajdura, przewodniczącego
rady zakładowej p. Szuwalda oraz preze*a
oddziału P. Z . Z. M . i członka rady zakła­
dowej p. Bieńka.

Na konferencji tej przedstawiciele Pol­
skiego Związku Zawodowego Z. P . Z . Z .
zreferowali warunki techniczne i warunki
pracy w łiucic „Siemianowice", potr zeby
robotników huty, jak również omówili po­
trzeby robotników Huty Cynkowej w
Wełnowcu.

Pan dr Zieleniewski po wysłuchaniu
przedstawicieli robotników oświadczył, iż
z początkiem bież. tygodnia osobiście od­
wiedzi hutę „Siemianowice",bynamiej­

sca zapoznać się z warunkami techniez-"
nymi i potrzebami tej huty,

W miesiącu i)ia}u br. przy 24 dniach ro­
boczych wydobydte węgla przez przedsię­
biorstwa zrzeszorre w Polskiej Konwencji
Węglowej wyniosło ogółem 3.314.751 ton (w
tym kopalnie woj. Śląskiego 2 514 729 t., a
kopalnia rewiru dłbrowsko-krakowsk:ego
8DH022 t. (czyli o 242.715 t (7,9 proc.) wię­
cej, niż w poprzednim miesiącu sprawoz­
dawczym.

Z Iwo na rynku kra>£>wym sprzedano
2 045.101 t.. eksportowano zaś 1108 038 t.
Stan zapasów na koniec maja wynosił
051 032 t.

Wszyscy odbiorcy krajowi zakupili w ma­
ju br. więcej węgla niż w kwietniu br : prza­•yal o 12..r)fó. koleje żelazne i inne instytu­
cje państwowo o 4,71 proc, pozostali od­
biorcy o 2 33 proc.

Wywóz węgla za grnicą wzrósł w sto­
sunku do miesiąca poprzedniego na rynki li­
cencyjne (dawna Austria. Węgry, Słowacja,
Niemcy) o 7.72 proc., na rynki skandynaw­
skie o 33 02 proc. na rvnki bałtyckie o 5S7 86
proc. na rynki zachodnie 29 68 proc Spadł
jedynie eksport na rynki południowe i ryn­
ki pozaeuropejskie.

Kronika gospodarcza
Krajowa
PIONIERSKIE TRANSAKCJE HANDLOWE.

Wysłannikom Izb przemysłowo-handlowych:
gdyńskiej, katowickiej, sosnowieckiej i war­
szawskiej, udało się w ostatnich miesiącach za­
wrzeć szereg pionierskich transakcyj w Afry­
ce południowej na komplety skrzynkowe do
mydła Również wysłannik Izb w Argentynie
otrzymał poważne zamówienia, sięgające kwo­
ty 2 60 000 zł. na dostawę drutu, węgla kamien­
nego, bieli cynkowej, chemikalii, ceraty, przę­
dzy wełnianej, jedwabiu sztucznego jtd. Z Uru­
gwaju znów nadesłano zamówienia na drut,
sztuczny jedwab i papier. Z Boliwią zawarto
pionierską transakcję na karbid, lonty i spłon­ki itd.

HANDEL POLSKO-TURECKL
W najbliższych dniach nastąpi podpisani*

układu handlowego polsko-tureckiego. W zwią­
zku z tvm należy stwierdzić, że import z Tur­
cji do Polski w br. uległ zmniejszeniu, spadł
również nieznacznie nasz eksport do tego kra­
ju. W pierwszych czterech miesiącach br. przy­
wieziono z Turcii towarów za 2.682 tys. zł, wo­
bec 3.424 tys zł w odpowiednim okresie 1938
wywieziono zaś towarów do Turcji za 3.411
tys. zł, wobec 3 622 tys. zł.

Nadwyżka dla Polski wynosi przeto 729 t7».
zł, wobec 198 tys. zł w pierwszych czterech
miesiącach 1938 roku.
UKŁAD HANDLOWY POLSKO-SŁOWACKI

Z dniem I-go lipca br. rozporządzeniem Pre­
zydenta Rzplitej wprowadzono tymczasowo w
życie układ handlowy polsko-słowacki, podpi­
sany dnia 2-go maja 1939 r. w Bratysławie.
Układ ten oparty jest na klauzuli największe­
go uprzywilejowania.

KONKURENCJA AMERYKAŃSKA PRZY­
STEPUJE DO WALKI Z POLSKĄ SZYNKA

Często słyszy się, że polska szynka zdobyła
rynek Stanów Zjednoczonych. Rzeczywiście
jest to fakt niezaprzeczony. Ale z drugiej stro­
ny dowiadujemy się, że amerykańska konku­
rencja robi olbrzymie wysiłki, by towar polski
utrącić Tak więc niektóre amerykańskie fir­
my naśladują (mniej lub więcej udatnie) polską
szynkę, pisząc na puszkach: „byczyja szynka"
(zamiast ewentualnie „bycza" — czyli dobra),
chcąc w ten sposób zachęcić również polską
klientelę do jej kupna. To jeszcze nie fest zbył

groźne. Groźniejszym natomiast objawem jest
poważne przystąpienie kilku firm amerykań­
skich do ulepszenia produkcji szynek. W tym
celu niektóre firmy amerykańskie zaangażowa­
ły fachowców do pracy naukowej w Iaborato
riach, nie szczędząc na to wydatków.

NOWE SPÓŁDZIELNIE W ROKU 1939.
Według statystyki rady spółdzielczej, licr­

ba nowych spółdzielni, którym w pierwszych
czterech miesiącach br. wydano, wymagane
przez ustawę, zaświadczenia o celowości zało­
żenia spółdzielni, wynosi 308 Ogółem załatwio­
no 327 wniosków, z czego 19 odmownie. Jak
z tej statystyki wynika, w styczniu wydano
„oświadczeń" 63, w lutym 69, w marca — 122,
w kwietniu — 54.

STAN ZASIEWÓW W POLSCE POPRAWIŁ
SIĘ.

Stan zasiewów zbóż: pszenicy i Zyta ozi­
mego oraz ziemniaków, według danych Głów­
nego Urzędu Statystycznego oraz stanu z dnia
15 czerwca, w porównaniu ze stanem w dniu 1
czerwca br. i 15 maja br. poprawił się. W stop
niach kwalifikacyjnych przedstawia się nastę­
pująco: pszenica ozima 3.7 (z dnia 1 6. 3 .6, dnia
15 5. 3,4), żyto ozime 3,7 (3,6 i 3,4) ziemnia­
ki—3,1(1.VI. — 2,9). Stan zasiewów pszeni­
cy jarej nie uległ większym zmianom — 3,2 (3,
3 ł 3), owies 3,2 (3,3 i 3,1), jęczmienia jarego
3,2 (3,3 i 3,1) Stopień 3 oznacza średni, prze­
ciętny,2 —mierny,1—zły,4—dobry,5—
w yborowy.
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Oddział w Cieszynie
przy ul. Kwiatkowskiego 19 (Pi. Pik. Becka) lei. 17-28
idrcs telegraficzny nKrajobank-Cieszyn" konto w P. K. O. Nr 311.050
Oddział załatwia wszelkie operacje bankowe a w szczególności: przyjmu­
je wszelkiego rodzaju wkłady na lokaty terminowe, prowadzi rachunki czekowe
(bieżące), udziela kredytów krótkoterminowych, wykonuje zlecenia płatnicze kra­
jowe i zagraniczne, załatwia akredytywy gotówkowe i towarowe, inkaso weksli
i dokumentów, przeprowadza komisowe kupno i sprzedaż papierów wartościo­
wych, skupuje i sprzedaje waluty i dewizy, przyjmuje depozyty na przechowa­
nie, opłaca kupony i wylosowane papiery emisji B. G. K. oraz pożyczek państwow.

ODCISKI
PtZVM

KLAWIO
AP. KO WALSK

Drobne
ogłoszenia

odnoszą najlepszy
skutek!

i Od Tatr po Bałtyku wodyWszyscy chwalą PINGWIN lody

Przetarg ofertowy
MAGISTRAT MIASTA CHORZOWA

ojjłaaza niniejszym pisemny przetarg ofertowy
nieograniczony na dostawę, liczników do ener­
gii elektrycznej.

Oferty nalciy wnosić w nieprzejrzystych I
zalakowanych kopertach bez nadruku firmowe­
go i adresu nadawcy, zaopatrując koperty je­
dynie napiłem: „oferta przetargowa na dosta­
wę 1'czników do energii elektrycznej".

Oferty z terminem ważności do dnia 31 lip­
ca 1939 r. należy wnosić do Magistratu miasta
Chorzowa fBiuro Zakupów) do dnia 10 lipca
1939 r. godz. 10-ej, w którym to terminie roz­
pocznie się przetarg.

Do oferty powinien być dołączony kwłt na
złożone w kasie miejskiej wadium w wysokości
3 proc. oferowanej cenv albo też dowód zwol­
nienia od złożenia wadium.

Magistratowi n-iasta Chorzowa służy prawo
wyboru oferenta bez względu na oferowaną
.-ene, a także prawo uznania, że przetarg nit
Jał wr nikn .

Z-daNzyml warunkami dostawy — intere­
«owani zaznajamiać się mogą w dni powsze­
dnie w Biurze Zakupów w godzinach od 9-ei
do 12-ej. oraz otrzymać tam za zwrotem kosz­
tów potrzebne odpisy lub też sporządzać no­
tatki (4713)

Chorzów, dnia 23 czerwca 1939 r.
MAGISTRAT.

ruchomości: fortepian, kredens pokojowy, po­
mocnik do kredensu, apirat radiowy i maszy­
na do szycia marki Singer, łącznej wartości
szacunkowej 980 zł, odbędzie się w dniu 6 lip­
ca 1939 r. o godz. 10-ej w lokalu p Sewervna
Karola w Wełnowcu. ul. Kościuszki 31 14687)

Urząd Skarbowy w Siemianowicach SI.

Licytacja

Obwieszczenie
TT Urząd Skarbowy w Chorzowie podaje do

ogólnej wiadomości, że dnia 6 lipca 1939 r o
godz. 12-ej w Chorzowie II przy ul Krzyżowej

I nr 17 19 zostaną sprzedane w drodze licytacji
następujące przedmioty:

1 samochód półciężarowy m. , Chetrrolet".

1 maszyna do pisania marki ,.Remington".

1 maszyna do mielenia czekolady,
1 maszyna do czyszczenia ziarna kakaowego
1 maszyna do krajania pierników.
1 maszyna do mieszania czekolady.
1 maszyna do gniecenia eia«ta,
1 motor elektryczny 12"4 PS..
1 wanna cynkowa do wyrobu czekolady.
5 kompletnych straganów,
20 kg różnych form. (46891

OBWIESZCZENIE O LICYTACJI
RUCHOMOŚCI

jIMr.•
uL a Maji

pa*Oałairsrn. ta w Irodą dola 5 lipc
n-tej sąwaseati w Katowicach przy
następując* ruchomości:

SO0 par ka!eaonow trykot. letnich mąskleh, H rą­
caalkAw Irotorowych.
Ruchomości pow>Zrze. o*zacowaa« aa nnt 976. —

xl, oglądae roczna 1/4 *odi prz*d rozpoczęciem licy­
tacji Da rnlrjtcu eprtedsty.

KOMORNIK UH GROMKIEGO
w Katów.cuch raw.ru IV. (46S!)

Licytacja

Przetam ofertowy
ZARZĄD GMINY KOCHŁOWICE

ogłasza niniejszym pisemny przetarg ofertowy
nieograniczony na
budowę domu o mieszkaniach z konieczności.

Oferty należy wnosić w nieprzejrzystych i
zalakowanych kopertach bez nadruku firmowe­
go i adresu nadawcy, zaopatrując koperty je­
dynie napisem: „oferta przetargowa tia budowę
domu o mieszkaniach z konieczności.

Oferty z terminem ważności do dnia 30 lip­
ca 1939 r. należy wnosić do Zarządu gminy Ko­
ehłowice do dnia 15 lipca 1939 r. godz. 9-ej,
w którym to terminie rozpocznie się przetarg.

Do oferty powinien być dołączony kwit na
złożone w kasie gminnej wadium w wysokości
5 proc. oferowanej cenv albo też dowód swoi­
nien;a od złnżcnia wadium.

Zarządowi gminy Kochłowice służy prawo
wyboru oferenta bez względu na oferowaną ce­
nę, a także prawo uznania, że przetarg nie dał
w yniku.

Z dals*vm! warunkami roboty interesowani
taznaiamiać się mogą w dni powszednie w
Urzędzie Cminnvm w Kochłowicach w godzi­
nach 10 do 12-ei oraz otrzymać tam za zwro­
tem kosztów potrzebne odpisy lub też sporzą­
dzać notatki. (4707)

Kochłowice. dnia 28 czerwca 1939 r.
NACZET.NTK GMINY!

(Krzyża).

MAGISTRAT MIASTA BIELSKA
rozpi suj e

przełam nieograniczony
«ia budowę strzelnicy małokalibrowej w Parka
MietiO-im przy ul. Min. Pierackiego.

PodHadki ofertowe oraz warunki ogólne na­
być można za cenę 1.— zł. za sztukę w Biurze
Podawzvm Magistratu.

Składanie ofert do dnia 8 lipca 1939 r. go­
dzim tl-ta przed południem.

0'warcie ofert nastąpi w tym samym dnin
o «odz 12-ej.

Szczegóły na tablicy urzędowe). (4722)
WICEBURMISTRZ*

Ślusarczyk n. b.

Licytacja
jedne) tokarki marki Han 1 Koplowltz werłołd
szacunkowej 600 tł, odbędzie się w dnia 6 lip­
ca 1939 r. o godz. 10,30 w lokalu f-my „Rotor"
w Wełnowcu. ul. Kopernika 12 (4686)

Urząd Skarbowy w Siemianowicach SL

n URZĄD SKARBOWY W CHORZOWIE
farb różnegtj koloru 40 beczek a 50 kg oraz
10 beczek a 100 kg o łącznej wartości szacun­
kowej 1 500 zł, odbędzie się w dniu 6 lipca rb
o godz. 9-ej w lokalu firmy ..Sigma" w Weł­
nowcu przy ul Piastów nr U. (4680)

Urząd Skarbowy w Siemianowicach SI.

Km. K/39.
OBWIESZCZENIE O LICYTACJI
Ogłasiam, *• we wtorek dn!» 4 lipca 1939

gods. U-teJ sprtedam publlrznle w ł.nr.lskarh Gór­
nych o p. J. Muchy następujące ruchomości:

Z krowy ezaruo-blsle, 1 w6s roboczy, 1 doro?kę
tołtą.
laeowane aa łąerna, mmc ił 700,—.

I Ruchomości powyteze odadać mnłn» na mlejaeosprzedaży 1/2 godz. przed rozpoczęć.em licytacji.
KOMORNIK BAOTJ GRODZKIEGO

« Mikułów:* rewiru II. f*<»41

OBWIESZCZENIE O LICYTACJI
V KinMM,«~.IM39.

Oilantoi, ta data e lipc. 1938 r. *vri*d»m w Ka
towlcacb w drods* publlcne) licytacji neaiępując
ruchomości:

1) o godi. I 15 priy o|. MlckUwieia ar B:
futro czarne męski* t kołnierzem karakułowym,

oaznuiwane na ląilaą IUIW IOWi ił.
2) o godi. 12.16 przy ul. Pocttowel »r •,
kasa rteji.tr. (National), 11SI la«l wtłny. Ul *we­
trów datukuh, 1 tukn.s rlemns czerwone, ł ko­
etlumy (popielety I granatowy), 6 swetrAw b*trę­
k»wi'.w , 1 iwttr męski i rękawami, i obrusy szy­
dełkowe.

oszncnwnne na laminą sumę ?W>3 ił.
S) o itodi is-tej pr?y ul Mariackiej nr »:

• M clętarowy murki „MorlS"
oa SCwWaaj na .unię HM H

Pow>t«ze richoniosei molna orla-lać w dnia licy­
tacji w roujimu i etui. w)t«) ozosczoorm.

KOMORNIK 8ADC OUODZKIEGO
rewiru VI. w Katowicach. f« *»

OBWIESZCZENIE O LICYTACJI
Ogłuszam, te eprzedatn aa publiczne] licytacji na­

etci a]ącs nicboraaaal:
VIII. Km ItaTtrM

dnia 6 lipca 1939 r. o mdr'nl» 9 30 w ICalowleach
priy ul. M . PiltudtklAKO nr 13:

pi;.nino marki Sotuuierfcld. tapciao robeln* kryty,
2 obrazy. 4 kil my rftnf) wlclkołcl. 2 matzyny do
pisania marki Continental 1 Underwood, biurko,

raaa na lacma tumt 2260.— tł.
VIII.Kmmm

dnia fi lipo* l«*3.i r. o gortilnl* W 15 w Katowicach
prty ul S:ar»»lcj»kH] nr 3­

p <-c kuchenny, ur;ad7en> tr.in»mley]ne i paaaml
na 2 trHr.Fm uje 2 Imndla duże, 3 Btoły waranato­
we. azafe I wiele Innych prtyborow Ślusarskich,

oara.-owane na laoma aume S30.— al.
VIII Km BJB/H

dnia 7 Upca 1!>39r. o godzinie I2-UJ w Bykowlnle,
Huti. Franclerka:

40 wiatek Załata okrą(zle«i w kreanch o łredttcy
7, ». 9 I U, 50 .U tttab telaznych dłuKoScl 6 m,
Brub 20 mm,

O*ZM awaayea aa tąesaą aumj »I0,— sf.
rtueboinośol oelfidnć mo>n» w dniu licytacji, •

miejscu I ctaale wyte) om "Umym.
KOMORNIK SĄDU GR0r>7.KIEG0

w Katowicach rewiru VI. (4o»i.

Oo frMo/e/ ondufoc/f
saanodiialająty eliksir (Fryz|ac w donn). R«­
walacyjna nowość kosmetycznal Puaznkarasay
sprtadawców w* wszystkich asiałacowoMacli.
Flakoa — wiór 100 sl wysyłamy za pr.pnew­
aiaa nadesłaniem kwoty l.— (1, lab zsinieniem
1,25 zt. Adretnjciei Wytwóraia Kosmetyczaa
N. Czajczyaski — Pozaaa, al. W«Pó'aa S9.

OBWIESZCZENIE O LICYTACJI
Oglatiain, ta w djodt* publleła*J ItcrtAcJl aprtaw

dam:
IIKm.«T?»

1) dnia 4 Upca VSt r.
a) o ąodtn.i* 10 « w 8toi>l*«4e*e» anty ał K»«ta­

aa ar 22, aattapując* rutaomnaci:
biurko <e,bow*. st.il roiauwalay, asaatraą te *ay«
e.:,. bufet pokojowy — asiacowan* aa asnaą »*» *|,
II Ka>. SUM.« — bl o trodt. 11-1*] W taw»i.Bt. ack

przy ulicy 3-go Maja V.. n*atepa]ąe* raebosaolcl:
•SJM pf>k'ijowy, krwdra* pokojowy, atol •krturrr.
« krzeseł akorą • Tłasał.. dywan pod stoi. upczaą
kryty inbellną — oaiacowaa* na aum* IM al.I)dnia5rtpcaUHr:

II. Km. SOi» »
a) o godt. l.na w atystowlewah prsy al. Odarskleąo

ar 1 naatępując* rucbomoSol:
*asf« kbllotKiaą, biurko, twtel dw warwa, hasMtp%,
M6I roasuwalny. 6 krtaswl skorą wydalił . dywaą,
lustro t podstawką.

eatarowsn* aa suatą 1.M6,— at.
II. Km. 1*4 3»

b) o godt. 11 .30 w 8*npl«ileach prsy alley fod;T­
as] na«tępu)*r* rucbacacdct:

H ton wcgla miara. M to* wafla ratsyak torty*
mec te w,

oatacowaD* na auasc lJo»,— ai.
II. Km. SOie 1 II Km ras/S*

e> e godt U-U] w Mał*ł Dąbrdwee prsy altey r«t­
gorna] aaatapując* ruchomości*.

«& mi drzewa - stempli, t wdsksw asywowre*. par>­
woz model 1606 Tero;eihot, tokarnia metalową,
pumpe wodną 0 10 m. 3/1. • .. kołjwrSt wyciągo­
wy (arybowy), M w«tkl ko-palalaaa, ssafy lelaraą,
Mgww-aa wąako-torowy marki Orwa**«lu i Koppal,
t kompraaory marki riotmana, i motorkami II P.
• I 76, parowAs waskomotorowy marki „Staklba*­
werk* Orenateln u. Oo". 4000 sttuk okorkćw (fele).
T rur 4,5 dl S36 mm Średnicy. 15 ton węgla miała,
5 ton węgla kottka, etafe, telatną, pompą woaaą
• Mm S/l. min., pomp* wodną ajo m. l/l. m.,

oazarowan* aa mi.c K.I20,— al
II Km 17W.II 1 3429,3*

3) dnia I lipca 1939 r. • godt. 11.• w aswa4*v>*eaa
prty ulicy Kotdt enekle) S3 aaat«-pu]ąr« waknatadell

aparat kinowy • proetownlca, 15 atłuk fotnaew ki*
nowym, aparat projekcyjny kiaowy kompt,

ottacowane na tumę 176.— tł.
4) dnia T lipca 1»» r.: \

II. Km. IW/89
a) o godalnl* ISO w Myataancaek arar strat* •

asstępująca ruchomodcl:
Z kat. ny do kąpieli. 2 kaaatpy. « aparaty walaha,
wannę omal,, kabin* z drzewa, siatą dutą. błarkw
dębowe, totel do biurka, tsatką na loatrumenty 1*
karskie, atol duty, stuł mały, umywalką, r-agalik,
toaletą t luatrwa. » krte*eł-k. I krtaaia Mai*,

oszacowane na sumą 1.420. —sl.
II. Km. S27«'8»

b) o godtlnl* 1J » w Małe) D»«-rtw*» prsy al. tir.
Oratyfi lego BI naatęputae ruębomoacl J

2 rastry i- fotografowątrla. aparat fotowrafle-awT
do powlęksteft s oblektywecą Trlple-Anaatlg-mst,
maatynkę - facetfwkę.

•szacowane na sumę IM.- sl.'
5) dnia i lipca 1939 r:

II. Km. 2002 »
a) o ą-odnnl* 1it> w Myaławlctch pray aUcy PM­

sadskiego 18 nsstępującs ruębomoscl:
z-iKer esafkowy, bufot pokojowy, k-rwdeos fpokoJ*»
wy. st6ł rotsuwalny. 6 krz*a*( akdrą wyle!«I,

oszacowań* na samą 835— al.
u.Ko.imim

B) o godtlnl* tom w Kopetowt«*t«a pfrw. Paaciiaa
następujące ruchomości:

kanapę tielnną, matzrnę do asTela, maaayae da)
młócenia, krową esara-n -btalą, tnaatyaą do mielw*
nla mąki (walec) ..Schwetnsfus Dody", stftł rozau­
wslny,

•szacowany aa sumą 1.900,— al.
Ruchomodcl powytss* oglądał aaedea a-a ml*!***

sprzedały 1/4 godt. przed rotpoctąalam licytacji.
KOMORNIK 8ADH ORODZKIBOO

rewiru II. w Mysłowicach. <4ł* as

W GDYNI.

Widok potcłnej manifestacji menkiej na placu Grtmwaldtkm.

OBWIESZCZENIE O LICYTACJI
Ogtaatam. f w eswartak. data 0 llpaa iaał r. a

godt. 10 30 sprsedam publlesala w Paawwaika prsy al.
Karola Miarki Br 4

V biurko ciem no-dębów*, 1 as«Tą (starą). 1 luf*
do Jadalaft 1 pomocnik (kTwdana*). 1 kliaapą pla­
nową t Sbudowaalstn, 1 stoi > klątwa da rotas­
wanla, • krseweł wyścielane akora. 1 dyw.it- 5.BD X

1.00. 1 kanap* pluatową, 1 aiarrą czarno • dębową,
ostacowan* na łączną stroi* MO,— al.

Rucboraotcl powytes* oglądad motaa aa miejsca
•prtadaty pol goda. prssd roapoci*oleat licytacji.

Mikołów, dnia 1 Upca vm t.
KOMORNtK 8ADO ORODZKIBOO

w Mikołowie, rewira I. Pominlk Joraas. (tako)

Ti. Kas. sm/sa.
OBWIESZCZENIE O LICYTACJI
Oglasiam, I* w Irodą dala I Upea OT* r. o goda.

tt-tei aprssdaai pakllesal* w Ckorsasrla sny al. I g»
Maja 111 następujące ruchomodcl:

1 raanyna do Klęcia rur wrts s 4 taawplauml na­
rzędzi dla Średnicy S0, ZS, Sd I SB mat orat dwa
walc* do kM, S Warka, krsaała fotelow* 1 wie­
sssk stnjąey, 1 msstyaa do ptaaata „Torpado",1
maasyna do rtnlęcl* okrągła, t saaaayaa atrrscator
i motorrm. 2 lawkt stolarskie, 1 aakletat biurka,
1 alM okrągły okrąrły pedwojny, 1 stolik pTty­
•tswkowy. S stojaki lampów* aa akatlkaal, 2 stoły
okrągł* podwójne, 1 wlartsrtks a tartOiiB, 1 ma­
ezyaa piłka s motorem. 2 ssaasyay aslltlarkt •
trsaamlslą 1 atotorsa, "

łotsfc soiaaayak s etsaTką.
S utioreolkl chromów*, 1 wytweralea sroa» ar Sit
kompletna de apawaaia. S smklslcty pod tapesaay,
S krssasł podstswy «hrom*w«. I *toty wanatatr.w*
s trtama Imadłami, 1 knlata polowa, 4 alatkl
do Młak. < krs«Mi laktsrowanyak I raka* saąsei
podstaw rtołowych 1 meblowych.

oeiaoowaaa aa łączna SwSwS al «as9.—.
PwwyasM rackomotel ogląda* asaaaa aa •lajasja

aprswdaly 1/4 goda. pried rozpooięotoss Uartasai.
Oberadw, dala 1 *^aarwaa IM* r.

<** «> m-AWSKaa i
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Niedziela, dnia 2-go lipca 1939 rokn Nr. 180

Sigella^
frofer Jo podłóg/j

•.^2*

­S2?**.

SIEGELiSKA
SPÓtKA 2 OGR OOPOW.

FABRVKA CHEMICZNA-KATOWICE

MATERIAŁY BUDOWLANE
WSZKLKlfGO RODZAJU

Wy konanie
robót flizowych, ściennych i lerrakotowych

poleca
PAWEŁ FR. WIECZOREK i SKA

Sp. Horn.

KATOWICE, DL. ZAMKOWA 32, TEL. 345-14 I 345-8

Nasze
prababki

/•"/-'/]

Kidość fotografowania
udostępni/ system
r atalny •'Kodak""Kodak'*'Vollenda620

•Mit. (. 4.5. arnika C.IMI —

ftraal idj(( |XI ca.

gotówką zł. U . ­ reasta na tl rai

Kewelacyjoe blonj
"Kodak" Pan3t0miC-X

FOTOLUX
Chorzów, ni. Dworcowa 2 :•: Telef. 401-52

Antoni Cepok
Chorzów I, ulica Powstańców 71

Pomniki ­ IMaarobki
****

§**§ pamiątkowe
Rabaty kościelna

Szlif iernia marmuru, granitu, szkła

50 lat zawodowej pracy

Ogłaszajcie się w »Polsce Zachodniej

t^assiC II L?rzcd rtu ]"y nIe mia,ytak Ub­
ił/ 'fłW!Ś$t^ll K° pranU 'ak obecn'e mają go­

sposie. Mydło pieniło się tylko
w deszczówce — w twardej wo­

dzie nie rozpuszczało iic WCa!e.»g, Tfeba W'CC było zbierać desz­
1 #/ czówkę i przechowywać. Dziś

bierze się poprostu dobre mydło
7" ..Kołlontay-luksusowe", które

**J~U P,cni sie również wspaniale w naj­
twardszej wodzie, usuwa szybko

każdy brud i zarazem chroni ręce
i bieliznę.
Przy wyrobie mydła „Kołłon­

tay-Iuksusowc" fabryka posługuje
się najnowszymi i najważniejszy­

mi doświadczeniami — a warto­
ściowe dodatki, jak gliceryna, bo­

raks i esencia cytrynowa zaoszczę­
dzają gospodyni wiele mozolnej

pracy.

i^ToTo"
ULU som

/es/-jeszcze Ceprze.

DROBN GŁOS*
WOINE

Wielka elektrowr,
ricplna na terenie G"r­
rego Śląska poszukuje
energicznego i samo­

śśUawf
technika

('elektryka lub mecha­
nika) z średnim wy­
kształceniem zawodo­

wym, posiadaiąccgo
praktyk*, ruchową w
dziale gospodarki cner­
«;ctv~zncj, obeznanego
I zasadami gospodarki
materialnej i kalkula
cją kosztjw wlasnycł
elektrowni Posada d<
objęcia od 1. IX br
(ewentualnie wczcśniei)
Oferty wraz z życiory­
sem i odpisami świa­
dectw należy składać
pod ..Technik" do dnia
1 VIII. br. (46031

Radiotechnik
ulioraz szofer, zamii

l\ prS| rodzicach
brębie Katowic posz
klwaay. Radio - MotKukulskiSkazooi
3 Maia 20. (4670|

Posezonowa

Wiek </c przcdsiebt(
poszukuje od 2
itynowanej

vina poszuSpółka Ak

pracownika
•k wydziału inkasowe­
l sądowo-windvka­
c\jnego. Panowie z od­
powiednią praktyką ku­
piecką i znajomością
korespondencji zechcą
złożyć ofertę z dokład­
.­,\m życiorysem i odpi­
sem świadectwa, do P.
7 pod nr „4708"

stenotypistki
znajomością jęzv­

v polsfcłsfO i nic­
:ckicgo. oraz prakty­

ką w prowadzeniu ka­
Ofcrtv do P. Z. pod

Nr „5117". (4706)

Mistrz stolarski
obeznany z robotam
rt olarskłn
lamostatn
-z e budo

.tychn

Pomocnik biurowy
praktyką po
.sady Oferty
Dod n 1919

tU
ukudoP

Maszynistka
5-lctnią praktyką, bie

ła, znająca buchalte­
ic oraz wszelką pra;ę

biurową poszukuje za­
•cia od zaraz. ł.aska­
e oferty do P. Z. pod
r. „13".

i rysuiący
c oraz stola­
vlani zostaną
it przyjęci. P,

Niemiec, Synowie,
bryka Mebli. Ci .

Kr

(4702)

po tr
modzi

Służąca
ydziestec do sa­
lncgo prowadzc­

lia małego gospodar­
twa domowego, po­

trzebna. Zgłoszenia z
idpisami świadectw —

Polska Zachodnia 5151.
(4703)

Pomocnik biurowy
z 4-Ietnią praktyką po­

ukuje posady. Zgło­
szenia do P. Z. pod nr
„2020".

wysprzedaż lodówek
po wyiątkowo niskich
cenach. Katowice. Ple­
biscytowa 10 tel. 348 -37

Zbiorniki
elazne używane kupi­
ły. Zgłoszeni?: Kato­
wice, skrytka poczto
r 127. (4416)

Brunon Fonfara Następ.
Katowice, Wojewódz­kanr1.
BACZNOŚĆ MALARZE
Klej „Sichcl" 0,75 zł,
Srebro kg 6.— zł.

SPRZEDAŻE

Całkowita

wysprzedaż lodowni
d0 14 lipca. Ceny fa­

I bryczne! „Ideał" Ke,w>­
!w|et| StaTowe>ska I

(4613)

Lodownie
żdei wielkości. RO­

WERY, gwarantów;
itaniej skład maszyn

3 Maja 30, I piętro.
(4657)

Buchałterka­
korespondentka, bilan
sistka, ze znajomością
języków polskiego
niemieckiego, rutynowa­
na siła biurowa, potrze
Cna od zaraz lub póź­
niej Łaskawe zgłosze­
nia pod adresem: Skryt­
ka pocztowa 165 Kato­
w ice. (4663H

ka wy
rek po#­

eiscowa fab
>;w metaloy
lkuje od zai
panny do biura
wieku 18—20 lat za­
łjomionej z pisaniem

na maszynie oraz z ję­
:vkiem niemieckim. Of.
kładąc do P. Z. pod
ir 5158. (4724)

Popieraj - icm;
jowy.

1 kra­

Maszyny
do szycia specjalne en
dlówki, mereźkarki, pli

sówki, krawieckie,
szewskie, rymarskie,
maszyny do PISANIA
biurowe, walizkowe,
nowe, używane, najko­
rzystniej: Secondhand­
machine. Katowice, ul.
3 Maja 30, I piętro

(4656)

Rogowy

plac budowlany
kolo 850 m5 wraz
ficyną 1 piętrową

Ochojcu w dóbr. połóż,
przedam. Oferty P. Z

pod nr „5157". (47041

Parcele-Jaworze
sprzedam. Zgłoszenia
Dąbrowa - Górnicza —
Skrytka poczt. 70 .

(4684)

Maszyna gabinetowa
gar ścienny, rad

tożko dziecinne i ban­
doniom sprzedam Cho­

ów I, Powstańców 50.1. (4715)

Motocykl B. S . A.
cylin. z przyczepką,

dobry st an sprzedam.
Zgłoszenia tel. 502 -47
godz.1—3. (4698)

Sprzedam sklep
w Katowicach

robót ręcznych dobrze
zaprowadzony od zaraz
Oferty pod 5050 do P
Z. (4684)

lTWAC.A!
fiórnoiląskie Biuro

. . TRANS AK CJA"
l>(>>L:<i.l w taki wybó;
w !1. kamw c. diSNÓW

SiWcdów, ms;ątków
z Mak eh.

PokKCi
Willa piętrowa nowa
14 ubikacji, wodociąg.
2 ogrody 2000 metrów
owocowe, 10 700 hipo
tekiSM%na36lat. —
Cena 23.000 .
Wielka okazja kun
kamienicy piętrowej
dwoma składami, rc­
tauracja, warsztat rz

nicki. ogród, dochód 503
ł, wpałty 30.000 . — Ce­
la 50000.

Dom parterowy z nad­
budówką 5 ubikacji pól
morgi ogrodu — Cena
6.5000 .
Kamienica piętrowa 8

ubikacji, ogród. 40
drzew owocowych. —
Cena 10000.
Dom nowy 5 ubikacji
3 morgi ogrodu z polem
— Cena 9.000 .

v LOKALE
HANDLOWE

Skład
z mieszkaniem od zaraz
do wynajęcia Chorzów­
Batory, ul. M. Piłsud­
skiego 154 (Jozorca do­
mu). (64651

Dobrą restaurację
poszukuje małżeństwo
Zgtosz. doPZ.Cho­
rzów pod 4028.

Dom z mansardcm,
ubikacji, warsztat, do­
chód 100 zł miesięcz­
n ie. — Cena 10000
Dobrze prosperującyskład towarów krót

kich, mieszanych, bla­
tów, bielizny, kom­

plet nie urz ądzo ny. —
Cena 14.000 .

„TRA NSAK CJA".

Katowice, Wandy 1.
TeJefom 353 54.

(4705)

Lokal
wielk.7X10mna
pierwszym piętrze w

enti um mi asta Cho­
rzowa, nadaiący się na
inlę posiedzeń, lokal
biurowy, składnicę lub

szkanie od zaraz do
wynajęcia. Czynsz mics
65 zł. Oferty s kładać
drK.K.O.wSwi«
chłcwicach. (4697)

Micrzkanie

3 pokoje kuchnia
IV p do wynajęcia. —
Zgłoszenia do Redak­
cji pod „100". (4694)

POKOJE
liMLRLOW\Nf

1 pokój

2 pokoje
na biuro, 1 pokój ume
blowany od zaraz do
wynajęcia, ul. Stawowa
nr13,m.8.

KESUSZłT
3-pokojowe

mieszkanie z łazienką
w Katowicach poszuki­
wane od zaraz. Oferty
doP.Z.pod„U60".

Chcesz

coś kupić lub sprzedać,
daj drobne ogłoszenie
do „Polski Zachodniej"

W centrum Katowic

3-pokojowe
mieszkanie z meblami
okazyjnie do oddania
Oferty pod „Centrum"
do Polski Zachodniej.

(4699)

dobrze umeblowany do
wynajęcia. Katowice ­
Sobieskiego 26, m. 9.

(4700)

UZDROWISKA

ZWARDOŃ
I^m n,pm., ok o]jea su­
cha, le-siste. Peł.nokom

fcwt<y\vy pensjonat
..Szwajcara" pod zi­
r r-a dem "ni. Jan''ko w.
s<k'€j przyjrouje z«ło
szena. Ceny w ezerweu
od 4 zł. Basen, czytel­
nia, danejnuz. (4387)

Bystra
rK Tysj on at kuracyjny
„Pat-ria" im. dra Pa­
wlaka przejmę rekoyi­
walescentów i nerwów­
|isł£.b .< .nyeh — stała
p eka K-kersIka. ("

So
Swiętojar
— M; >c
bieca ­ , prr

erp i wątrób
źołąr .ok i nerę.
Skład y. .wny Warsz«

Miodowa 14. (461*

Garaż

Pensjonat w Rajczy
Pełny komfort, 20 po­
koi słonecznych. Ideal­
ny wypoczynek.

W Rajc zy -Nickuli nie,
wsi bez żydów, 3 km
od stacji kolejowej
Rajczy, (wygodny do­
jazd) powozami w naj­
piękniejszym za kątk u
Żywiecczyzny położony
(góry, rzeka, las).

ensjonat

„Leszek Biały
"

poleca słoneczne poko­
je z pełnym komfortem
po cenach przystępn.
Dobra kuchnia, na ży­
czenie jarska. Dla ro­
dzin zniżki. Pensjonat
tylko dla aryjczyków.

araz do wynajęcia ul.
Ligonia 6, tel. 32170 .

Pralnia
przy al Mifcoło^sikiej
nr 11( róg: al KozieJ­
skiej) przyjmuje wsse-l ­
kjego rodzajoi b eli*n$
do prania i prasowań a
orez rzeczy do chem cz
neg0 czyszczenia. Ceny
niskie.

Chiromantka fizjognomistka
ŁaPPa przyjmuje eo­
c-zienrfie Katowice, Ma­
r acka 13, m. 10.

Piegi
żółte plamy, opalenronł
i t. d. usuwa pod grwa­
rsmeją Axela Kreim
Słoik2ziM3zł.My­
dło Axela 1 zł. Do na­
bycia w drogeriach, cwr
fuimeriach i aptekach.

Szukasz posady?
daj drobne ogłoszeni*
do „Polski Zachodniej"

Redakcja:
Katowic*, ul. Batorego 2, I. P

Telefony: do godz 18 lej 337 67 : ISO 8.5
pogodz 18tej30426,3U878

Rękop.sów n e zwraca Się

Administracja:
Katowice, ni. KoScinsski 15, ofic n. P­

Telefon. 337-87, 350 85.
PKO Katowice 303551

Przyjmowanie abonamentu i ogłoszeń

Rep rezent a cje:
Chersów: ul Pocztcwa 2. te! 411 33.
Bielsko: Nad N prem 2 tel 36 57
Cieszyn Zachodni, Marsz Piłsudskiego 4,

tel Cieszyn II nr 115
Rybnik: Gimnazjalne 8, tel. 11-84 i 11-37

Abonament z odnoszeń em do dom*
lub z przesyłką pocztowa

mmmmmm 11 łl 50 gr
Przyjmują: Administracja. Repreientacj*.

Poczta 'lutowO Agenc K osk;

OOCKtNU W TEKŚCIE (1 łam = (V8 mm)
sa I BIB jJnnl»mouT na Mra>M tTtul'«rj tl 1.00
•« > » m l«dno7ł>ow' * «•'•>»«'* n» dal­
« r«» nrona ol. ' . ... ił 0.80

W DZIALE OOŁOtrEiI0WT11 & ••«=» m'n
)

R.,„. l« „ma, Z£Zm \H min •l^1" •» ""
­ Strona tek«ow. „. 4 ,,DTO»»•-fihmm).
•«rou« •*iOM«Dlo»« BH, , ,^4»<>•»»- »m;m).

CENNIK OGŁOSZEŃ
DROBNE OGŁOSZENIA płaci «:ę za słowo 20 gr

dla poatukt-jacycl pracy ( • • • I *>10 C
matrymmlal • • *•• •••! ••lc «r

tiualjm ilruktan .
•••••*• *« sr

Vn;ni»na e»na drnbnrro otctołtenla d IJS aa dla po­
•lukujaejco pracj ił 1J0.

NEKROLOGI
aa atroola Ututowe] ta 1 mfm Jednołamowr 1,00 al
w taktel* i ZOO mim aa 1 mm Jednołamowy djK t'
w tekłelt poo I ZOO m Tn aa 1 mrtr ladnołam 0.80 nr
w dalala oglMionłowTtD xa 1 m/ra Jadnołam. 0.30 ar

Ogłoszenia przylmujemy do godziny 16-tef dnia poprzedza qcego

WARUNKI OGÓLNE:
Omyłki « orłoatafilaeb ot* epowatnla]* te łądam*
iwrotu gotówki am tał nla abowiąiu]* Admioiatracje
do berplatneKO powtArrrnla oałoarenia o Ho tra*e • »aa»
«elo«»nii» ol« loatałj wrpaffooa Zaatrtetanl* mlaJiM
bywa uwidednlona n tyla. o lla a*iwala'a na to wtgle­

4y radaV'y]na ' torbnlnna.
Nie pny(mn)«mv odpowiedilslnoani a* emyłki

powalała prtn nadani* ł*ksł* ł*l*faa«B.


